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Numer 1. BYDGOSZCZ, niedziela dnia 1 stycznia 1933 r. Rok XXVII.

U progu nowego roku.
I znów w mrokach dziejów ginie rok.

Kiedyśmy go witali, wyraziliśmy ży­
czenia, aby przyniósł nam poprawę
ciężkiego położenia gospodarczego, d a ł

masom bezrobotnych pracę i ckleb a do

skołatanej niezgodą zbiorowej duszy
narodu wlał ukojenie i spokój, potrzeb­
ny dla wzniesienia mocarstwowej Pol­
ski.

Rok 1932 nie urzeczywistnił naszych
życzeń, nie zaspokoił naszych serdecz­
nych pragnień.

Położenie gospodarcze się pogorszyło.
Większa część warsztatów pracy, czyn­
nych jeszcze na wstępie roku, zamknę­
ła swe podwoję. Bezrobocie wzięło w

swoje straszne szpony dalsze dziesiątki
tysięcy pracowników, nad rolnictwem,
któremu produkcja się już nie opłaca,
zawisła groza bankructwa i licytacyj,
handel wegetuje., źródła dochodów pań­
stwa wysychają, rośnie deficyt budże­
towy, na którego pokrycie poprostu
niema środków.

t jeszcze nie widać dna kryzysu. N aj­
tęższe umysły nie mogą sobie dać rady
z tern zawiłem zagadnieniem, nie mogą
wskazać drogi wyjścia i uzdrowienia.
Rok 1932 odchodzi, nie pozostawiając
nam żadnej pewności co do tego, jak!
będzie rok następny, czy wydobędzie­
my się z topMiska kryzysowego i wkro­
czymy na ubitą drogę normalnego ży­
cia gospodarczego, czy grząść będziemy
dalej aż do zupełnego, katastrofalnego
spauperyzowania (zubożenia) wszyst­
kich I zamarcia wszelkiego życia.

Zawiódł także rok żegnany, jeżeli
chodzi o stosunki wewaętrzno-politycz-
ne. Zamiast zgody i współpracy, tern

bardziej koniecznej, czem cięższe jest
położenie, naród nasz jest wyraźnie roz­
darty na dwa obozy, zadowolony obóz

rządzących i obóz rządzonych, n ie po­
siadających do stosowanego w Polsce

sposobu rządzenia zaufania. Głębokiej
przepaści, dzielącej obie grupy, nie pró­
bowano nawet zasypać jakimś kompro­
misem. Przeciwnie, przepaść tę obóz rzą-
dzący pogłębił, uniemożliwiając twórczą
pracę tej części sejmu, która tylko dzię­
ki sztuczkom wyborczym jest w mniej­
szości i fortyfikując swoją pozycję
dekretami, krępująeemi swobody oby­
watelskie (prawo o stowarzyszeniach).
Wszystkie posunięcia wewnętrzno-poli-
tyczne obozu rządzącego w roku, który
dobiega końca, cechuje chęć utrwale­
nia dyktatury partji rządzącej, iden­
tyfikującej się z pojęciem państwa.

Takie metody oczywiście nie mogą
zrodzić zaufania i nie tworzą możliwo­
ści współpracy całego społeczeństwa
nad opanowaniem ciężkiej sytuacji go­
spodarczej. Opozycja, zepchnięta z try­
buny sejmowej, rozprzestrzenia się w

kraju i rozlewa się szerokiem strumie­
niem na silnie dotkniętą wieś, gdzie
wywołuje pierwsze pomruki.

Beznadziejna wprost sytuacja gospo­
darcza* i polityczna doprowadziła do

tego, że społeczeństwo straciło chęć
do walki z przeciwnościami i biernie

poddaje się wszystkiemu co na nie

spada. Cechą naszego życia zbiorowe­
go iest apatja i bezwład. Zamiera wola
walki o lepsze jutro i wola życia. I to

jest badaj najgorsze, co nam przyniósł
rok 1932, najgorsze, bo tkwi w niem

groźne niebezpieczeństwo. Społeczeń­
stwo, które wszystko kwituje machnię­
ciem ręki albo wygodnem ,,jakoś to bę­
dzie" . społeczeństwo, które przestało się
interesować objawami życia swego pań­
stwa, dlatego, że na kształtowanie tego
życia straciło w pływ , takie społeczeń­
stwo w chwili próby ogniowej nie zdo-

ła wykrzesić z siebie siły, potrzebnej
dla zapewnienia sobie zwycięstwa.

Oto co nas najbardziej niepokoi, jeże­
li okiem ogarniemy to, co nam przy­
niósł rok 1932.

Z czem przyjdzie do nas rok 1933?
Na jego progu widnieje wielki znak

zapytania. Nie wiemy, czy rok przy­
szły stanie się w życiu gospodarczem
rokiem przełomowym Nie wiemy też,
czy w rolęu przyszłym wreszcie w we-

wnętrzno-politycznych naszych stosun­
kach stworzone zostaną podstawy dla

budowy mocarstwowej Polski, To jed­
nak wiem y z całą pewnością, że grozi

nam katastrofa, której rozmiarów nikt

przewidzieć nie może, jeżeli społeczeń­
stwo nie zbudzi się z letargu i nie otrzą-
śnie się z marazmu.

Jeżeli na progu nowego roku ma­
my złożyć przyjętym zwyczajem ja­
kieś życzenie, to składamy to jedno tyl­
ko, aby w społeczeństwie naszem od­
żyła chęć do ofiarnej i odważnej pracy
i walki. Nie zginie, kto zginąć nie chce!

Jeżeli chcemy się ostać, m usimy się w

ramach prawa zdobyć na trud walki o

zdrowy rozwój Rzeczypospolitej.
Niechaj rok 1933 będzie t.%j walki po­

czątkiem. E, B.

Btogosfawieństwo Ojca św,
dla Polski.

W ubiegłej czwartek radca Janikow-i

ski, charge d'affaires ad interim Polski

przy Watykanie, złożył Ojcu św. w imie­
niu władz polskich i swojem własnem

życzenia noworoczne, poczem przedsta­
w ił Papieżowi członków ambasady pol­
skiej. Ojciec św. przyjął życzenia z naj­
większą serdecznością, udzielając bło­
gosławieństwa swego dla Polski.

Aresztowania wśród Ukraińców.
Warszawa, 31. 12. (tel. wł.) Ze Lw ow a

donoszą, iż sprawa o morderstwo ś. p.
Hołówki wyznaczona została na pierw­
szą połowę lutego 1933 r. Sprawa ta bę­
dzie rozpatrywana łącznie ze sprawą o

napad na pocztę w Gródku Jagielloń­
skim. Dochodzenia w tej sensacyjnej
sprawie toczą się w dalszym ciągu;
wśród Ukraińców trw ają dalsze areszto­
wania i przesłuchy na policji. W samym
Złoczowie zatrzymano około 50 osób,
które badała policja. Większość areszto­
wanych zwolniono, a niektórych aresz­
towano powtórnie.

Świętokradztwa

Warszawa, 31. 12. (tel. wł.) Do sam-

borskiei cerkwi parafjalnej dobrali się
złodzieje i skradli koronę Matki Boskiej
Cudownej, wartości około 8 tys. doi.

Korona ta była ubezpieczona od wypad­
ku kradzieży na sumę 2 tysięcy dola­
rów .

Straszna zbrodnia na wyspie tumskie! w Poznaniu.
Poznań, 31. 12, (tel. wł.) We wczoraj­

szy piątek wieczorem o godz. 6 -tej po­
pełniono w Poznaniu tajemniczą zbro­
dnię, której ofiarą padł 35-let,ni ks. Zy­
gmunt Masłowski, profesor gimnazjum
im. Słowackiego. Znaleziono trupa z

przestrzeloną szyją — motowy zabój­
stw a są dotychczas nieznane.

Straszna ta zbrodnia wydarzyła się
przy zapadającym mroku wieczornym
w pobliżu wyspy tumskiej o kilkadzie­
siąt kroków od katedry poznańskiej.
Według dotychczasowych danych tra­
gicznie zmarły kapłan wyszedł w kie­
runku bibljoteki z domu w zamiarze

odwiedzenia chorego kolegi. Ulica jest
w tem miejscu słabo oświetlona, i nie­
wątpliwie fakt ten ułatwił mordercom

dokonanie ohydnego czynu.
Świadków nie było, jedynie gospody­

ni jednego z księży, zamieszkałych w

wikarjacie, która wyszła w krytycznym
czasie po sprawunki i przechodziła uli­
cą kilkadziesiąt kroków od miejsca

zbrodni, usłyszała strzały. W chwilkę
potem przebiegło koło niej dwóch oso­
bników, prawdopodobnie mordercy ś. p.
ks. Masłowskiego. Uciekali oni na pobli­
skie pola. Niedaleko znalazła gospodyni
broczącego krwią kapłana. Śmierć jego
nastąpiła w kilka minut później.

Niebawem przybyła policja w wiel­
kiej liczbie i zabrała się natychmiast do

energicznej akcji. Urządzono obławę,
ktćra trwała całą noc, przeszukano całe

nabrzeże Warty, wszelkie zakamarki i

podejrzane miejsca. Władze śledcze

przypuszczają, źe ś. p . ks. Masłowski

padł ofiarą morderstwa rabunkowego,
gdyż nie znaleziono przy nim portfelu.
Widocznie zamierzał oddać rabusiom

także pormonetkę i w tym celu sięgał
do kieszeni. Opryszki przypuszczali, że

ksiądz chce wyjąć broń, i uprzedzili go

śmiertelnym strzałem.

Cały Poznań jest tajemniczą zbro­
dnią wstrząśnięty do głębi, redakcje
miejscowych pism obsypywane są tele-

fonicznemi zapytaniami co
'

do stanu

śledztwa.

Zbrodnicza agttacfa
w śródcitloiidi'w raslciclB.

Warszawa, 31. 12. (tel. w ł.) Onegdaj
w Truskawcu rozeszła się wiadomość, iż

o godz. 12 m a się odbyć pogrzeb straco­
nego Biłasa i Daniłyszyna, których cia­
ła nrzewieźć miano ze Lwowa. Zebrało

Isię
z okolicy około o.Uuu chłopow, któ­

rzy chcieli wzięć udział w pogrzebie.
Czekano do godz. 16-ej. Tłum rOz-

szedł się dopiero, gdy nadszedł telegram
ze Lwowa, iż ciała straconych już po­
chowano. Ta sama historja powtórzyła
się dnia następnego.

Napad bandycki na szkote*
Syn nauczyciela przytrzymał bandytę,

Kępno, 31. 12. (PAT) Z Wielunia do­
noszę, że na mieszkanie kierownika

szkoły powszechnej w Kietlinie powiatu
radomszczańskiego napadło kilku za­
maskowanych bandytów, którzy doko­
nali większego rabunku. Syn kierowni­
ka s'zkoły, student uniwersytetu war­
szawskiego, udał się w pogoń za bandy­
tami, z którymi stoczył walkę, w wyni­
ku której jeden z bandytów został od­
dany w ręce władz,
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Lichwa drożdżowa.
Piekarze chwytają po środki

samoobrony.

Wychodzący na Górnym Śląsku ,,Ślą­
ski piekarz i cukiernik'* wydrukował
już drugi artykuł p. t. ,,Lichwa drożdżo­
wa w Polsce" i zapowiada w następnym
numerze dalsze rewelacje. Z artykułów
tych dowiadujemy się bardzo cieka­
wych rzeczy, które niewątpliwie zainte­
resują szerszy ogół.

Do chwili utworzenia kartelu droi-

dżowego pracowało w Polsce 17 droż­
dżowni, które produkowały około 9 mi-

Jjonów kilogramów drożdży rocznie.

Cena drożdży wy'nosiła wtenczas około

1,90 zł za 1 kilogram.
Po zorganizowaniu kartelu w czerw­

cu 1925 roku cena drożdży urosła w cią­
gu jednej nocy jakby na drożdżach do

4,20 zł za kilo. Interwencja minister­
stwa skarbu doprowadziła wtenczas do

obniżenia tej lichwiarskiej ceny do 3.83

złotych.
Koszta produkcji 1 kilograma droż­

'dży wynoszą w Polsce najwyżej 0,70 zł,
dosłownie siedemdziesiąt groszy.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że cena

hurtowa za 1 kg. drożdży wynosi 3,85
zł i odliczymy' od tej sumy cenę bande­
roli (l,25 zł), rabat dla handlu (O,30 zł)
i koszta produkcji (O,70), dojdziemy do

wniosku, że kartel drożdżowy zarabia

na 1 kg. drożdży 1,65 złotych,
W ciągu 6 lat swego istnienia zaro­

bił więc kartel okrągłe 83 miljony zł.

Haracz ten zapłacił piekarz polski i je­
go odbiorca.

Czy można się dziwić, że piekarze
górnośląscy chwycili się środka samo­
obrony i zaczynają sprowadzać drożdże
z Gdańska? Rekiny drożdżowe dojdą do

rozumu dopiero wtedy, gdy za przykła­
dem śląskich piekarzy pójdą piekarze w

całej Polsce. Uderzenie w kieszeń jest
bowiem dla tych panów Jedynym prze­
konywującym argumentem.

Matka mina córce palce a nogi.
Zurych, 30. 12. (PAT.) W St. Gallen

wy'kry'to wypadek wyjątkowego okru­
cieństwa m atki wobec swego dziecka.

Wyrodna matka ucięła toporem 4-let-
n iej córce palce u nogi, aby otrzymać
premię ubezpieczeniową Wyrodną
m atkę aresztowano.

Dunikowskibronisię
energicznie.

Walka z rzeczoznawca oskarżenia. - Życiorys Dunikowskiego.
Paryż, 30. 12. (PAT) W trzecim dniu

rozprawy Dunikowski składał zeznania,
mające uzupełnić jego oświadczenia z

ubiegłego piątku, jednak przewodniczą­
cy stwierdził, że przytoczone szczegóły
są już znane. W dalszym ciągu przesłu­
chano kilku świadków. Obrońca Le­
grand domagał się m. in. wypuszczenia
tymczasowo na wolność Dunikowskiego
i upoważnienia go do prowadzenia do­
świadczeń na wolnej stopie w obecności

rzeczoznawcy, którego obrońca sam w y­
znaczy.

Przewodniczący odczytał listę, otrzy­
maną od dr. Legranda, w którym autor

stwierdza, że podczas piątkowej rozpra­

wy sądowej wyszły na jaw poważne
fakty, dotyczące sposobu, w jaki jeden z

ekspertów wypełnił swoją misję. Dr. Le­
grand zawiadomił przewodniczącego, że
Dunikowski domaga się wyłączenia tego
eksperta.

Obrońca oświadcza kategorycznie, że

dopóki w rozprawie będzie uczestniczył
wspomniany rzeczoznawca, żaden z eks­
pertów obrony nie stanie przed sądem.
Po odczytaniu tego listu wywiązała się
gwałtowna wymiana zdań między o-

brońcą, prokuratorem i rzeczoznawcą,

który protestował przeciwo stanowisku,
jakie zajął wobec niego Legrand.

Paryż, 30. 12. (PAT) Z wyjaśnień, zło-

żonych dziś przed sądem przez Duni­
kowskiego wynika, że w r. 1920 rozpo­
czął ze swoim ojcem prace nad wyna­
lazkiem, prowadzone wspólnie przez
dwa lata. W r. 1922 ndało im się po raz

pierwszy wytworzyć m ałą ilość złota.
Wkońcu tego roku ojciec Dunikowskie­
go zachorował.

W 1923 r. Dunikowski w'yjechał za­
granicę w celu zakupienia koniecznych
instrumentów, czego, jak zaznacza, do­
konał ze swoich własnych funduszów,
następnie powrócił do Polski. Po śmier­
ci ojca w 1924 kontynuował swoje do­
świadczenia, poświęcając na ten cel ca­
ły swój majątek i żony.

W r. 1925 nie posiadał już żadnych'
środków, tak że musiał zarabiać na u-

trzymanie rodziny jako szofer. W r. 192(5
sytuacja stała się Jeszcze bardziej roz­
paczliwa. Z pow'odu złego stanu zdro­
wia. Dunikowski udał się do Monte

Cario, gdzie przebywał, nie żądając od

nikogo pomocy finansowej i kontynuo­
wał swoje doświadczenia. Pewnego dnia

zjawił się u niego hr. Sobański, ofiaru­
jąc udzielenie potrzebnych mu fundu­
szów.

Tajemnicia tragedia.
Łódź, 31. 12. (PAT.) W mieszkaniu

małżonków Wołosz przy ul. Kaliskiej
rozegrała się wczoraj zagadkowa tra­
gedia. Sublokator i kuzyn Antoniego
Wołosza 25-letni Józef Kowal, wystrza­
łem z rewolweru zranił ciężko w pierś
żonę Wołosza, 35-letnią Marję, poczem
strzałem w czoło pozbawił się życia.
Wołoszową w stanie nieprzytomnym
odwieziono do szpitala Tło tragedji
narazie jest nieznane.

Katastrofa w oodzlemiach

kora'stlanych.
Katowice, 31. 12. (PAT) Ze Śląska o-

polskiego donoszą, że na kopalni ,,Ab-
wehr" nastąpiło w tych dniach gwałto­
wne oberwanie się ściany węglowej.
Pracujący na odcinku, nawiedzonym
katastrofą górnik zasypany został wę­
glem i zabity na miejscu. Wczoraj na

kopalni ,,Guido" pod Zabrzem zasypa­
nych zostało dwóch górników. Obu w y­
dobyto rannych.

Śmieri na torze kniejowym.
Kielce, 31. 12. (PAT) Na przejeździć

kolejowym w Kielcach został zabity
przez pociąg towarowy były .naczelnik

kasy skarbowej w Kielcach Majewski.

ftlasaryk choruje.
Praga, 30. 12. (PAT.) Prezydent Ma-

saryk, cierpiący lekko na grypę nie o*

puszcza swego mieszkania.

Złodziejstwa w Niemczech.
Berlin, 30. 12. (PAT.) W lcolońskiej

dyrekcji towarzystwa reklamowego
poczty niemieckiej dokonano olbrzy­
miego sprzeniewierzenia na sumę 200

lys. marek niem. Aresztowano dyrek­
tora i jego zastępcę. Obu przekazano
władzom sądowym.

GabinetSchieichera na rafach

wewnętrznych zatargów międzyministerialnych.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 31. 12. Utajone przesilenie, w

jakiem znajduje się nowy gabinet
Schieichera posiada swe źródło nietylko
w jego sytuacji wobec parlamentu, łecż
również wewnętrzne spory w łonie sa­
mego rządu wstrząsają Jego posadami.
Przedewszystkiem konflikt pomiędzy
ministrem gospodarstwa Rzeszy dr.
Warmboldem a ministrem rolnictwa
Braunem, który wcale nie został zaże­
gnany posunął się jeszcze bardziej.
Braun nagle wrócił z urlopu i przedsta­
w ił gabinetowi dalsze żądania rolnic­
twa, domagając się całkowitego zam­
knięcia przywozu masła zagranicznego.

W sferach politycznych przypuszcza­
ją, że minister wyżywienia niebawem

postawi kwestję zaufania w gabinecie i

tern samem polityka jego stanie się
iskrą zmierzającą do rozsadzenia spoi­
stości rządu Schieichera. Nie jest to

bynajmniej jedyny konflikt wewnętrz­
ny.

Problem dostarczenia pracy jest tak
samo przedmiotem spornych zapatry­
wań pomiędzy komisarzem dla spraw
osadnictwa i pracy Gerickem z jednej
strony, a ministrem skarbu i ministrem

gospodardstwa z drugiej strony. Ge-

ricke rzuca na wszystkie strony miljo­
nami, a to uważane jest jako muzyka
czystej fantazji, albowiem obaj wspom­
niani ministrowie, a zwłaszcza mini­
ster skarbił ośw'iadcza, że wogóle kon­
kretne ustalenie finansowej strony, pla-
nu zatrudnienia jest narazie niemożli­
we. Minister skarbu hr. Schwerin-Kro-

sigk i minister gospodarstwa Warm-

bold są zwolennikami programu gospo­
darczego Papena, który zaświadczenia

i bony podatkowe zdyskont'owane w

banku Rzeszy przeznaczył jedynie dla

kapitalistów prywatnych.
Do tego dochodzi jeszcze sprzeciw

prezydenta banku Rzeszy dr. Lnthra

przeciwko zbyt szerokim ramom kredy*
tu, które moie pociągnąć katastrofę wa-

lutową. Dodawszy do tego zasadniczą
różnicę poglądów w sprawie osadnic­
twa, gdzie również wytworzył się z jed­
nej strony front zachowawczy wielkie­
go rolnictwa pod przewodnictwem ba-

rona Brauna, zwalczający jakiekolwiek
usiłowania parcelacyjne kosztem wiel­
kiej własności ziemskiej, będziemy mie­
li zupełny obrazek tego zagmatwania
interesów i nastrojów w łonie rządu, na

którego czele stoi rzekomo ,,silny na

zewnątrz i wewnątrz generał."
Niechybnie w ciągu miesiąca stycznia

1833 r. sytuacja dojrzeje do zasadnicze­
go rozwiązania. Prognozy na rok 1933

dla gabinetu Schieichera uchodzą za

niezbyt wesołe. * AR.

W kwietniu nowe wybory do Reichstagu
Berlin, 31. 12. Sytuacja polityczna ga­

binetu Schieichera u schyłku starego
roku wydaje się być niezwykle zao­
strzoną. O ile dotychczas na ogół przy­
puszczano, że uda się uniknąć konflik­
tu między Reichstagiem a rządem
Rzeszy i w ten sposób zbędne stanie się
rozpisanie nowych wyborów, to obecnie
w kołach parlamentarnych przeważa o-

pinja, że najdalej w kwietniu przy­
szłego roku społeczeństwo niemieckie

ruszy jeszcze raz do urny wyborczej.
Zaostrzenie się położenia politycznego
spowodowane zostało głównie stanowi­
skiem katolickiej partji centrowej wo­
bec ostatnich zarządzeń gospodarczych
gabinetu Schieichera, a w szczególności
dekretu prezydenta Rzeszy w przedmio­
cie domieszki masła do margaryny.

Jak wiadomo, chrześcijańskie związ­
ki zawodowe ujawniają niezwykły opór
przeciwko ^tym antysocjalnym dekre­
tom i jak z poszczególnych głosów wy­

n ika zwracają się nawet przeciwko oso­
bie prezydenta Rzeszy. W parlamencie
socjal-demokracja wniosła o natych­
miastowe zniesienie dekretu o domiesz­
ce, który to wnoisek znajdzie nietylko
poparcie komunistów, lecz prawdopo­
dobnie i centrum, pod naciskiem chrze­
ścijańskich związków zawodowych i

wypowie się za wnioskiem socjaldemo­
kratycznym. Nawet jest możliwe, że i

narodowi socjaliści skorzystają z tej
sposobności, ażeby położyć gabinet
Schieichera.

Taktyka rządu zmierza do odrodze­
nia tej decyzji na jak najdalszy termin.
Lic z ą , że Rcichstag zbierze się z końcem
stycznia tylko na jeden lub dwa dni ce­
lem wysłuchania deklaracji rządowej
a następnie odroczy się własną uchwa­
łą. Czy te kombinacje i nadzieje zosta­
ną urzeczywistnione w całej pełni i w

kierunku wyżej zaznaczonym, pokaże
najbliższa przyszłość. AR.

lslnieJe

Proszek
Relera Regera maziste

Powyisry rok jubileuszowy świadczy najwymowniej, 4e jedynie nigdy niezawodzący
aposńb fabrykacji

Plnallłii gte^ero
przetrwać moie czasy wojenne i obecny kryzys. Miłjony paft domn w kraju 1 zagranicą wiedządobrze, te

tylkocałkow(icie wysuszono Mydło Regera jest w użyciu najoszcsądniejszem i temsamem naj*
tsAszem mydłetn do prania. (2567S

Mimo kryzysu poświęca się największą uwagę odpowiedniemu
wysuszeniu Mydła Regera, przez co każdy konsument otrzyma suche

JwĘĘp \ *

temsamem oszczędna w użyciu mydło do prtania. O zaletach tych g

0ĘSr \ ^ ie każda przezorna gospodyni jeszcze z czasów swej babki i prababki, m

a Także w przyszłości przekonają się nasze panie, że zakupując świeżeB

i mydło do prania, które zawiera wielki procent wody, przepłaca bez u J

J|ł ) I względu na cenę. fi j
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Rok 1932
Bok 1932 był naogół dość spokojny.

Mało było momentów sensacyjnych.
Daleki grzechot karabinów w M an-

dżurji lub na Gran Chaco między Bo-
liw ją i Paragwajem nie mącił nam ci­
szy. Tylko arm aty pod Szanghajem
sprawiły nam wiele przykrości, ale
wszelkiemi siłami staraliśmy się ich nie
słyszeć. Naogół było więc spokojnie i

najsilniejsze emocje w rodzaju np. re­
wolucji hitlerowskiej w Niemczech za-

Wisły -w pół drogi.
Powojenny porządek ma swych o-

brońców, wrogów i tych trzecich, któ­
rzy pragną wyciągnąć ze swej neutral­
ności maksimum dla siebie korzyści.
Każdy rok dzięki współdziałaniu tych
ostatnich przesuwa stosunek sił na ko­
rzyść elementów niepokoju. T raktat
Wersalski wykazuje coraz więcej ry ­
sów i, ilekroć spojrzemy wstecz, tern

jaśniej rysuje się nam droga, która
wiedzie do tak zwanej rew izji postano­
wień tery torjalnych, czyli do nowej
krwawej zawieruchy.

Współdziałanie państw anglosaskich
'Ameryki i Anglji przeciw Francji w ce­
lu podtrzymania sil Niemiec wydało tak

wspaniały owoc jak po'grzebanie repa-
racyj na Konferencji Lozańskiej w

pierwszych dniach sierpnia. Jedna
karta historji powojennej została zapi­
sana bez reszty. Droga do Gleichbe-

rechtigung — do równości zbrojeniowej
— i tem samem do rew izji granic sta­
nęła otworem.

Położenie kształtowałoby się znacznie

gorzej, gdyby nie ogromne zamiesza­
nie polityczne w Niemczech. W ciągu
roku naród niemiecki był pięć razy po­
woływany do urn wyborczych. Jest to
rekord swego rodzaju. Trzykrotnie
z mieniły się rządy. Od Brńninga po­
przez Papena do Schleichera republika
wejmarska szła jakby za własnym po­
grzebem, Obok tej żałobnej drogi z o-

bu stron piętrzyły się złowrogie fale.
Z prawa uderzał hitleryzm z lewa ko­
munizm. Mimo przesuwania sił w obu

tych ugrupowaniach razem front rewo­
lucji wewnętrznej w Niemczech wyka­
zywał ogrom siły', która wsparta o masy
bezrobotne i głodujące przyczyniała
się do dalekoidącego osłabienia całego
państwa.

Jeżeli mimo tych trudności Rzesza
może się poszczycić tak poważnemi
zwycięstwami na terenie zagranicz­
nym, świadczy to wymownie, jak ustęp­
liwa była polityka Francji i jak potęż­
ne siły sprzymierzały się na terenie
międzynarodowym z Niemcami. Praw -

dziwem urągowiskiem losu było wio­

senne zw'ycięstwo kartelu lewicowego
w wyborach do izby deputow'anych,
upadek rządu Lavala i powołanie Ga­
binetu Herriota. Francja jakby sama

chciała ułatwić tę operację na swem

ciele, jaką jest likwidacja Traktatu

Wersalskiego, Polityka przekonywania
Niemiec przy pomocy ustępstw, że po­
wojenny porządek rzeczy jest dla nich

dobrodziejstwem, jest tym chlorofor­
mem, pod którego działaniem bezbole­
śnie przechodzą coraz większe ustęp­
stwa i rezygnacje.

Drugi ośrodek niezadowolenia —

Włochy, przycichł lecz tem bardziej
energicznie prow'adził robotę podkopy­
wania się pod budynek europejskiej
stabilizacji. Mussolini zapewne pod
ciężarem przesilenia gospodarczego
zaprzestał deklamacyj poetycznych na

cześć w'ojny, ale jeśli nie mógł być groź­
nie ryczącym lwem, tem usilniej sta­
rał się zastosować do przykazań poli­
tycznych swego wielkiego ziomka M a-

chiavellego, że w walce trzeba być rów-
nież lisem.

Całoroczna praca Włoch na terenie
Bałkanu i b. monarcłiji austro-węgier-
skiej zbilansowała się dopiero pod ko­
niec ubiegłego roku podczas konferen­
cji Malej Ententy w Bialogrodzie. Do

tej chwili świat1niewiele sobie' zdawał
sprawy ze źródła tajemniczych bomb,
wybuchających w pociągach jugosło­
wiańskich, ani z różnych machinacyj
ex-eesarzowej Zyty. Dopiero, gdy wśród
zacietrzewienia po obydwóch stronach
Adrjatyku z racji pogruchotania paru
kamiennych lwów weneckich na po-
brzeżu dalmatyckiem, Mała Ententa

postanowiła utworzyć stały swój sekre-
ta rjat w Genewie, okazało się, że faszy­
stowskie dążenia są niesłychanie groź­
ne dla pokoju. ,5Balkany dla Wioch
poprzez współpracę z Węgrami i Buł­
garią" — takiem hasłem można dobrze

podgrzać kocioł południowo-europejski.
Od Serajewa zaczęła się wojna świato-

wa. Co może wyniknąć z polityki Mus-

soliniego, która godzi ostrzem w naj­
żywotniejsze interesy Jugosławji, Ru-

munji i Czechosłowacji?
Nacisk włoski jest do pewnego stop­

nia korzystny dla nas. Im bardziej się
będzie czuć zagrożona M ała Ententa,
tem więcej będzie się obawiała, że i

Niemcy poprą Mussoliniego. Nastawie­
nie przeciwniemieckie tych państw
zbliża je bezwarunkowo do Polski, sta­
nowiącej dla nich najlepsze zabezpie­
czenie przed rew izją traktatów.

Dla nas tak pod względem politycz­
nym jak gospodarczym na terenie Bał­
kan i b. monarchji austro-węgierskiej
rozwijają się szerokie możliwości, do­
tychczas zifpełnie niewyzyskane.

Trzeci ośrodek niepokoju, jakim od
wielu lat było państwo czerwonych ca­
rów okazał się naprzekór szeroko gło­
szonym hasłom o rewolucji światowej
niesłychanie pacyfistycznie nastrojo­
nym. Moskwa nietylko zawarła trakta­
ty o nieagresji ze wszystkiemi swemi

sąsiadami na zachodzie z wyjątkiem
Rumunji, ale okazała w zatargu mand­
żurskim taki stopień zimnej brwi, że
wprowadziła wszystkich w zdumienie.

Bolszewicy, którym wojska Mikada

przekreślały kilkadziesiąt lat politycz­
nych i gospodarczych wysiłków, (za­
grożenie kolei wschodnio-chińskiej) za­
ofiarowali w odpowiedzi układ o łowie­
niu ryb na wodach Sachalinu i tra ktat
o nieagresji. Pierwszy podarek nader
wygodny dla rybaków japońskich zo­
stał w Tokio przyjęty z uznaniem.

Drugą ofertę odrzucono niemal z po­
gardą. Bezwład Sowietów został nale­
życ(ie oceniony i przypieczętowany.

Jeżeli dla całości obrazu dodamy, że

Ameryka, patrząc łzawem okiem na a-

wanturę szanghajską Japonji, zdobyta
się na urządzenie niewielkich manew­
rów morskich koło Honolulu, jasnern
się staje, że cały świat jak długi i sze­
roki pod działaniem kryzysu zgolą nie
miał ochoty do awantur. Wszędzie od­
kładano je do lepszych czasów. Lecz
tempo zbrojeń mimo olbrzymich defi­
cytów budżetowych nie osłabło. Świad­
czy to wymownie o prawdziwych ten­
dencjach, ożywiających narody. Wszy­
scy dążą do rozgrywki z orężem i, choc

pacyfizm jest na wszystkich ustach,
z każdym rokiem zbliżamy się do ja­
kiejś nowej wielkiej wojny, która albo
zabarwi purpurą wody Oceanu Spokoj­
nego, albo też wezwie ludy Europy do

nowej rzezi wzajemnej.
2 lutego ubiegłego roku rozpoczęła

swe obrady wszechświatowa konferen­
cja rozbrojeniowa. Na jej otwarcie wy­
powiedziano szereg pięknych mów.
Wiwatami zajęła się marynarka Jej Ce­
sarskiej Mości Mikada, burząc swemi

pociskami domy Bogu ducha winnych
mieszkańców Szanghaju. Ten zbieg o-

koliczności był znamienny. Bardziej

Paryż w święta Bożego Narodzenia.

W dzień wigilijny i podczas świąt Pan,Z spowity był w brudno-żółtą mgłę, jakiej
nie pamiętają najstarsi mieszkańcy stolicy. Ulice i wszystkie magazyny musiały być
cały dzień oświetlone, co robiło znów wrażenie, jakby nad miastem zaległa długa, pa­
rodniowa noc. Cały ruch przedświąteczny był wskutek tego sparaliżowany, a radość
ze samych świąt ograniczała się do minimum. Na rycinie widzimy Place de 1’Ope-
ra, najruchliwszy punkt miasta, który w pierwszy dzień świąt był jak wymarły.

Filip Oppenheim (12

Życie na sprzedaż
Sensacyjna powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Któryś z wieczornych dzienników,

widocznie z braku innej sensacji, za

jął się nagle obszernie sprawą Rowa-

na, a inne pisma, zazdroszcząc mu cie­
kawego tematu, podchwyciły w lot tę
sprawę, i najniespodziewaniej cała

prasa poczęła ten kryminalny wypadek
omawiać i ze wszystkich stron oświe­
tlać. Dzienniki zgodnie wskazywały na

to, że zachodzi tu najoczywiściej wy­
padek zabójstwa, a nie morderstwa
Opinja publiczna rozogniła się i nieba­
wem do urzędu prokuratorskiego po­
częły napływać petycje, bądź to o uła­
skawienie skazanego, bądź też o re­
wizję wyroku.

W trzy dni po pierwszej wizycie
W inifreda Rowan znów odwiedziła
Deana. Oczy miała podkrążone, zda­
wała się być jeszcze szczuplejszą i słab­
szą, niż była

— Moja droga panno Rowan — rzek)
Deane - Mam wiadomości od mego
adwokata i mogę panią uroczyście za

pewnić. że zawiedzenie wyroku nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości.

Winifreda spojrzała na wiszący na

ścianie kalendarz.
- Ale niech pan tylko pomyśli: brat

od trzech dni jest już skazany na

śmierć. Proszę się zastanowić, co on

musi cierpieć To jest straszne! I nie­
tylko o śmierć chodzi - rozpłakała się

- ale ta okropna hańba, która na zaw­
sze przylgnie do naszego nazwiska,
jeżeli sprawa nie weźmie innego
obrotu.

Była bliską ataku histerji. Deane
położył jej dłoń na ramieniu.

- Przyrzekłem pani, że brata ocalę,
i powinna mi pani zaufać.

- Więc czemuż nie oswobodzi go
pan natychmiast od tych katuszy?
Czemu go nie wypuszczą? - pytała z

dziecinną naiwnością. — Widziałam

się z nim dzisiaj. Nic nie mówi. Zdaje
się być nieugięty, lecz ilekroć chce coś
powiedzieć, gios mu się załamuje P a­
nie Deane, niech pan coś radzi, niech

pan szybko działa!
Proszę mi wierzyć, że poruszę wszy­

stkie sprężyny. Dziś żałuję z całego ser­
ca, że brat pani nie spełnił swej groźby,
i zamiast przychodzić do mnie o po­
moc, nie rzucił się do Tamizy.

Winifreda odeszła z ciężkiem sercem

8. Ryzykowne postanowienie.
Po jej odejściu Deane rzucił się bez­

władnie na fotel Był całkowicie nie­
zdolny do pracy Dwukrotnie brał słu­
chawkę telefonu do ręki i dwukrotnie

ią znowu odkładał.
Aż za trzecim razem kazał się połą

'żyć z Hardawayem.
- Czy to ty? - zapytał.
- Przy telefonie - brzmiała odpo­

wiedź.
- Tu mówi Deane. Przypominasz

sobie naszą ostatnią rozmowę w

teatrze? Mam na myśli ów nieszczęsny
dokument.

- Pamiętam.

— W czyjem posiadaniu są te papie­
ry obecnie?

— W czyjem posiadaniu?... Nie ro

zumiem cię.
— Chciałbym wiedzieć, czy pozostały

dotychczas w zamkniętym pokoju w

Universa!u, czy też odesłano je do
Scotland Yard?

— O ile mi wiadomo, są dotychczas
w Universalu, ale mogą być każdej
chwili przeniesione do Scotland Yard

— N ikt się nie zgłaszał po rzecz\
Sinclaira?

— Nikt.
Deane już chcia! odłożyć słuchawkę

gdy nagle Hardaway zapytał:
— Czy będziesz w biurze za 10 minut?
— Będę i dłużej.
— Zaraz do ciebie przyjadę.
Deane odłożył słuchawkę marszcząc

brwi. Może za wiele pytał swego adwo
kata? Może H ardaway go podejrze­
wa? To też nieco ozięble przywitał
wchodzącego przyjaciela.

Hardaway wskazał oczami na sie­
dzącego przy biurku sekretarza.

— Panie Edison - zwrócił się do se­
kretarza Deane — proszę wyjść dc
kancelarji i przygotować mi dzisiejszą
pocztę do podpisu.

Gdy zostali sami. Hardaway nie sia

łając począł ściągać powoli rękawiczki
— Deane - zapytał spokojnie -

czy

zamierzasz włamać się do Universalu?
Deane przygotowany na podobne py

tanie, nie spuścił z Hardawaya oczu

i rzekł jakby lekko drwiącym tonem:
— Jeszcze się nie zdecydowałem

Myślę jednak, że może by mi się to

opłaciło.
— Zapewniam cię, źe nie warto ryzy­

kować. Numer pokoju 2? dzień i noc

strzeże detektyw.
Deane zachmurzył się.
- To dziwne. Niema przecie w tej

zbrodni nic tajemniczego i sąd jest
mniemania, że ją zupełnie wyjaśnił?

- Dlaczego to czyni, nie wiem. Ale
zapewniam cię, że tak jest, jak mówię.
Pojutrze, o ile n ikt nie wykaże prawa
własności do tych rzeczy, to policja za­
bierze je do siebie. A tymczasem icb
pilnuje: Niedobrze by było, gdyby cię
tam widziano, o tyle więcej, ż e.w je­
dnym z pozostawionych przez Sinclai­
ra papierów wymieniona' jest twoja ko­
palnia złota. A wiedzą też, że opłaca­
łeś obrońców Rowana.

- Mówisz bez obsłonek - zaśmiał się
Deane.

- Dlatego właśnie przyjechałem do
ciebie. Pragnę cię przestrzec, abyś nie

podejmował nierozważnego kroku.
Nie jesteśmy w Afryce, Tam twoje me­
tody były znakomite, a tu mogą się
okazać fatalnemi.

- A zawieszenie wyroku? — zaga­
dnął Deane.

- Jest zupełnie pewne Może dopie­
ro za tydzień zostanie ogłoszone, ale
nie ulega ono wątpliwości.

Po odejściu adwokata wsunął się po-
ichu do pokoju sekretarz.

- Co mam przygotować do pańskiej
podróży do Szkocji? - zapytał.

Deane popatrzał na niego nieprzy­
tomnie. Dopiero po chwili zorjentował
się, że mial nazajutrz udać się na wieś
do Nunleyów.

- J-szcze nie wiem - rzekł nie zde­
cydowanie. - Powiem panu za godzinę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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TUTKI(zwijld)

MOKKA
gatunkowo najlepsze z w atą leczniczą

wchłaniającą ponad a(j% nikotyny.

krwawej ironji, bo krwią chińską ocie­
kającej, dzieje powojenne nie widziały.
Z perspektywy roku wydaje się nam

cały wypadek jak potworna groteska,
która musiała przyprawić wszystkich
szatanów o paroksyzm śmiechu.

Konferencja rozbrojeniowa wśród cią­
głych odraczań trw a do dziś dzień.

Sprawa rozbrojenia nie posunęła się a-

ni o ieden krok. Tvlko nowenn I N*.

WBB

rodów została przynajmniej w 50%
skonsumowana bez żadnego widocznego
celu i pożytku.

Roczne bilanse polityczne nie uspa-

sabiają do optymizmu. Na świecie dzie­
je się zawsze więcej zła niż dobra. Pol­
ska jednak w tym roku nie ma powodu
do specjalnych narzekań. Zawarcie

paktu o nieagresji z Sowietami jest na­
szym wielkim dorobkiem politycznym.
Mamy wolne plecy i możemy skupić
całą uwagę na Niemcy, którym też nie

powodzi się najlepiej i które pod dzia­
łaniem kryzysu gospodarczego i spo­
łecznego nie mogą (co wyżej pisaliśmy)
wyzyskać' swych sukcesów na polu
międzynarodowem, jak np. zniesienie

reparacyj lub uznanie równości w dzie­
dzinie zbrojeń.

Rt. Fe.

Warszawie grozi strajk w szpitalach.
Ho kogo zostanie zastosowany kodeks karny.

Warszawa, 31. 12. (teł. w ł.) Warsza­
wie grozi od poniedziałku strajk w szpi.
talach miejskich. Służba szpitalna jest
wysoce niezadowolona z wysuniętej
przez magistrat propozycji, aby dzień

pracy przedłużyć do 10 godzin, w ty m

sensie przedłożono wszystkim praco­
wnikom szpitalnym deklaracje do pod­
pisu. Pracownicy po szeregu konferen-

cyj ze swemi związkami zawodowemi

odrzucili powyższe żądanie. M agistrat
ze swej strony wydał polecenie, aby sta­
nowczo nie dopuszczać do pracy tych
wszystkich, którzy nie podpisali żądanej
deklaracji.

Wytworzyła się groźna sytuacja. Pra­
cownicy szpitalni zwołują w dniu dzi­
siejszym wielki wiec, aby naradzić się
nad wytworzonem położeniem. Na zgro­
madzeniu tem zapadnie uchwała co do

ewentualnego strajku, który rozpoczął­
by się już w poniedziałek.

Inspektorat pracy, nie chcąc dopu­
ścić do strajku, zwołał również na Jutro

konferencję stron zainteresowanych.

Ciekawi jesteśmy, jak się do ew.

strajku ustosunkuje sądownictwo.
Wprawdzie konstytucja pozwala na za­
stosowanie strajku jako środka osta­
tecznego w wszystkich zakładach, ale

nowy kodeks karny zawiera przepis,

faktycznie znoszący prawo. Art. 224 k.

k. mówi bow'iem:: ,,Kto utrudnia lub

uniemożliwia prawidłowe działanie

szpitali, urządzeń użyteczności publicz­
nej, dostarczających wody, światła, cie­
pła lub- energji, albo służących do kana­
lizacji - podlega karze więzienia do lat
5 lub aresztu" .

Do kogo artykuł ten zostanie wrazie

strajku zastosowany, do pracowników,
którzy na podstawie ustawy o 8-mio go­
dzinnym dniu pracy bronią się przeciw
przedłużeniu czasu pracy, czy też do

Magistratu, który postępuje wbrew pra­
wu i tem uniemożliwia prawidłowe
działanie szpitali?

Członek bandy AS Capone'a
oszukał pastora angielskiego.

Ofiarą sprytnego oszustwa padł w

Liverpolu pastor protestancki, Mac

Oley. — Poznał on niedawno młodego
i eleganckiego Amerykanina, niejakie­
go Ryszarda Allena, pochodzącego z

Nowego Jorku. Allen oświadczył pa­
storowi, że zajmuje się interesami i

posiada doskonały sposób ulokowania

kapitałów u' Paryżu, dokąd się właśnie

udaje. — Pastor zainteresował się ope­
racjami finansowemi Allena i po jego
wyjeździe z Liverpolu posłał mu do

Paryża 10.000 fantów szterlingów,
Ale upłynął dłuższy czas i pastor nie

otrzymał od Allena żadnych wiadomo­
ści. Zawiadomił więc o wszystkiem po­
licję, która rozpoczęła śledztwo w Pa­
ryżu. Okazało się, że pastor padł ofia­
rą sprytnego oszusta, który podjąwszy
pieniądze pastora odjechał na pokła­
dzie parowca ,,Bremen" do Ameryki. -

Policja dowiedziała się równocześnie,
że Allen (nazwisko zmyślone) jest przy­
jacielem słynnego bandyty A l Capo-

ne'a i byl również zaprzyjaźniony z za­
bitym słynnym bandytą amerykańskim
Diamondem.

ICłoDoty policji francuskiej
z murzynem-oSbrzymem.
Paryż, 30. 12. (PAT) Wczoraj aresz­

towano w Paryżu obywatela ang. mu­
rzyna Maciuly, wydalonego z terytorjum
Francji, który przebywał nielegalnie w

Paryżu. Murzyn olbrzymiego wzrostu

2,5 metra dał się spokojnie zaprowadzić
do komisarjatu policji. Gdy jednak
chciano go zamknąć w celi rzucił się na

policjantów. W czasie walki jednego z

nich zabił, a 4 ciężko poranił, zanim

zdołano go ubezwładnić.

Niemcy zapowiadała
poruszenie spraw mniejszości.

Berlin, 30. 12. (PAT) W rozmowie z

przedstawicielem biura Wolffa b. m ini­
ster Reichswehry Gessler, przywódca
Związku popierania niemczyzny zagra­
nicą, oświadczył m. in., że w nadcho­
dzącym roku Niemcy będą musiały za­
jąć się bardziej niż dotychczas proble­
mem mniejszościowym, który pod
względem znaczenia nie ustępuje m iej­
sca zagadnieniom rozbrojenia, reperacji,
oraz kryzysu gospodarczego. Między
państwami europejskiemu nie może

dojść do trwałej kooperacji politycznej
i gospodarczej, dopóki na zasadzie ure­
gulowania problemu mniejszościowego
nie nastąpi współpraca różnych grup

narodowych w ramach jednego i tego
samego państwa.

7 dre d spaliło s!e żywcem.
W jednym z małych domków, poło­

żonych w' Birmingham (Anglja) wy­
buchł niespodziewanie gwałtowny po­
żar, który objął w szybkim czasie

wszystkie mieszkania, — W jednym z

mieszkań znajdowało się małżeństwo
Peir z ośmiorgiem dzieci. Siedmioro z

tych dzieci, w wieku od 3 do 13 lat,
spłonęło żywcem. Ojca, m atkę i jedno
dziecko zdołano uratować. Przewiezio­
no ich ciężko poparzonych do szpitala.

Księżniczka francuska

wstępuje do zakonu.

(KAP) Księżniczka Jeanne de Bearn,
pochodząca z jednego z najzamożniej­
szych i najstarszych rodów Francji, zło­
żyła w tych dniach śluby zakonne. Ce-

remonji obłóczyn dokonał w licznej asy­
ście Mgr. Bruley des Varanne, biskup
Talonu. Księżniczka de Beam wstąpiła
do klasztoru Wizytek w Tulenie.

Uroczystości papieskie.
(KAP) Księża biskupi Polski wyda­

li zarządzenie, aby jak w latach po­
przednich tak i w roku bieżącym rocz­
nicę obioru i koronacji Papieża Piusa XI

obchodzić uroczyście. Cześć bowiem o-

kazana z tej racji Ojcu św. będzie obja­
wem naszej wdzięczności dla Namiast-

nika Chrystusowego za Jego niestrudzo­
ne rządy oraz naszego gorącego do Nie­
go przywiązania-

W niedzielę dnia 12 lutego 1933 ks. ks.

proboszczowie pouczą wiernych o pra­

cach pasterskich Ojca św. i o Jego za­
biegach, aby wiara św. wzmacniała się
w całym świecie. Po sumie należy od­
mówić wobec wystawionego Najśw. Sa­
kramentu litanję do Serca Jezusowego
na intencję Papieża.

Po południu zaś tej niedzieli w cza­
sie dla parafjan dogodnym we wszyst­
kich parafjach odbędzie się staraniem

Akcji Katolickiej uroczysta akademja
papieska.

2 GDYNIiWYBRZEŻA
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO". Dnia 30. bra, I dni

następnych ,,Zuzanna Lenox" z Gretą Garbo

w roli tytułowej. Nadprogram aktualne tygod­
niki.

Kino dźwiękowe ,(BAJKA". Dnia 30. bm.
i dni następnych film egzotyczny p. t. ,,Żółta
maska".

TEATR DOMU LUDOWEGO. W niedzielę,
dnia 1 stycznia powtórzenie arcywesołej kro-
tochwili w 3 aktach W. Rapackiego (syna) 'p. t .

,,Ja tu rządzę",

DRZEWO DO AFRYK! POŁUDNIOWEJ,
MASZYNY DO AUSTRALJL

Z portu gdyńskiego odszedł do Kapsztadu
(Cape-Town) motorowiec norweski ,,Talley-
rand", który zabrał do Kapsztady 55 std. drze­
wa (desek) oraz do A ustralji 3249 kg. maszyn
z Polski.

PRZENIESIENIE BIUR T. C. L .

Biura Towarzystwa Czytelni Ludowych w

Gdyni z dniem 1 stycznia 1933 r. przenoszą się
z domu SS. Miłosierdzia do domu p. Grubby,
położonego nrzv ul. Starowiejskiej. Bibljoteka
w nowym lokalu otwarta będzie od Nowego
Roku w godzinach od 10,do 12 i od 15 do 17.

Przy tej okazji zaznaczamy, iż bibljoteka T. C . |
L. posiada obecnie kilkanaście nowych tomów, j
doborowych autorów.

POD ZARZUTEM.-

Aresztowany tu został pod zarzutem sfał­
szowania dokumentów mierniczy przysięgły
Matusiak. Z polecenia sędziego śledczego osa­
dzony został w areszcie. Razem z nim osadzo­
no niej. Trawińskiego, wmieszanego w tę aferę.

NIE WYTRZYMAŁ.

Przed kilku miesiącami założyła w Gdyni
swoją filję wielka firma warszawska Bogusława
Hersego przy ul. Starowiejskiej, w nadziei, że

pozyska tu sobie klientelę wszystkich warszaw­
skich strojniś.

Niestety, nadzieje te okazały się zupełnie
zwodnicze, gdyż w obecnych czasach nawet

wybredne strojnisie zadowolić się muszą mniej
wyszukanemi toaletami, wobec czego firma

zmuszoną została po kilkumiesięcznym niefor­
tunnym debiucie filję swą — jak się dowiadu­
jemy .— zlikwidować już od 1 stycznia 1933 r.

Jedną z przyczyn tego niepowodzenia był
niewątpliwie horendalny czynsz za lokal skle­
powy u znanego ze swych niemożliwie wygó­
rowanych czynszów właściciela realności, jak
niemniej wzmagająca się coraz więcej w Gdyni
żydowska konkurencja.

AśmM mmforiecę.
Ruch lokatorski, mający na celu spowodo­

wanie ogólnej obniżki czynszów mieszkalnych,
zatacza coraz szersze kręgi i nabiera rozmachu.

We wszystkich większych centrach przemysło­
wych jak w Łodzi, Warszawie, Katowicach,
Królewskiej Hucie, a nawet w Gdyni, rzesze

lokatorskie poczynają się burzyć przeciwko
niesumiennemu wyzyskowi właścicieli realno­
ści.

Akcję skierowano przedewszystkiem prze­
ciwko władzom ZUPU, jako największym wła­
ścicielom realności, które budowę bloków mie­
szkaniowych nie traktow ały jako akcję spo­
łeczną, przynoszącą pewną ulgę dla pracowni­
ków umysłowych, za których fundusze bloki te

pobudowano, lecz raczej za intratną lokatę ka­
pitału, wobec czego czynsze mieszkalne w tych
budynkach i warunki najmu były tak uciążli­
we, że nie przynosiły bynajmniej ulgi klasom

materjalnie słabszym, lecz stanęły w rzędzie
eksploatujących właścicieli realności.

Z tego powodu już sporadycznie budziły się
odruchy lokatorów tych bloków, celem uzyska­
nia sprawiedliwszych i więcej obecnym warun­
kom gospodarczym klas pracujących odpowia­
dających warunków najmu. Akcję taką podej­
mowali także lokatorzy gdyńskich bloków mie­
szkalnych ZUPU, lecz bez większego sukcesu.

Obecnie podjął tą akcję zreorganizowany Zwią­
zek Lokatorów, który postanowił kwestję tą
rozwiązać zasadniczo, w stosunku do wszyst­
kich właścicieli realności, gdyż Gdynia ma naj­

więcej powodów do podjęcia energicznej akcji
celem pohamowania rozwydrzonych apetytów
wielu kamieniczników, którzy wygórowanymi

Jak nigdzie w Polsce czynszami rujnują egzy-i
stencje w iele rodzin oraz niszczą bezwzględnie
warsztaty pracy kupców i drobnych przęmy-

1słowców.

1 Akcja ta jest obecnie temwlęcej na czasie,
wobec uwzglzdnienia jednego z ważnych po­
stulatów właścicieli realności, mianowicie kon­
wersji długów hipotecznych i rozłożenia ich

na dłuższy okres amortyzacyjny. Zysk ten me

powinien tonąć wyłącznie w bezdennych kie­
szeniach właścicieli realności, lecz powinien
przynieść przedewszystkiem ulgę klasom pra­
cującym, z których danin podatkowych rząd
zrobił ten prezent klasom posiadającym.

Słusznem jest też żądanie związków loka­
torskich, aby rząd wziął także w obronę inte­
resy lokatorskie i zmusił środkami prawnemi,
a w ostatecznym razie represjami administra-

cyjnemi do poczynienia ustępstw na rzecz lo­
katorów.

Mnożące się w Gdyni coraz więcej upadło­
ści przedsiębiorstw handlowych i przemysło­
wych spowodowane są w znacznej części przez
nadmierne czynszse za lokale handlowe i prze­
mysłowe oraz drożyznę mieszkań. Rząd traci

przez to źródła podatkowe, nic wzamian nie

zyskując, gdyż w Gdyni są przeważnie kamie­
nice nowe, nie opłacające żadnych podatków.
Całe więc zyski z wygórowanych czynszów idą
tylko na umorzenie wysokich kredytów budo­
wlanych, opłatę procentów, no i na dostatnie

utrzymanie pp. kamieniczników.

Niesprawiedliwości tej musi być położony
kres i to jak najrychlej, o ile nie ma dojść do

poważniejszych i niezbyt może pożądanych
form w alki o słuszne prawa.

Z dnia.

Wjazd Nowego Roku prawdopodobnie tak się odbędzie!
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CUDOWNE LOKI
nieograniczenie trwałe przy wil*

gotnem powietrzu lub pocie, osią­
gają Panowie i Panie bez rurek

zapomocą esencji ,,NIMFA14.

Również najpiękniejsze krótkie

włosy u Pań doznają upiększenia
przez vNIMFA*4, dzięki której
ondulacja jest zbyteczna. Duże

zaoszczędzenie czasu i pienię­
dzy. Działa na porost włosów.

Zaraz po myciu uzyskuje się wspaniałe fale onduio-

wanych loków, pełną powabu fryzurę. Dużo listów
z podziękowaniem i pełnych zachwytu (przedewszyst-
kiem od artystek scenicznych). Cena za flaszkę zł 2,-
za 3 flaszki zł 5,- za b flaszek zł 7.—. Powyższe zre­
dukowane ceny pozostają jeszcze tylko 3 dni w mocy,
dlatego zamawiajcie jeszcze dzisiaj. (2561(j

Dr. NICOL KEMENY, Cieszyn, sftr. p . 126/W. 45

Przepiękny biust
dekolt bez zarzutu uzyskujecie już
w krótkim czasie po użyciu pary.s
kiego kremu,,INNO*4. Użytek tylko
zewnętrzny. Przy zaniku lub nfe-

rozwinięciu biustu osiąga srę

po w ększen e tegoż do pożąda­
nej bujności. Przy opadającym
biuście uzys uje sie szybko pierwot­
ną elastyczną iędrnośe. Ryzyko
wykluczone, wobec gwarancji sku­
teczności i nieszkodliwości. Pole­
cone przez lekarzy. Prosimy o po-

. . . , danie, gdy pożądanetn jest lylko
osiągnięcie lędrności. WysyłKa dyskretna. Cena 2 - zł
za słoik. 3 słoiki 4,-- zł 6 słoików 6.— zł. Powyższe
zredukowane ceny pozostająjeszcze tylko 3 dni w mocv,

dlatego zamawia cie jeszcze dzisiaj. (25615
Dr. NICOL KEMEM V, Cieszyn, skr. p. 126 W, 57.

Belgijskie odznaczenia za prace
na polu komunikacji

Warszawa, 31. 12. (tel. w ł.) Szereg
działaczy polskich na polu komunikacji
otrzymało wysokie odznaczenia belgij­
skie. Odznaczenia te otrzymali pp.:

Fuks, Budkiewicz, Kuźmicki, Polaczek,
prez. Słomiński i p. Nestrypke, dyrek­
tor tram wajów poznańskich.

Powyższe odznaczenia zostały nada­
ne w związku z odbytym niedawno w

Warszawie międzynarodowym kongre­
sem komunikacyjnym.

Najważniejsze wydarzenia
w rwifiis 9932.

1. 1. Tnrfje budzą się do nowej walki.

Gandhi wzywa do bojkotu towarów an­
gielskich i niepłacenia podatków. Uwię­
zienie Gandhiego.

2. 1. Japończycy rozpoczynają ofenzy-
wę w Chinach.

8. 1. Na cesarza Japonji rzucono bom­
bę.

8. 1. Minister spraw zagranicznych
Rufnunji Ghica przybył do W'arszawy.

9. 1. Dymisja Brianda. Polityka Lo-
carna schodzi do grobu. Laval tworzy
nowy rząd.

13. 1. Wyrok przeciwko więźniom
brzeskim.

24. 1. W 'ydalenie z Hiszpanji 00. Je­
zuitów.

25. 1. Polska I Rosja sowiecka podpi­
sały pakt o nieagresji.

25. 1. Wojska japońskie zajęły Char­
tom.

26. 1. Zatonięcie angielskiej lodzi pod­
w'odnej M. 2, wskutek eksplozji.

28. 1. Japończycy bombardują Szang­
haj.

6.'2. Zamach stanu w Kłajpedzie; Li­
twini przepędzili dyrektorjat niemiecki.

12. 2. Min. Strasburger otrzymał dy­
m isję. Dr. Kazimierz Pappee komisa­
rzem Rzlitej Polskiej w Gdańsku.

16. 2. Dymisja gabinetu Lavala we

Francji.
18 2. Proklamowanie niezależnego

państwa mandżurskiego.
20. 2. Tardieu utworzył rząd we Fran­

cji
1. 3. Zwycięstwo Japończyków pod

Szanghajem
1. 3. Marszałek Piłsudski w drodze do

Egiptu.
6. 3 Zamach na Twardowskiego, rad­

cę ambasady niemieckiej w Moskwie.

6 3. Zgon ks. biskupa Bandurskiego.
7. 3 Zmarł Arystydes Briand.

12. 3. Samobójstwo ,,króla11 szwedz­
kich zapałek Kreugera.

13. 3. Wybory prezydenta Rzeszy nie­
mieckiej. W alka o władzę pomiędzy
Hindenburgiem a Hitlerem.

15. 3. Samobójstwo multimiljonera
amerykańskiego Eastmana.

20. 3 Trzech ministrów ustąpiło z ga­
binetu: Janta-Połczyński, Kozłowski i

gen. Norwid-Neugobauer.
6. 3. Zmarł ks. biskup Łoziński w Piń­

sku.
29. 3. Rozejm między Japonją a Chi­

nami
2 4. Statek ,. Cieszyn" osiadł na ska­

łach u brzegów Finlandji.
12. 4. Osiem wulkanów wybuchło w

'Argentynie.
6. 5. Zamach na prezydenta Francji

Doumera. Sprawcą zamachu Rosjanin
Gorgułow,

10. 5. Albert Lebrun w'ybrany prezy­
dentem republiki francuskiej.

15. 5. Zamordow'anie premjera japoń­
skiego Inukai.

18. 5. W ielka mowa Paderewskiego w

Nowym Jorku na temat ,,Polska i po­
kój*1.

31. 5. Kanclerz Briiriing podał się do

dymisji. Papen tworzy przejściowy ga­
binet.

12. 6. Lotnik Hauzner odnaleziony na

fa'ech Oceanu Atlantyckiego.
15. 6 Wizyta eskadry angielskich

kontrtorpedowców w Gdyni 5 Gdańsku.

gp,'oj7n(i ultim atum sen0tn erdańskiego.
19 0 D?łesJecł c1ecte obiecia śląska.

Obahód ,,urzędowy" w Katowicach bez

ucUiahi nrzedstnwicieli społeczeństwa.
23. 6. Flota niemiecka przybyła z w'i­

zyta do Gdańska.
B. 7. śmierć Józefa Weyssenhoffa, zna­

komitego pisarza polskiego.
8. 7. Zatonięcie francuskiej łodzi pod­

wodnej ,,Prcmethe*\.

8. 7. Zakończenie trzytygodniowej no­
w'ej konferencji lozańskiej. Ogólna su­
ma odszkodowań niemieckich wynosi
3 miljardy marek.

10. 7. W ielkie święto sokole w Gdyni.
20. 7. Zamach stanu w Prusach. Rząd

Rzeszy obalił przemocą rząd pruski.
26. 7. Zatonięcie niemieckiego okrętu

szkolnego ,,Niobe" .

29. 7. Katastrofa kolejowa pod Tcze­
wem. 50 rannych.

31. 7. .,Święto Morza" w Gdyni.
21. 7. Wybory do parlamentu niemiec­

kiego dają Hitlerowcom 229 mandatów.
31. 7. Otwarcie X Olimpjady w' Los

Angeles.
7. 8. Otwarcie międzynarodowego zlo­

tu skautów wodnych nad jeziorem Gar-

czyńskiem.
10. 8. Rokosz wojskowy w Hiszpanji.

W'alka o Sewillę'.
15. 8. Uroczystości na Jasnej Górze w

Częstochowie w 550-rocznicę sprowa­
dzenia cudownego obrazu do Polski.

18. 8. Balon prof. Piccarda wzbił się
na wysokość 1G.500 metrów .

18. 8. Zgon małżonki Prezydenta Rze-

czy pospolitej śp. Michaliny Mościckiej.
28. 8. Porucznik Żwirko zwyciężył w

locie dokoła Europy.
5. 9. Zmiany w gabinecie. Zawadzki

nowym ministrem skarbu, dymisja min.

K(ilina.
6. 9. Otwarcie konferencji w Stressa

w sprawie finansowo-gospodarczej od­
budowy Europy.

8. 9. Bydgoszcz witała zwycięskich
Olimpijczyków (Kusociński, Weissówna

Braun).
11. 9. Żwirko i Wigura zginęli śmier­

cią lotników. t
14. 9. W 'strząsająca katastrofa kole­

jowa w Algierze, pociąg runął w prze­
paść. 120 żołnierzy Legii Cudzoziem­
skiej zginęło.

19. 9. Zmarł hr. Grayina, komisarz Li­
gi Narodów w Gdańsku.

23. 9. Otwarcie 68 sesji Ligi Narodów.

Zatarg boliwijsko-paragwajski nieroz­
wiązany.

26. 9. Trzęsienie ziemi w Grecji.
2. 10. Okręt ,,Niemen'* zatonął koło

Goeteborga.
26. 10. Rozwiązanie Obozu W ielkiej

Polski na terenie województwa poznań­
skiego (poprzednio rozwiązano OWP na

Pomorzu).*.
26. 10. Dwadzieścia i cztery dekrety

Prezydenta Rzeczypospolitej, w tern

częściowa amnestja.
29. 10. Spuszczenie na morze najwięk­

szego statku św'iata ,,Normandja**.
2. 11. Dymisja min. Zaleskiego. Pułk.

Beck mianowany jego następcą.
6. 11. Kongres Chrześcijańskiej De­

mokracji w Łodzi postanowił rozpocząć
walkę o now'y ustrój społeczny.

6. 11. Ponowne wybory w Niemczech.
Komuniści wchodzą do parlamentu w

sile 100 mandatów', h itlerowcy osłabieni.

7. 11. Piętnastolecie rządów bolsze­
w'ickich w Rosji.

8. 11. Otwarcie gimnazjum polskiego
w Bytomiu.

8. 11. Franklin Roosevelt wybrany
nrezydentem Stanów Zjednoczonych A.

P.

9. 11. Krwawe zaburzenia w' Genewie.

11. 11. Żywiołowa katastrofa na wy­
spie Kubie, 2.000 ofiar.

13. 11. Katastrofa budowlana w W ar­
szawie, 18 trupów'.

17. 11. Dymisja gabinetu Papena w

Niemczech. Gen. Schleicher obejmuje
w 'ładzę.

21. 11. Zamach na pociąg wiozący
Herriota.

27. 11. Uroczystości ku czci Wyspiań­
skiego.

1. 12. Napad hajdamaków na pocztę
w Gródku Jagiellońskim. ,

2. 12. Dwudzicstopięciclecie ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego".

9. 12. Rząd polski prosi Amerykę q.

odroczenie raty długów.
11. 12. Zmarł Adam Kryński, au(Jy

nowej gramatyki języka polskiego.
14. 12. Dymisja gabinetu Herriota we

Francji. Paul-Boncour tworzy nowy

rząd.
23. 12. Zamachowcy ukraińscy Biłaś i

Daniłyszyn powieszeni.

50 lat temu umarł Gambetta.

Podczas wojny prusko-francuskiej (1870), najzacieklejszy opór stawiał Niemcom
Leon Gambetta. Nawet podczas oblężenia Paryża wydobył się balonem z zamknięte­
go miasta, co na owe czasy było niesłychanym wyczynem, a przybywszy szczęśliwie
do Tours ogłosi! się dyktatorem Francji i w płomiennych manifestacjach wzywał swo­
ich rodaków do dalszego oporu przeciw Niemcom. Jak wiadomo, nie odniosło to wszy­
stko skutku. Niemcy wojnę wygrali, a późniejsza deklaracja Gambetty, że oddanie
Niemcom Alzacji i Lotaryngji było tylko aktem dziejowej sprawiedliwości, zniszczyła
go w oczach opinji francuskiej. Umarł zapomniany 31 grudnia 1882 r.

Mysie v obranie zabójcy i samobójcy.
Miłość młodzieńca do kobiety o 12 lat starszej.

Londyn, w grudniu.

Niezwykle sensacyjny proces toczył
się przed kilkoma dniami przed sądem
przysięgłych w Londynie. Proces ten

był epilogiem w'strząsającej tragedji m i­
łosnej.

Pani Mabeł Tlili, piękna 32-letnia ko­
bieta nie zaznała w' swem pożyciu mał-

żeńskiem spodziew'anego szczęścia.

Nudziła się Mąż był dla niej dobry,
ale o wiele od niej starszy i stetryczały.
Piękna pani pragnąca użyć jeszcze, pó­
ki na to pozwala młodość, poznała przed
rokiem młodziutkiego, zaledwie 21-let-

niego Herberta Turnera. Podobał jej się
ten nieśmiały, ubóstwiający ją formal­
nie chłopiec. Urządzali często wycieczki
automobilowe, widywano ich razem w

teatrze i na koncertach.

Wkońcu pani Mabel uciekła od męża
i zamieszkała wspólnie z młodszym od
siebie o 12 lat młodzieńcem. Mąż stara!

się ją nakłonić do powrotu, lecz wszyst­
ko napróżno. — Idę za głosem serca —

odpowiadała mu stale.

Życie jednak złamało tę wielką mi­
łość. Znajomi odsunęli się od lekko­
myślnej kobiety, nie przyjmowano jej
w domach, które do niedawna stały je­
szcze dla niej otworem. Kochankowie
boleli nad tern. Nadmierna wrażliwość

nie pozwalała im znosić spokojnie po­
gardy ludzkiej. Postanowili popełnić
samobójstwo. Krytycznego wieczoru

T u rn e r przyniósł z miasta truciznę, któ­
rą Mabel wsypała do dwu kieliszków.

Na drugi dzień znaleziono zimne już
zwłoki pani Hill; kochanek jej jednak
żył. W ił się w okropnych bólach, lecz po

przepłókaniu mu żołądka wyzdrowiał
całkowicie. Nie wiadomo dotąd, dlacze­
go trucizpa, która zabiła kobietę nie u-

śmierciła jej kochanka. Należy przy­
puszczać, że Mabel, litując się nad mło­
dym chłopcem wsypała mu do wina

mniejszą dawkę trucizny.

Turner stanął przed sądem, oskarżony
o... zamordowanie kochanki. Tak każe

prawo angielskie! Daremnie tłumaczył
się, że jest niewinny, że chciał umrzeć;
ława przysięgłych uznała go winnym

morderstwa, a trybunał skazał go na tej
podstawie na karę śmierci.

Wyrok ten wywołał w całej Anglji
ogromne wrażenie. Na ręce m inistra

sprawiedliwości wpływają dziesiątki,
ba! nawet setki zbiorowych petycyj z

prośbą o ułaskawienie nieszczęśliwego
młodzieńca.

Decyzja oczekiwana jest w tych'
dniach.

W NOC SYLWESTROWĄ....

— Sta... stara, zróbno trochę miejsca/
twój A...,, A loś wrócił...\
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'Pulwwesier.

O godzinie 10...

O godzinie 12...

O godzinie 2...

Nowy kurs Stalina.

Tajemnicze narady w Moskwie.

Berlin, 30. 12. (PAT) ,,Berliner Tage-
hlatt" w depeszy z Moskwy donosi, że

rozpoczęły się tam nadzwyczajne obra-

dy plenarne centralnego komitetu par-

tji komunistycznej Z. S. S. R. Przebieg
obrad trzymany jest wtajemnicy. Stalin

m iał wygłosić na plenarnem posiedze­
niu mowę, do której koła partyjne przy­
wiązują. duże znaczenie. Stalin miał u-

r 'lic nowy kurs polityki i porzą-dek
*P ad wszeehzwiązkowego kongresu
i\ Z.

Austrfa otrzyma od Francfi pożyczkę
Paryż, 30. 12. (PAT) Izba deputowa­

nych odrzuciła 387 głosami przeciw 189

poprawkę deputowanego Marina, doty­
czącej stopy procentowej pożyczki dla

Austrji. Rząd występując przeciwko tej
poprawce postawił kwestję zaufania. W

ostatecznem głosowaniu nad pożyczką
dla Austrji rząd uzyskał votum zaufa­
nia 352 głosami przeciw 88.

Gwiazdyroku1 9 3 3

o fiosftBcSaztem fii lisdzei.
Nigdy bodaj nie odczuwa człowiek tak

potężnie ledności w postaci przestrzeni, cza­
su i losu, jak właśnie u progu każdego no­
wego roku. Boć rachuba czasu wyłania się
z przestrzeni, przebytej przez ziemską
gwiazdę-planetę naokoło innej gwiazdy t.j .

potężnego słońca w ciągu jednego roku. Tą
samą jednostką czasu, określamy również
długość życia ludzkiego, obejitiującego nasz

los. Możnaby to więc sprowadzić do nastę­
pującej analogji

GWIAZDA - PRZESTRZEŃ -

CZAS ~ LOS.
To też już starożytny uczony Seneka, na­

uczyciel cesarza N'erona, mniemał jak zre­
sztą wiele 'epokowych postaci przed i po
nim — że nawet najdrobniejsze ruchy
gwiazd mają znaczenie dla losu narodów
i państw. Każdy nowy rok, każdy dzień, a

nawet każdy moment przynosi coraz to no­
wy układ konstelacyj. Całkowite powtórze­
nie się tego samego splotu położeń i napięć
gwiazdowych w danej chwili jednak nie

rychlej powraca w naszym układzie niż co

27.000 lat, Nie powracają też te same wyda­
rzenia z lat i epok minionych. Jeżeli obja­
wiają się, to noszą one jedynie cechy ana­
logiczne, lecz nie identyczne, gdyż różnią
się co do okoliczności, czasu, miejsca lub
osób odgrywających w nich pewną rolę.
I tak: nowy rok 1933 stoi zasadniczo pod
wpływem innych konstelacyj gwiezdnych
niż jego poprzednik, choć szereg napięć
i położeń planetarnych z ubiegłego roku
rytmicznie powtórzy się.

JAKIM ZASADNICZYM WPŁYWOM
PODLEGA ROK 1933?

W pojęciu planetarnej perjodologji wo­
jowniczy Mars, dotychczasowy władca rocz­
ny, z dniem 21 marca 1933 odstępuje swe pa­
nowanie promiennemu słońcu, które pod
wielu względami będzie łaskawsze, aniżeli i

podniecający i niszczycielski w swym wpły­
wie Mars.

ROK 1933 BRDZIE POCZĄTKIEM NOWEGO
OKRESU ROZWOJU W POLITYCE I GO­

SPODARSTWIE ŚWIATA.
Najważniejsze atoli pod tym względem

wydarzenia zaznaczą się dopiero w latach
1934-1937. Rok 1933 przyniesie liczne zjazdy
i umowy pojltyczne o doniosłem międzyna-
rodowem znaczeniu, szczególnie w pierw ­
szej połowie roku. Liczyć się jednak trzeba
z zaburzeniami w stosunkach handlowych.

HOROSKOP POLSKI

wskazuje na dużo zmian pód względem spo­
łecznym i gospodarczym oraz ważne wyda­
rzenia parlamentarne. Potężna pozycja Sa­
turna w polu- pierwszem horoskopu atoli nie

pozwala snuć zbyt różowych perspektyw dla

syt'uacji ogólnej. Planeta Wenus, kosmiczna

patronka Polski, przebywająca u wejścia
do domu drugiego, tamże Słońce, Merkury
i Uran zapowiada decydujące wydarzenia w

dziedzinie naszej polityki finansowej i go­
spodarczej. W stosunkach komercjonalnych
i na rynku pieniężnym zapanuje ożywienie
a handel i przemysł polski znajdą nowe

rynki zbytu. Pośrednio zyskają na tem na­
uka, literatura, ruch księgarski i wydawni­
czy. O ile p. Władysław Marjan Zawadzki,
we wrześniu 1932 r. nowomianowany mini
ster skarbu nadal zatrzyma tę tekę, uchro­
ni Polskę przed krachem finansowym, mo­
gącym nastąpić z powodu konstelacyj Ura
na. Najszczęśliwszym okresem działalności
min. Zawadzkiego na tem stanowisku by­
łyby miesiące od marca do łipca 1933 r. Z

większem podnieceniem, przeszkodami
wzmożoną aktywnością liczyć się jednak
musi szczególnie przez szereg dni lutego, w

końcu maja, początkiem czerwca i w dru­
giej połowie listopada 1933 r. Możliwe

wówczas też będą pewne ataki ze strony
sejmu, prasy itp.

Pozycja Marsa w horoskopie Polski o-

znacza

NIEBEZPIECZEŃSTWO KONFLIKTU
Z PAŃSTWEM, LEŻĄCEM HA ZACHÓD-

PÓŁNOC-ZACHÓD-RZECZYPOSPOLITEJ
(PRUSY? GDAŃSK?)

Ponieważ jednak Jowisz symbolizujący
pokój, znajduje się w tem samem położeniu,

NIE DOJDZIE DO ZBROJNEGO
ZATARGU.

Opozycja Wenery i Jowisza powodować
będzie międzynarodowe dysputy, rozterki,
tajemnicze plany i intrygi, dotyczące otwar­
tego rozwinięcia problemu rewizji granic.
Ważne wydarzenia pod tym względem jak
i sprawy otwartej rew'izji Traktatu Wersal­
skiego nastąpią w latach od 1933'do 1937.

Przyniosą wówczas nową katastrofę lub
zbawienie rozdartej Europie.

HOROSKOP PREZYDENTA RZECZY-
POSPOLITEJ MOŚCICKIEGO NA ROK 1933

zapowiada możliwość zmian i przewrotu w

życiu łącznie z nad'chodzącym upływem ka­
dencji prezydentury. Istnieją wprawdzie
szanse ponownego wybom, w nioskując jed­
nak z konstelacji horoskopu, prof. Mościcki
bardzo niechętnie zgodzi się na ponowną
swoją kandydaturę, stanie się to najwyżej
pod wielką presją otoczenia. Pierwsze pół­
rocze przedstawia się dość krytycznie, na­
tomiast jesień w róży większe powodzenie
w sferze osobistej i społecznej, ewentl. na­
stąpi większa podróż zagranicę.

W HOROSKOPIE MARSZAŁKA
PIŁSUDSKIEGO

wschodzi znak Skorpjona, którego władca
Mars, w połączeniu z tajemniczym Neptu­
nem, przebywa w pośrodku nieba. Jest
to krytyczna konstelacja, zapowiadająca
wzmożoną działalność publiczną, na walki
i wkłady energji, z możliwością większych
konfliktów. Podniecenie i przykrości na­
tury fizycznej i duchowej zaznaczą się
sz'czególnie wiosną, słabiej jesienią 1933 r.

Miesiące od października do grudnia ogó­
łem przedstawiają się znacznie korzystniej
niż okres poprzedni.

*

CO DO LOSÓW OGÓLNOLUDZKICH,
to Uran zapowiada w ciągu roku 1933 na­
głe przeżycia, wydarzenia lub zmiany natu­
ry dodatniej ludziom, urodzonym od 8—1C-.

lutego, 10-19 czerwca, 12 -21 sierpnia i 11
do 19 grudnia. U'jemny zaś i przewrotny
wpływ tej planety odczują urodzeni od 10
do 19 stycznia, 9 -17 kwietnia, 12-20 lipca
i 13 do 21 października. Mężowie stanu, po­
litycy, działacze, dziennikarze i osobistości,
na publicznych stanowiskach, urodzeni w

tych okresach mają więc burzliwy rok przed
sobą.

Saturn przez cały rok 1933 przebywa pod
znakiem Wodnika, utrudniając sytuację
społeczną, gospodarczą i polityczną szcze­
gólnie w Rosji, Prusach, Szwecji, Arabii i

Abisinji, a z dzielnic Piastowych: w Wiel-
kopolsce. Silniej zaznaczy się ten przygnia­
tający w'pływ Saturna z końcem stycznia,
w pierwszej połowie lutego i maja, w po­
łowie lipca, w sierpniu i z początkiem li­
stopada. Również krajowi romańskim, szcze­
gólnie Francji i Włochom, wpływ ten da się
dotkliwie we znaki. Ze znanych w świecie
osobistości pod obuchem Saturna mniej lub
więcej cierpieć będą osoby urodzone pod
znakami Byka, Lwa, Skorpjona i częściowo
Wodnika, i tak król włoski Emanuel, fa­
szystowski ,,trybun" narodu włoskiego
Mussolini, dotychczasowy prezydent Ame­
ryki Hoover jak i nowy prezydent Stanów

Zjednoczonych Roosovelt, były prezydent
i premjer francuski Poincare, ekscesarz
Wilhelm, głośny narodowy socjalista nie­
miecki Adolf Hitler, król bułgarski Borys
III, cesarz Japonji Hirohito, król norweski
Haakon VII, a częściow'o też m'strz tonów

Paderewski, sławny tenor polski Jan Kie­
pura, wynalazca Marconi, znany lotnik

stratosferyczny i uczony Piccard, król sa­
mochodów Ford i Stalin, czerwony dykta­
tor Rosji.

Nieieden z wymienionych w r. 1933 prze­
żywać będzie decydujące ęhwile.

Fr. A. Prengel, Bydgoszcz.

Horoskop Polski na rok 1933.

CzystKę zacząć od góry!
Trafna rada posłanki Moraczewskiej.

Klub parlamentarny BB obraduje za­
wsze poufnie. Komunikaty, podawane
do prasy, stwierdzają lapidarnie, że I

klub obradował, ale nad czem radzono,
jaki był przebieg dyskusji, jakie w koń­
cu wyniesiono uchwały, o tern się nie

mówi i nie pisze. A jednak od czasu

do czasu przedostaje się przez niedys­
krecję członków to i owo do wiadomości

publicznej. Tak np. odbyło się krótko

przed świętami Bożego Narodzenia po­
siedzenie klubu parlamentarnego BB,
na którem p. Sławek mówił o oczyszcze­
niu szeregów BB z osobników, którzy
przybyli do stronnictwa tego tylko dla

interesu. Na wezwanie, aby posłowie
tą akcją się przejęli i nad jej przepro­
wadzeniem czuwali, odezwała się po­
słanka Moraezewska i zaleciła gorąco,
aby okólnik w sprawie czystki w BB

stosowano nietylko od dołu, ale i w

górnych kolach sanacji. Pi'zemówienie

p. Moraczewskiej żywo oklaskiwano, co

p. Sławkowi podobno przyjemnie nie

było.
Przyznamy się, że i my byśmy kla­

skali. Gdy się bowiem patrzy na to, jak
niektórzy dygnitarze pchają się na do­
brze opłacane stanowiska w bankach

państwowych, odnosi się ważenie, że

kieruje nimi nie tyle chęć służenia spra­
wie, ile chęć dorobienia się jak najrych­
lej majątku.

Tak, tak, czystkę w BB należałoby
przeprowadzić u góry i tam przede
wszystkiem.

'W esołe wycinkizpetycji królów

Berlin, w grudniu.
Pewien amator starych pergaminów

ogłosił na łamach prasy tutejszej wy­
cinki z petycyj, które otrzymał saski

król August od swoich poddanych.
Znajdujemy w nich takie kwiatki:

Serce moje w łzach się rozpływa... i

tak wznoszę się ja, stara teściowa inwali­
dy licząca lat 64, na skrzydłach niewin­
nej dziecięcej miiości do stóp szlachet­
nie myślącego królewskiego ojca i pole­
cam się łasce Jego. Babka mojej siostry
ciotecznej była szczęśliwą mamką Jego
Królewskiej Mości..."

*

,,Jaśnie w'ielmożny sąd powiatowy
skazał mnie za opilstwo i zachowanie,
które mnie samą wprawia w podziw,
oraz opór, stawiany władzy w stanie

niepoczytalnym... Pozdraw'ia serdecznie

kochająca Jego Królewską Mość Hele-
tl

na. .

* * *

,,Otrzymałam w sądzie powiatowym
w Waldheim więzienie. Proszę karę za

mnie załatwić..."

,,Kanapa musiała pójść do lombardu,
aby z głodu nie umrzeć."

,,I tak dzięki łasce Jego Królewskiej
Mości jefetem znów przy nadziei i poz­
drawiam jako wierna poddana..."

,,Niechże oko sprawiedliwości nie

karm i się wiecznie tylko kośćmi ubo­
giego człeka..."

* *

,,Z płaezącem piórem i bliźniętami,
urodzonemi 26. II . 1898 r. padam do stóp
ojca kraju..."

* *

*

,,Muszę kończyć, bo mi się aż coś robi.

Uczęszczałam przez 22 lata na gimna­
zjum w Vithum, jako uprzątaczka, z

czego Jego Królewska Mość może sobie

sąm pow'iedzieć, że znów' nie jestem ta­
ka nieokrzesana. Proszę podarować mi

karę grzywny, gdyż jestem nie do za­
płacenia..."

fJYSKRETNY PORTJER.

'C--*

.

- Tak panie, pokój nr. 2 -gi jest zajęty
i jego lokator też,.
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w fitóref autor doroodsi, że w Polsce desza się
wszyscy nieograniczony wolnością.
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Bydgoszcz, 31 grudnia.

Nie jest moim zwyczajem, natrząsać
się z władzy. Gdybym żył w Rzymie o-

koło narodzenia Chrystusa Pana, to

kłaniałbym się nawet temu koniowi,
którego Kaligula swoim konsulem mia­
nował. Bo czemuż koń nie ma być kon­
sulem? Jest to zwierzę roztropne i po­
siada pewien instynkt społeczny, co nie
o każdym ministrze powiedzieć można.

U niektórych pierwotnych ludów zwie

rzęta awansowały nawet do rzędu
bóstw, N.p. taki Apis u Egipcjan. A

przecież był to tylko byk. Mim o to

czczono go jak jakiego dyktatora lub

innego zbawcę Egiptu.

Zapatrzony w tę tradycję wieków
starałem się zawsze ustosunkować lo­
jalnie do mej władzy. Zielony czy czer­
wony sztandar. Obwiepole czy Bebole
- jeżeli tylko dzierżyły władzę, były mi

świętością. Zawsze powtarzałem sobie:

tak czy siak, od kija czy od pałki -

raz zginąć przyjdzie.
Dobry los wynagrodził mi tę moją

wiarę we fatalizm, która to wiara jest
cechą ludów wschodnich, a więc i Po­
laków, geograficznie zaliczających się
do Europy środkowej. Jeśli zaś chodzi

0 mentalność, to śmiało można nas

przenieść za Ural lub nawet jeszcze da­
lej za dziesiątą syberyjską rzekę.

Mimo wszystko — powtarzam — je­
stem czcicielem każdego rządu, bo tak

mi nakazuje moje sumienie obywatel­
skie, i pan cenzor, stojący na straży lo­
jalności rządowej. Wogóle taki pan
cenzor wydaje mi się być głównym
filarem gmaclui państwowego. Muszę
przytem zauważyć, że ci cenzorowie są
naogół ludźmi bardzo wolnomyślnymi,
czego niedawno doświadczyłem na so­
bie. Raz przyszedłem do takiego pana.
aby się z nim rozmówić, i rozpoczy­
nam mój sermon od słów:

- Panie cenzorze szanowny, ja
m yślę...

A on mi przerywa:
- Myśleć panu wolno wszystko!

Tylko pisać musi pan tak, aby rząd nie

czuł się tem obrażony.
Otóż to jest człowiek, z którym można

gadać. Do niego nie potrzeba wołać

jak do któregoś z suweęenów: ,,Sire.
daj nam wolność myśli!** Nie potrzeba
- powtarzam. Chybaby Marconi wy­
nalazł aparat kontrolny na myśli, a pa­
nu cenzorowi wolno byłoby zakładać go
na ciemię dziennikarzom. Wtedy trzeba

by już było pisać to, co się myśli, a

właściwie myśleć, co się pisze:
Póki jednak niema takiego aparatu,

popuszczam pasa moim myślom i nie­
raz cieszę się bardzo, że żyję w epoce

józefińskiej a nie napoleońskiej. Za­
pomniałem, jak to się ten dziennikarz

nazywał, którego Napoleon I. kazał roz­
strzelać. Podobno po tej egzekucji pra­
sie opozycyjnej jakby mowę odjęło.
1ja to zupełnie rozumiem. Bo przypuść­
my, że dzisiaj wracamy do tych samych
metod. Że pana redaktora stawia się
pod słupek i komenderuje: raz — dwa
- cel — pal! Może by te sześć kul za­
twardziałego dziennikarza nie przeko­
nały, ale z pewnością by go uspokoiły.

Dziś polski dziennikarz może bez o-

bawy nosić głowę na karku. Capitis de-

m inutio, skrócenie skryby o głowę,
wyszło z użycia. Co najwyżej usłużne
dusze wywiozą go za miasto i naleją
mu tak, aby ruski rok o tem pamiętał.
Albo znajdzie się jaki prawomyślny
oprawca, który mu jak Nowaczyńskie-
mu oko wybije. Ale ten prawdziwy,
dekretowy kat, niema do niego przy-

stępu. Oficjalnie może pan redaktor

eonajwyżej dostać się do Brześcia, szo­
rować tam wychodki i wynosić kubły,
może dostać kilka lat więzienia, ale i

na tem koniec. Konstytucja i nadai

gwarantuje mu, że wolno myśleć co się
czuje, i czuć co się myśli.

Jest więc w Polsce pod względem
ideowym nieźle. A mogłoby być gorzej,
gdyby nie kryzys, który dyktuje nie­
ubłaganie, że prawo brzucha idzie

przed prawem ducha. Bo nawet ten naj­
uboższy, póki jest głodny, nie dba o

żadne swobody konstytucyjne. Dopiero
syty poczyna rebelizować i spoglądać
krytycznie na wszystko, co Wysoka
Sanacja do wierzenia nam podaje.

St. B.

dla dorastających panienek.
DOSTARCZA pogodnej i zajmującej

lektury.
WPROWADZA w życie, rozwijając

uczucia rodzinne i obywatelskie.
HARTUJE młode serca w walce

z przeciwnościami.
WDRAŻA dziewczęta w praktyczne

zajęcia gospodarskie.
ZAWIERA cały szereg atrakeyj

z dziedziny sportu, kina, życia
towarzyskiego i rozrywek umy­
słowych.

Ukazuje się 1-qo. 10-go i !0-go każ­
dego miesiąca.

Presnsenła: półroczna
*

. zł. 5.—
kwartalna *

- zł. 2.60

miesięczna zł.I.-

Cena numeru 40 gr.
Do nabycia we wszystkich księ­
garniach, kioskach kolejowych i u

sprzedawców gazet.

itaiibiiuj'!: Warszawa, So'ec 87.
Konto P. K . O. 18.800 (25602

Znany D'sarz żydowski
przeszedł na katolicyzm.

(KAP) Znany myśliciel, pisarz ży­
dowski i krytyk artystyczny, autor po­
pularnej we Francji książki ,,Moi, Juif",
Rónó Schwob, przeszedł niedawno na

katolicyzm i idąc za radą przyjaciół/o­
głosił historję swego nawrócenia.

Z opowiadania nowonawróconego pi­
sarza widać, iż pierwsza myśl o katoli­
cyzmie zaświtała w umyśle Schwoba

podczas pewnej bitwy w 1914 roku. W

dziewięć lat później Schwob odwiedza

Lourdes. W roku 1925 podczas swego po­
bytu na Dalekim Wschodzie miewa czę­
ste dyskusje z wielkim pisarzem kato­
lickim, a obecnie ambasadorem francu­
skim w Waszyngtonie, Paul Claudelem.

Wszystkie te wrażenia, zarówno z woj­
ny, z pobytu w Lourdes, jak i z dysput
z gorliwym katolikiem Claudelem wy­
wołało wreszcie w duszy żydowskiego
pisarza nieprzeparte pragnienie przej­
ścia na katolicyzm.

Nawrócenie to wywołało wielkie po­
ruszenie pośród sfer żydowskich. W je­
dnym ze swych ostatnich przemówień
Rene Schwob powiedział, iż ,,nie rozu­
mie poprostu, jak można żyć bez wiary" .

Zmierzch Farona.
,,Prawda Katolicka", czasopismo w

Polsce poświęcone walce z sekciar­
stwem, donosi, że placówki Farona
w Lubelszczyźnie są niemal zlikwido­
wane. Dotychczasowi pomocnicy Fa­
rona, jak .J. Przychodzki i inni, opu­
szczają go.

Z chwili

Zamiast żeby stary rok tak odszedł,

to Nowy Rok przyszedł w tem towarzystwie!

Przyszła gospodyni Białego Domu.
Zycie prywatne pani Roosevelt. - Nie agitowała na rzecz meża i nie bedzle sie

mieszać do jeg o przyszłej działalności.

Najpopularniejszą kobietą Ameryki
jest obecnie pani Roosevelt, żona no-

woobranego prezydenta. Pewien dzien­
nikarz amerykański uzyskał od p. Roo-

sevelta ciekawy wywiad, odsłaniający
szczegóły prywatnego życia przyszłej
gospodyni Białego Domu.

Pani Roosevelt pisze ów dziennikarz
— przyjęła mnie w swem biurze, do­
piero około godziny 12-ej w południe,
gdyż w godzinach rannych udziela ona

lekcji historii w szkole żeńskiej, której
jest właścicielką. Jak wiadomo, posia­
da ona też fabrykę mebli, a raczej ol­
brzymie warsztaty, w których pracują
bez maszyn stolarze. Kiedy usiadłem

naprzeciw tej niezwykłej kobiety, pod­
padło m i przedewszystkiem jedno: jej
włosy nie byly krótko ścięte i ondulo-
waue, na jej wyrazistej, energicznej
tw arzy nie było śladu pudru ani różu.
Szare oczy patrzą bystro i przenikliwie.
Pani prezydentowa jest kobietą wyso­
ką, smukłą i doskonale wysporto­
waną.

Mówimy najpierw o jej szkole. ,,Czy
pani będzie nadal uczyła?" - pytam.

,,Od marca będę niestety musiała przer­
wać regularne wykłady, gdyż czwarte­
go przeprowadzamy się oficjalnie do

Białego Domu- Będe jednak dojeżdża­

ła do Nowego Jorku co 14 dni, by pil­
nować porządku" .

Opinja publiczna przypuszcza, że pa­
ni Roosevelt odegra wielką rolę w ży­
ciu politycznem. Ona sama jednak
podkreśla z naciskiem, że nie będzie
się zupełnie mieszać do przyszłej dzia­
łalności męża. Również podczas kam -

panji wyborczej nie agitowała na rzecz

męża lecz dla innych kandydatów.
To byłoby przecież niesmaczne, gdy­

bym chw aliła przed ludźmi swego mę­
ża... N ie podobało m i się też, że syno­
wie brali czynny udział w kampanji
wyborczej*'.

I I , jedynewPolscei i

POWAŻNY KLIENT.

— Przewidywania co do sytuacji gospo­
darczej w roku 1833'? Doskonale! Czem

pan jest z zawodu?
- Profesorem ekonomji politycznej.
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PRZESILENIE W LOGICE

I W MATEMATYCE,
Najwybitniejszy matematyk szkoły wie­

deńskiej prof. Menger wygłosił wykład p. t.

,,Nowa logika", w którym przedstawił, że

nietylko fizyka teorety-czna, lecz i matema­
tyka przechodzi obecnie przesilenie, które

ogarnęło nawet logikę. Badania matema­
tyka Kantora nad ,,teorją mnogości", wy­
kazały, że niektóre podstawowe twierdze­
nia matematyczne nie dadzą się udowodnić

i że nawet prowadzą do sprzeczności lo­
gicznych. Okazało się dalej, że logika, sfor­
mułowana przez Arystotelesa, nie jest w

stanie opanować i wytłumaczyć pojęć mate­
matycznych, zwłaszcza pojęcia nieskończo­
ności. W tym celu wypracowano nową
kalkulację logiczną, z w . ,,logistyką". Pre­
legent wskazał na dawne sofizmaty greckie,
jak u. p. sofizmat o kłamliwym Kreteńczy-
ku, który odgrywa w najnowsze; matema­
tyce wybitną rolę. Dzisiejsi matematycy u-

,,Rybak zNeta1*.

siłują w różny sposób przezwyciężyć para­
doksy, złączone z łeorją mnogości. Odpo­
wiednio do kierunku możnaby nazwać te

wysiłki empiryzmem, logicyzmem, formali­
zmem, inłuicjonizmem i konwencjonali-
zmem.

Szczytem przesilenia jest. od'krycie mate­
matyka wiedeńskiego Gódela w r. 1930, we­
dle którego istnieją twierdzenia matematy­
czno, co doktórych nie można powiedzieć, czy
są ono prawdziwe, czy też fałszywe. W lo­
gistyce niema np. zastosowania, zasady ,,ter-
tium non datur". Prof. Menger wyraził mi­
mo wszystko przekonanie, iż zmagania się
matematyków posuną wiedzę ludzką o zna­
czny krok naprzód.

POLSKI WYNALAZEK
W DZIEDZINIE FILMU BARWNEGO.

W laboratorium doświadczałnem Szcze-

panika w Warszawie odbył się pokaz film u

w barwach naturalnych, urządzony dla

prasy i- sfer fachowych. Wynalazek Szcze­
panika polega na zastosowaniu trzech barw

zasadniczych, które przy różnych kom bi­
nacjach dają całą gamę kolorów, nie wy­
łączając białego. Do zdjęć barwnych uży­
wana jest zwyczajna taśma filmowa.

Aparat Szczepanika daje się zastosować
do zwykłych aparatów projekcyjnych oraz

do dźwiękowców. Wynalazek spotkał się z

uznaniem zebranych ze względu na niezwy­
kle realne i plastyczne wrażenie, jakie wy­
wołały zdjęcia s-cen ruchowych, pejzażo­
wych, portretowych i motywów natury.

Rozwiązanie problemu kinematografii
barwnej przez Polaka nabiera dla nas tern

większego znaczenia, że wielu wynalazców
z całego świata od kilkunastu lat pracuje

nad nim nadaremnie. Jednym z pierwszych
pionierów w tej dziedzinie był ś. p . Jan

Szczepanik. Zbigniew Szczepanik oparł
swój wynalazek na podstawach zbudowa­
nych przez ojca i po udoskonaleniu róż­
ny-ch szczegółów rozwiązał ostatecznie stro­
nę techniczną zagadnienia.

DoM'odem doniosłości wynalazku nasze­
go rodaka jest duże zaintereson'anie się
nim zagranicą.

FERDYNAND ANTONI OSSENDOWSKI.

Specjalnością Jerzego Rupniewskiego są akwarelo - a motywy bierze ten znako­
m ity malarz bydgoski często z życia rybaków kaszubskich. M . iii . oglądać można k il­
ka jego ciekawych prac na wystawie Zw'iązku Plastyków Pomorski-ch, juka się obec­
nie odbyw'a w Muzeum Miejskiem.

Znaczenie zwierząt w historji powszechnej.
Zwierzęta w starym testamencie, w greckiej i rzymskiej mito­
logii. - Koń konsulem rzymskim."-3 ak osioł został nadwor­
nym astrologiem Ludwika XI. - P i e szjadł dzieło Newtona.

Bydgoszcz, 28 grudnia.
Zwierzęta w dziejach świata odgrywały zaw­

sze wielką rolę. Była to rola prawie zawsze

więcej mitologiczna niż rzeczywista, nie mniej
jednak mieszają się one nierzadko do ludzkich

dziejów i wtedy stają się w nich czynnikiem
decydującym.

Już biblja daje tego przykłady. Wąż kusi
w raju Ewę, Noe gromadzi w swej arce wszyst­
kie zwierzęta, a gołąb przynosi mu wiadomość

0 końcu potopu. Znany jest też każdemu Złoty
cielec z epoki Mojżesza, psy, które lizały wrzo­
dy Joba, i wieloryb przewożący Jonasza do in­
nego kraju,

W religijnych księgach innych narodów znaj­
dujemy analogiczne historje. Założycieli Rzymu,
Romulusa i Remusa, w ykarmiła swem mlekiem

wilczyca, a gęsi uratowały Rzym przed Gallami,
Natomiast w greckiej mitologji aż roi się od

zwierząt, w których Zeus zamienia bogów, sam

nawet przybierając postać byka. Pies Alcybia­
desa, wąż Kleopatry, bucefał Aleksandra W iel­
kiego — toż to wszystko historyczne postacie.
Któż niewie o tem, że cesarz Kaligula konia

swego mianował konsulem, i że pająk, za­
snuwszy wejście do jaskini, uratował życie suł­
tanowi Mohammedowi.

Także osioł gra w dziejach wybitną rolę.
Na osiołku Pan nasz wjeżdżał do Jerozolimy.
Mniej jest znaną historja króla francuskiego
Ludwika XI, który wyjeżdżając na polowanie,
pytał swego nadwornego astrologa, jaka będzie
pogoda. Ten zapewniał, że dobra. W lesie

spotkał król pastucha z osłem, i pyta g'o żar­
tem również o pogodę. Pastuch powiada, że

będzie deszcz, bo jego osioł spuścił uszy po so­
bie. I faktycznie król z powodu deszczu musiał

przerwać polowanie. Ale też przepędził swo­
jego uczonego astrologa, a na jego miejsce po­
sadził pastucha z jego osłem, mówiąc; Lepiej
że osioł jest astrologiem, niż gdy astrolog jest
osłem!

Rzeczywistemi postaciami w kronice zwie­
rząt jest piesek nieszczęśliwej królowej Marji
Antoniny, który pani swej towarzyszył na szafot
1tam po dwóch dniach zdechł z żalu. Latouche,
który przeszsło 30 lat przesiedział w Bastylji,
opowiada w swych pamiętnikach o szczurach,
które oswoił w celi. Słynny jest pies Newtona

Djamant, który potargał i zjadł manuskrypt swe­
go pana, dzieło długoletnich studjów i pracy.

Gdyby przejść do naszej historji, to każdy
zna dzieje smoka wawelskiego, hulankę Czar­
nieckiego i kasztankę PiłsudsKiego. Ta ostatnia

stoi wypchana w muzeum wojskowem w W ar­
szawie, Król Zygmunt August miał jako nieod­

stępnych dworzan niedźwiedzie, a zwierzyńce
Radziwiłłów zostaną sławnymi po wszystkie
czasy.

Na drodze do szczęścia.

Kobiela, podobająca ssą wszystkim...
Nio, to nie rady kosmetyczne, które za­

powiadam takim nagłówkiem. Ani też re­
klama jakiejś ,,Elidy" czy innej ,,Nivei".
Jest to poprostu wyjątek z jakiejś zagra­
nicznej gazety dla kobiet, zawierający spo­
strzeżenia tak trafne, że nie mogłam o-dmó­
wić sobie podzielenia się nimi z naszemi

Czytelniczkami.
Oto, co tam napisał ktoś, jako receptę

na podobanie się wszystkim...
,'Znam kobietę, która się wszystkim po­

doba. Nie jest. ona bogata, nie jest artystką,
nie jeSt młodą i nie posiada cery brzo­
skwini, nie jest też sławna.

Żyję ona ze swym mężem w skromnem
mieszkanku w prosty-ch warunkach i jej
otoczenie nie jest wy'tworne. Ma już prze-

szło pięćdziesiąt lat i cieszy się, że m a już
tyle.

Dlaczego podoba się wszędzie? Dlaczego
kochają ją wszyscy?

Dlatego, że ma usposobienie wesołe i roz­
wesela każdego, z kim się styka.

A wesoła jest ona dlatego, ponieważ
wśród m niej więcej pięćdziesięciu kobiet,
jakie znam, ona jedna potrafiła dostoso­
wać się najzupełniej do swego otoczenia.

Tajemnicą wszelakiej umiejętności życia
jest przystosowanie. Kto umie się przystoso-
M'ać, spodoba się wszystkim, wszędzie hę?
dzie m iał powodzenie. Kto tej zdolności nie

posiada, stwarza sobie cierpienia i niepo­
wodzenia. Oto proste zasady, ważne dla

współżycia z ludźmi.

Niema istoty, która umiałaby stworzyć
sobie zupełnie idealne otoczenie. Nie było
jeszcze na świecie kobiety, któraby miała

doskonałego męża, doskonałe dzieci, dosko­
nałe ognisko domowe, doskonałe suknie,
doskonałe dochody i doskonałych przyja­
ciół. Kto skarży się, że mu brakuje jednego
albo drugiego, jest nierozsądny i dowiódł,
że nie umie zabrać się do życia we właści­
w y sposób.

Kobieta, o której tu mówię, jest ze swe­
go męża zadowolona, kocha go takiego, ja­
kim jest i nie chce go zmienić. Nie miała

nigdy pretensyj, żeby wciąż coś na nim

,,skubać" i przerobić go według jakiegoś
swego wyobrażenia o idealnym mężu. Nie­
jedna niemądra kobieta widziała właśnie
takie swoje powołanie w małżeństwie i tem
zmarnowała sobie szczęście.

Kobieta, o której tu mó'wię, zrobiła coś

lepszego; ,,brała męża takim, jakim był".

Gospodarstwo domowe jest jej losem.

Więc przystosowała' się do tego losu. Po­
kochała je. Dom jej jest wewnątrz prze­
śliczny, cichy, gustowny, pełen wdzięku.

Jej dochody nie przechodzą pewnej o-

kreśionej sumki. Do tej sumki przystoso­
wała wszystkie swoje pragnienia. A j e s t
tak zadowolona, jak gdyby liczba tej sumy
była o dziesięć razy M'iększa.

Niedawno powiedziała mi: Trzebaby
wszystkie kobiety nauczyć, żeby pokochały
rzeczy proste, om'c proste sprzęty codzien­
ne... Jestem tak zadoM'olona, ponieważ ko­
cham wszystko co mnie otacza,. Kocham to
oto krzesło, ten stół, owo biurko, obrazy, dy­
wany. Oto wszystko moi przyjaciele.

Każdy drobiazg ze szkła czy z porcelany
na moim stole ma dla mnie swoj-e znacze­
nie. Niema przedmiotu w tem mieszkaniu,
któryby mi się nie podobai, gdy nań patrzę.

Kocham swoich przyjaciół. Kocham swo­
je obowiązki codzienne. Kocham nasz spo­
sób życia.

A gdy powstaje we mnie jakaś mvśl nie­
zadowolenia, oddalam ją, tak właśnie, jak
gdyby to była nieczysta myśl. Nie chcę do­
puszczać niezadowolenia.

Kobieta ta jest błyskiem słońca w śn'ie­
cie tak bardzo zachmurzonym.

Każda kobieta mogłaby podobać s:ę tak,
jak ona, każda mogłaby mleć swoje wiel­
kie-powodzenie, gdyby nauczyła się umie­
jętności przystosowania. Gdyż zdolność

przystosowania jest więcej warta, aniżeli
bilion dolarów.

Lepiej, aniżeli mieć M'szystko tak, jak
się lubi, jest: lubić wszystko tak, jak się je

Oto, co znalazłam w zagraniczem piśmie
kobiecem o ,,tajemnicy uroku kobiecego".

M. Ń.

Historyczne jubileusze wroku 1933

Rozpoczynający się rok obfituje w dużo
rocznic historycznych. Oto najważniejsze z

nich. Lat 50 temu umarł słynny komponi-
sta Ryszard Wagner (portret u góry na

lewo). Obok niego na koniu August Mocny,
król polski, który umarł 200 lat temu 1 lu­
tego 1733. Dalej Marcin Wieland, klasyczny
poeta niemiecki, umarł także przed 200 la­
ty. U dołu na lewo 1) Wilhelm książę Ora-
nji, który oSM'obodził Niederlandy, przy­

szedł na świat przed 400 laty. 2) Jan
Brahms, drugi sławny komponista, ujrzał
światło dzienne 7 maja 1833. 3) Dnia 7 li­
stopada zaś 1533 przyszła na świat króloyya
angielska Elżbieta, pod której panowaniem
Wielka Brytanja zdobyła sobie przodujące
stanowisko w całym świecie. W tym roku

przypada też 400 lecie urodzin króla Stefa­
na Batorego i 250 lecie oswobodzenia W'ie­
dnia przez króla Sobieskiego.
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WieżaEifflaijejtwórca
Nieznane szczegóły z życia sławnego budowniczego.

Z racji stulecia jego urodzin.

EIFFEL ALEKSANDER

Paryż, w grudniu.

Zgórą 100 lat upływa w tym roku od chwili

narodzin największego może budowniczego
i inżyniera Aleksandra Gustawa Eiffel'a, który
postawił w roku 1889 słynną wieżę Eiffla w Pa­
ryżu. Jeszcze dzisiaj jest ona w swej 300-me-

trowej wysokości najwyższym punktem obser­
wacyjnym w stolicy Francji. Już w pierwszych
6 miesiącach swego istnienia w pływy kasowe

pobierane ze wstępów w wielkim stopniu prze­
kroczyły koszty budowy, które wyniosły kolo­
salną na owe czasy sumę 10 miljonów fr. Je­
szcze dziś odwiedza tę niezwykłą budowlę
przeszło 600,000 rocznie, żądnych niecodzien­
nego widoku, pozostawiając w kasach towarzy­
stwa 26 miljonów franków. Do kasy towarzy­
stwa eksploatującego wieżę Eiffla wpływają
pozatem zyski z restauracji, położonej na sa­
mym szczycie wieży, ze stacji radjowej, z lokali

handlowych i wreszcie z ciągnącej się przez
całą 300-metroWą wysokość reklamy świetlnej
fabryki samochodowej Citroen. To też akcje
towarzystwa akć. eksploatacji wieży Eiffla by­
wają wysoko notowane, jednak wpływy nie idą
do kieszeni najstarszego syna słynnego kon­
struktora Andre Eiffel, który dziwnym zbiegiem
okoliczności obrał sobie całkiem inne pole
pracy, został artystą malarzem wcale zresztą
cenionym.

On to właśnie w dniu tak wielkiej rocznicy
udzielił prasie wywiadu. Posłuchajmy co nam

powie sław ny syn sławniejszego jeszcze ojca.
,,Cóż to był za krzyk w artystycznym świecie

paryskim, gdy ojciec mój uzyskał pozwolenie
na budowę wieży — giganta! Poeta Francois

Coppóe i nieśmiertelny twórca słynnych obra­
zów Meissonnier zaaranżowali wyprawę krzy­
żową przeciwko ojcu memu, twierdząc, że twór

jego zabije przecudny charakter gotycki miasta.

Nie przeraziło go to, był on przecież człowie­
kiem żelaznej woli; nie sprowadzała go z drogi
byle przeszkoda.

Z własnej kieszeni pokrył koszta budowy;
4J4 miljona franków

jakkolwiek pomysł sam wydawał się kiepskim
interesem. Stało się inaczej, Wieża stała się
atrakcją ^wystawy światowej w r. 1889. Były
dni, kiedy wpływ ze wstępów przekroczył sumę
50.000 franków złotych a dzieło, które miało

służyć specjalnej misji — wystawie świato­
w ej — stoi po dziś dzień, niepokonane w swej
genjalnej strukturze. A sam mistrz zamierzał

po ukończeniu wystawy dzieło swe zburzyć!
Dzieła ojca mego rozsiane są po całym świe­

cie. On też jest ojcem tak modnej dziś kon­
strukcji stalowej, jego twórcza fantazja pokony­
wała zda się najniemożliwsze. Niektóre jego
pomysły jak

budowa tunelu pod kanałem La Manche

jeszcze dziś wydają się zbyt odważne i nawet

dla nas niewykonalne".
Dziwnym doprawdy był ten A. G. Eiffel.

Konstruktor genjalny, stale zapędzony, obar­
czony tysiącem zajęć i pomysłów, które zresztą
w ręku jego szybko się realizowały, rosły w

oczach, znajdował jeszcze czas, by dzieci swe

otoczyć troskliwą opieką, mało tego, poświęcał
im cały wolny od zajęć czas. A był przytem
świetnym wychowawcą, stosując metody, któ-

reby najzupełniej odpowiadały wymogom

współczesnych pedagogów. Najlepszym tego
dowodem fakt, że dzieci skierował do tych za­
wodów, które najbardziej odpowiadały ich cha­
rakterowi i zamiłowaniom, a teg-o rodzaju me­
tody naówczas nie były zbyt popularne.

A. G. Eiffel, możnaby powiedzieć
był dzieckiem szczęścia,

co przy wielkim rozumie, talencie i w oli mu­
siało go wynieść ponad paziom przeciętności.
Wszystko, do czego przykładał swą rękę,
musiało mieć powodzenie.

Zaledwie uzyskał dyplom inżyniera ęhemji
a jut uzyskał małą posadę przy niewielkiem

przedsiębiorstwie kolejowem. W krótce po jego
wstąpieniu towarzystwo to zwinęło swoje inte-
resa. Nie zraziło to młodego inżyniera. Kształci

się dalej. Wkrótce potem 26-ietniemu inżynie­
rowi poruczają kierownictwo budowy mostu

kolejowego do Bordeau%. Wydaje się to nieco

absurdalne, że chemikowi zlecono prace tech­
niczne. Gdy się jednak zważy, że był to

genjusz, który pozatem sam się jeszcze kształ­
cił, upadają wszelkie wątpliwości. Zresztą co

tu wątpić: konstruktor 300-metrowej wieży!
Niedługo trwało a młody inżynier staje się je­
dnym z raJepszych konstruktorów w dziale

stalowym. Usamodzielnia się. Staje mu jednak
na przeszkodzie brak pieniędzy. I tu dopiero
najdowodniej okazało się, jak wielkie posiadał
ten człowiek szczęście.

Był to właśnie rok siedemdziesiąty zeszłego
stulecia. Wszelka inicjatywa przedsiębiorcza
uległa, że tak powiedzieć, redukcji. Społe­
czeństwo zobojętniałe czekało lepszych czasów,
przechodziło ,,kryzys zaufania".

I wtedy to młodemu Eifflow i szczęście wpa­
dło wprost w ramiona. Spotyka na ulicy prze­
lotnie poznanego Amerykanina, niezwykle zre­
sztą bogatego, który

szukał takiego, coby potrzebował pieniądze.

, ,I jakże inferesa, panie Eiffel” pyta Ame­
rykanin.

,,Brak pieniędzy" odpowiedział mu słynny
już naówczas konstruktor.

,,Świetnie. Bo widzi pan, ja znowuż nie

wiem, co począć z leżącym bezczynnie kapita­
łem. Najchętniej tobym panu właśnie poży­
czył 100.000 fr,"...

I nigdy zapewne ten amerykański bogacz
nie pożałował tego interesu,

I jeszcze jeden niezwykle ważny szczegół
z życia tego genjusza, który przyczynił się do

rozwoju telegrafu bez drutu a potem i radja.
Do rzędu swoich przyjaciół zaliczał przeważnie
uczonych a z pośród nich szczególnie fizyków .

Razu pewnego przyjaciel jego, w ielki fizyk
Mascart przyprowadził mu pewnego kapitana,
który szczerze wypowiedział swe zapatrywanie
na ważność i wielkie zadanie wieży Eiffla w

rozwoju największego wynalazku przyszłości,
telegrafji bez drutu. Eiffel pilnie słuchał a po­
tem jako człowiek czynu urządził młodemu ofi­
cerowi na szczycie wieży laboratorium i zao­
patrzył go w pieniądze, by umożliwić mu reali­
zację planów. Tak stała się wieża Eiffla naj­
ważniejszą radjową stacją nadawczą na świecie

a młody kapitan Ferrie generałem i technicz­
nym wodzem armji francuskiej, członkiem aka-

demji i sławnym uczonym.
W późniejszych już czasach zajmował się

GrobyiafarnMw naAtlantyki
Samotnylatarnik ma Jużgetc-wygrób.

Gdy na daleko położonych wyspach
Bahamskich (na Atlantyku), latarnik

morski obejmuje swoje stanowisko, za­
zwyczaj znajduje tam zaraz i... gróls go­
towy dla siebie, w ykuty w skale. Jest

to zwyczajna przewidująca ostrożność

na wypadek jego śmierci. Jego następ­
ca zmuszony pilnować ustawicznie la­
tarni morskiej i dawania potrzebnych
sygnałów, nie miałby czasu na wyko­
panie dla niego grobu. Dlatego to, gdy
jeden grób zostanie wypełniony, na­
tychmiast wykopuje się drugi, aby był
zawsze gotowy na wypadek następnej
śmierci. Z powodu wielkiego gorąca
na wyspach Bahamskich ciało zmarłe­
go natychmiast jest złożone w grobie.

Latarnikami na wyspach Bahamskich

są murzyni, dobierani na te stanowi­
ska z powodu ich wytrzymałości. Każ­
dy z nich musi przejść bardzo wymaga­
jące egzaminy, nim zostanie przyjęty
na latarnika. Latarnicy ci są przeno­
szeni có dwa lata do innej latarni -

dla wywołania poczucia zmiany w tem

całkowitem osamotnieniu, na jakie

skazany jest każdy latarnik morski,
a zwłaszcza latarnicy na dalekich ocea­
nach, gdzie nic nie widać, tylko bezi

miary wód we wszystkie strony świata.

Latarnie morskie są odwiedzane re­
gularnie w pewnych odstępach czasu i

zaopatrżane w żywność latarnika i w

rnaterjały, potrzebno do utrzymania
światła w latarni. Na wyspach Baham­
skich jest dwanaście takich latarń, któ­
re objeżdża specjalny do tego prze­
znaczony statek z przeprowadzającym
inspekcję inżynierem latarń morskich.

ŁYŻWY
satói. narty, tajlety, montaż, reperacjenajtaniej u

P lil

artykuły sportowe, bielizna oraz galant. męska
ul. Dwoicowa 18.

Eiffel wyłącznie naukowemi problemami. Prze-

dewszystkiem interesowały go zagadnienia
możliwości oporu budowli stalowych na siłę
wiatru. Robił doświadczenia w swem labora-

WIEŻA EIFFLA

torjum, poczem wydał niezwykle cenione dzie­
ło, które stało się podstąwowem dla aerody­
namiki.

Gdy papieżowi przedstawiono kiedyś córkę
Eiffla, wypowiedział te znamienne słowa;

,,Wprawdzie nie poznałem Gustawa E iffla

osobiście, znam jednak dobrze jego dzieło,
wieżę Eiffla. Trzykrotnie za młodych swoich

lat wspinałem się na jej szczyt".

H istorja świata podziemnego.
Temat, śmiercią autorowi.

Francesco Fabrizio z Nowego Jorku

ambicjonował się na punkcie swej zna­
jomości świata podziemnego, którą za­
mierzał ująć w formę pracy literackiej.
Źle się stało, gdyż gangsterzy nie znoszą

jakichkolwiek reklam zbyt oficjalnych
a już, uchowaj Boże, publicystycznych
enuncjacyj.

Autora zastrzelono w jego własnem
mieszkaniu.

Fabrizio jest trzecim z pośród swo­
ich braci, którzy legli pod kulam i gang­
sterów. Tak, jak i Luigi i Antonio, nale­
żał on do ,,towarzystwa" szmuglerów.
Ci ostatni niedawno temu zostali zamor­
dowani; zwłoki ich znaleziono, zapako­
wane we worki, na jednem z wielkich

śmietnisk nowojorskich.
Francesco dobrze był znany policji,

która go posądzała o rozmaite przestęp­
stwa a między innemi i o morderstwo.

W ostatnich dopiero latach wycofał się
zupełnie z ,,czynnego" życia przestępcy,
by poświęcić tem więcej czasu intrat-

niejszemu zawodowi szmuglerstwa al­
koholem. Przed kilku dniami zaofiaro­
wał pewnemu wydawcy swe usługi li­
terackie, zamierzając ująć całą swą do­
skonałą znajomość świata przestępcze­
go w obszerną, wyczerpującą książkę,
traktującą o znanym mu dobrze tema­
cie.

Dwadzieścia kartek manuskrypto­
wych zajęła policja w mieszkaniu Fa-

brizia. O tych jego zamierzeniach lite­
rackich dowiedzieli się w jakiś niewy­
tłumaczony sposób jego dawni kompa­
ni. Pewnego dnia, gdy Fa'brizio siedział

przy biurku, pracując nad swem dzie­
łem, otworzyły się drzwi i ukazało się 3

mężczyzn. Fabrizio ujrzawszy ich, pełen
ponurych przewidywań, poprosił zająć
miejsca. Niestety do tego już nie doszło.

Wszyscy trzej wyciągnęli rewol­
wery, dali ognia; Fabrizio legi

martwy na miejscu.

Pan Marsiałek zwiedza Włochy.

D y c e :To jest pomnik konia, którego Kaligula m ianował

swoim konsulem.
Marszalek: Te n koń musiał służyć w legjonach, co?
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OSZCZĘDZACIE bieliznę i skórę rąk, używając mydła doskonałego,,Trójka" .

Zbliża się karnawał, a z nim bale i prze­
różne zabawy. Czasy są istotnie niewesołe,
ale dlaczegożby w takim razie zaraz re­
zygnować z kilku chwil wesołych, które

spędzą z twarzy smutek i przygnębienie.
Bawmy się więc z umiarem, a co za tem

idzie, niech nasze stroje i stroiki karnawa­
łowe będą odzwierciedleniem golizny cza­
sów dzisiejszych, a więc niewiele będzie
trzeba zużyć materjału.

Kostjum nie może pochłonąć zbyt wiele
pieniędzy, to też trzeba będzie zajrzeć do

starych kufrów babcinych i tam przetrze- I
bić nieco stare suknie balowe. Z nich to I

i rozmaitych kolorowych materjałów deko­
racyjnych da się zestawić niejeden ładny
kostjum karnawałowy.

Zużytkować można prawie wszelkie mo­
żliwe materjały, a im bardziej będą pstre
tem lepiej. Niezwykle dekoracyjnie działa­
ją wszelkie jedwabie w kolorach białym
i niebieskim, a gdy im się jeszcze doda ja­
ko ozdobę sztuczne perły czy srebrne pa­
semka lamy, będą miały tem wyraźniejszy
charakter balowo-karnawałowy. Która zaś
z pań miałaby ochotę pójść na hal ubraną

Ijak najbardziej na wesoło, to przecież w

Ikoszyczku do cerowania znajdzie całą ma­

sę pstrych gałganków, z których da się zro­
bić bardzo efektowne zestawienie. Zresztą
domy towarowe w Bydgoszczy rozporzą­
dzają tak potężną ilością rozmaitych kolo­
rowo zadrukowanych materjałów, że z łat­
wością i tanio można samej sobie uszyć ko-

stjumik.
Zwrócić należy jednak uwagę na to, by

kostjum nie był zbyt przeładowany, a już
szczególnie by nie był niewygodny, bo już
niejednej z pań zapewne niewygodna su­
kienka czy kostjum zepsuł całą zabawę.

Od lewej poczynając: Kostjum z czarne­
go zamszu; spódniczka na drucikach; bluz­
ka i spodeńki z wzorowanego jedwabiu. —

Kostjum fantazyjny; kamizelka z czerwo­
nego jedwabiu z żółtą bortą i tego samego
koloru szerokiemi spodeńkami; wielkie
czarne i czerwone aplikacje z gwiazdek. —

Skromny kostjum Pierrota z wzorowanego

O0
materjału o dużym kołnierzu. — Kostjum
fantazyjny, przylegający, z materjału w pa­
sy czy carró; wielki, odstający kołnierzyk,
mały kapelusik. — Stylizowany kostjum
hiszpański do połowy z czarnego zamszu

i w połowie z tiulu. Spódniczka tiulowa o

szerokim kloszu (pod sukienką krótkie spo­
deńki): — Kostjum k la baby z rozmaitych

*'

o ^

w punkty wolantów; kokarda przy szyi i
włosach. — Kostjum paziowski z czarnego
zamszu; przy szyi potrójny kołnierz tiu­
lowy; oryginalny jest duży wolant poniżej
kolan; mały kapelusik. — Skromnie skro­
jona sukienka do kolan, serduszkami apli­
kowana.

1) Suknia balowa z białej crópe maro-

cain. Rękawy bufiaste. Dokoła wycięcie,
wzdłuż boków i wycięcie na plecach, haft

perełkowy.
2) Wielka toaleta wieczorowa z jasnofio-

letowej crópe georgette o długim, szeroko

padającym kloszu.

NIESPODZIANKA GWIAZDKOWE.
- Co też pani podaruje swemu mężowi

na gwiazdkę?
- Nic.
- Ależ przecież jakąś małą niespodzian­

kę powinna pani zgotować!
- Ach, to też zrobię! Pozwolę mu statki

zostawić do drugiego święta, a potem dopie­
ro je obmyje.

*

FANTAZJA.
- Dlaczego, Reniu, zamykasz oczy, gdy

trzymam cię w mych ramionach?
- Staram się wówczas oszukać siebie

myślą, żeś ity Ramon Noyarro.

Dziada Tolikarpa Sylwestrowe śpiewanie,
Cóżeś dobrego dał nam stary roku?
W styczniu sto plotek po brzeskim wyroku
I kwaśne miny pytających wszędzie:

Co dalej będzie?
Luty w Dąbrowskiem Zagłębiu strajk mota;
Marzec Brianda pozbawia żywota;
Giełdowe krachy roznieca afera

Imci Kreugera.
W kwietniu w wyborach są górą Hitlerce,
Maj zaś boleśnie rani Francji serce:

Tragicznie pada zacna państwa głowa
Z rąk Gorgułowa.

Dla fjii obciętej biedy urzędniczej
Za najsmutniejszy czas -czerw iec się liczy
Znów 10% z pensji się wydusza,

Aż piszczy dusza.
W lipcu wielkiego tracim literata, ')
A w sierpniu żony Prezydenta strata;
We wrześniu nowe bolesne krzyżyki;

Giną lotniki, 5)
Ostatni kw artał został dla żałoby
Po tych co zmarli — no i na choroby:
Jako zwyczajnie pod zimę jest grypa

I często stypa,, .

Giń stary roku, zdradny okrutniku!

Krzywdyś ludziskom narobił bez liku.

Vivat Rok Nowy! Niech szczęście wian plecie
Po całym świeciel

Na zło minione połóżmy już kreski!

Zapomnijmy kryzys, nawet proces brzeski
I przesławnego Kostka wojewodę!

Pijmy na zgodę!
Było, nie było — nalejcie antałek!

Zdrowie Witosa! Vivat i Marszałek!
Eviva duce Mussolini w Rzymie

Żyd w Palestynie!
Każdy ma prawo w swem miejscu do życia,
A na Sylwestra do zdrowia wypicia:
My tu w Bydgoszczy, insi na Czyżkówku,

Czy w Sulejówku.
V ivat, sąsiedzie! Życzę sto tysięcy
Tobie, a sobie dziesięć razy więcej!
Dyrektury ci życzę przy drożdżowni —

Sobie w cukrowni.
Dunikowskiemu też - alchemikowi —

Życzę niech złoto z ołowiu wyłowi.
Grającym życzę wygranej z lote rji

. W najbliższej serji.
l) Weyssenhoff, Żwirko i Wigura.

Czemu nie zdrowia, ale życzę złota?
Bo pieniądz zawdy — to zdrowie, ochota

I cześć i rozum i pamięć wdzięczności
U potomności.

Więc na tej roku minionego stypie
Niech Wam Sylwester dukatów nasypie
I tak codziennie każdemu na raty

Garniec czubaty.
Komu za mało jeszcze takich życzeń,
Niech abonament zapłaci za styczeń,
To mu Redakcja — wedle jego chęci —

W ięcej poświęci.

Karykatury ze Świata teatralnego

Marja Kaupówna, do niedawna jeszcze
primadonna Teatru Miejskiego w Bydgosz­
czy, obecnie zaangażowana do Opery w

Warszawie, gdzie zdobywa sukcesy i świę­
ci zasłużone całkiem triumfy. Stoma radby
ją z powrotem ściągnąć do Bydgoszczy. Na­
razić wielbiciele jej artyzmu słyszą ją czę­
sto śpiewającą w radjo.

PO JAPONSKU. Nr. 113.

Odczytać (szeregami zgóry nadół) złotą myśl
Lao-Tse'ego, zastosowawszy podany poniżej
klucz. (Uw.: Klucz należy odczytać zwyczajnie
t. j . od ręki lewej ku prawej).

Wyrazy pomocnicze.

- wyziinie
ichizmitreki*

czyn, wielka necz spcliiaia

wyraz twarzy

atu - ozdoba twarzy męskiej.

DOMYŚLNIK GŁOSKOWY. Nr. 114.

Wolne kwadraciki wypełnić podanemi lite­
rami, aby otrzymać 8 wyrazów (poziomo) o na-

stępującem znaczeniu: 1. instrument muzyczny

(podwórzowy); 2. puszka na pieniądze; 3. wróg
polskości; 4. bal maskowy; 5. inaczej perliczka
lub pantarka; 6. wyrabiacz koszyków; 7. dwaj
lotnicy starożytni; 8. córka hrabiego.

aaaaaaaaaaaaabbdddefhhii
kkkklmnnnnoorrrrrrrssssttt

yyyyzz.

ROZWIĄZANIE KONIKÓWKI. Nr. 109.

Śród takich pól przed laty nad brzegiem ruczaju,
Na pogórku niewielkim, we brzozowym gaju
Stał dwór szlachecki; z drzewa, lecz podmu­

(rowany.
Świeciły się zdaleka pobielane ściany,
Tem bielsze, że odbite od ciemnej Zieleni

Topoli, co go bronią od wiatrów jesieni.

ROZWIĄZANIE SZARADY. Nr. 110.

Ska-łaŁa-ska.

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Miejscowi: Z. Wróblewski, J . Młyńska, J.

Schneider, A . Świtalski, M . Rubaszewski, A .

Malicka, J. Wojciechowski, A . Janicki, K . Ko-

seda, L. Nowak, L. Greife, F. Gettka, M. Li­
siecka, J. Kleindienst, B, Urbaniak, T . Wojcie­
chowski, A . Kryger, W . Żuchowska, A . Czer­
niak,

Zamiejscowi! T. Fiscbbach - Września, Z.

Nalewski - Wągrowiec, U . Skowrońska - Ko­
ronowo, I. Minicki - Inowrocław, L. Ormiński -

Więzowno, A . Gracz - Świecie, D. Kuczyński -

Korytkowo, A , Wachowski - Nowemiasto, E.

Fryderówna - Nakło, J. Kozłowski - Skórcz,
R. Górski - Tryszczyn, A . Koziełkówna - Wol-
wark,

NAGRODY W DRODZE LOSOWA^ *-

OTf^YMALI;
1. I . Młyńska - Bydgoszcz.
2. U . Skowrońska - Koronowo

3. Z. Ormiński - Więzowno.
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Z Kujaw Zachodnich

Nocny dyżur lekarski pełni z dna 1 na 2 bm.

p. dr. Simon.

Dyżur apteczny pefni w bież. tygodniu apte­
ka ,,Zdrojowa" przy ul. Solankowej.

Publiczna bihljoteka m. Inowrocławia czyn­
nawdnipowszedniewgodz.od17do18,aw
soboty od 17 do 19.

Repertuar kin:

Paiac: ,,Kochaj mnie dziś” .

Stylow y; ,,Szanghaj-ekspress” .

Słońce: ,,Kongres tańczy".

Zga!erii naszych bliźnich.
*raneEt-~.

Włosy ma płowe,
Lubi sztabowe...

Piwa nie pije,
W dobrobycie żyje...
Nos i piwonja —

Tonie ironja.
Wszak już zgadniecie:
Kto zacz? No przecie!

Bezrobotni grabią ściółkę. Ekspozytura P.

U. P. P. zgłosiła zapotrzebowanie na 500 ro­
botników, którzy zatrudnieni będą w lasach

państwowych w powiecie inowrocławskim przy
grabieniu ściółki.

Krwawa bójka
'

podczas przedstawienia.
,,Nowy Kurjer" donosi z Wągrowca:
W drugie święto doszło podczas przedsta­

wienia do gwałtownej scysji pomiędzy aktora­
mi-amatorami Czesławem W ielebskim, lat 19,
a Mieczysławem Skoczylasem, lat 18, z Mora-
kowa.

Podczas bójki padł niespodziewanie strzał

rewolwerowy, przyczem kula ugodziła Skoczy­
lasa w lewą łopatkę. Ciężko rannego S. prze­
wieziono do szpitala. Przebieg krwawego zaj­
ścia nie jpst dokładnie znany, gdyż nie zdoła­
no stwierdzić, czy Wielebski postrzelił swego

przeciwnika z rewolweru, czy też strzał padł
z jego rewolweru tylko przypadkowo,

MĄKOWARSKO. Z pracy oświatowej, W

drugie święto odbyło się staraniem miejscowe­
go nauczyciela w sali p. Śliwińskiego przedsta­
wienie wigilijne dzieci szkolnych. Mali amato­
rzy wywiązali się z swych ról znakomicie. Re­
żyserem był kierownik szkoły Gniot. Niestety
mimo szlachetnego celu, na jaki przeznaczono
zysk, publiczności nie było tyle, ile się spo­
dziewano.

Rozwój cSpóStizislni Kfeśsli**
Ue-stn. Stolarzy o flnswEracławiu

Dnia 27 bm, odbyło się w lokalu własnym
przy ul. Toruńskiej 26 w Inowrocławiu walni,
zebranie członków ,,Spółdzielni M ebli" Zjedno
czonych Stolarzy, która pomimo wzrastającego
kryzysu gospodarczego rozw ija się coraz lepiej.

Obradom przewodniczył p. Józef Górny. Po

wysłuchaniu szczegółowego sprawozdania kie­
rownika p. Wieczorka oraz przedstawieniu bi­
lansu per 30. 11, 32 r., wynoszącego przeszło

70.000 zł, stwierdzono, że rok sprawozdawczy
przyniósł dość poważne zyski. Walne zebrani(,
bilans ten zatwierdziło i zarządowi udzieliło

pokwitowania. Prezesowi p. Romanowi Koz
łowskiemu i kierownikowi spółdzielni mebli za

wzorowe i umiejętne gospodarowanie i prowa­
dzenie tej placówki handlowej uchwalono je­
dnogłośnie gratyfikację.

Spółdzielnia Mebli Zjednoczonych Stolarzy,
która ponadto założyła w roku bieżącym za­
kład pogrzebowy, jeąt dzisiaj jedną z poważ­
niejszych i zdrowych placówek handlowych w

Inowrocławiu, a dzięki umiejętnemu prowadze­
niu przez kierownika p. Wieczorka i zarząd
można z całą pewnością stwierdzić, że przy­
szłość jej zapowiada się jak najpomyślniej.

m ia s ta i powiaty Inowrocław.
W myśl polecenia Kuratora Okręgu Szkol­

nego Poznańskiego dr, M . Pollaka, przewodni­
czącego Okręgowego Komitetu Nauczycielskie­
go przy Kuratorjum Okręgu Szkolnego w Po­
znaniu, powstał przy Inspektoracie Szkolnym
w Inowrocławiu Powiatowy Komitet Nauczy­
c ielski, keórego celem jest niesienie pomocy

kandydatom nauczycielskim oraz nauczycielom,
którzy dotychczas nie zostali zatrudnieni w

szkolnictwie oraz tym, którzy byli czynni w

szkolnictwie, a obecnie są bez pomocy.
W skład komitetu weszli pp.; A. Nowakow­

ski, insp. szkolny jako przewodniczący oraz

przedstawiciele organizacyj nauczycielskich pro­
fesor Kadlec z T, N. Ś. W ., Karol Kopeć, prze­
wodniczący oddz. Z, N. P. ,,Ognisko", W iktor

Bogusławski, prezes Stow . Chrz. Naucz.
Komitet zwraca się do bezrobotnych nauczy­

cieli oraz kandydatów(ek) na nauczycieli tak
szkół średnich jak powszechnych, zamieszka­
łych stale na terenie miasta Inowrocławia i po­
wiatu, aby do dnia 10 stycznia 1933 r. przesłali
do Inspektoratu Szkolnego w Inowrocławiu

(sąd grodzki, pokój nr. 59) odpowiednie wnio­
ski, Do wniosku należy dołączyć odpiś świa­
dectwa oraz powołanie się na praktykę nauczy­
cielską, jeśli taką petent posiadał.

Ponieważ komitet ma zamiar zatrudnić bez­
robotnych nauczycieli na kursach oświaty po­
zaszkolnej, na kursach dla wojskowych, orga­
nizowanych przez czynniki wojskowe oraz Pol­
ski Biały Krzyż w szkołach zawodowych do­
kształcających w P.'W . i t. p,, należy we wnio­
sku zaznaczyć, do jakiej pracy dany kandydat
ma szczególne zamiłowanie.

Kronika kościelna.
Jubileusze kapłańskie w r. 1933.

Ks. oficjał i protonotarjusz dr. Władysław
Hozakowski obchodzić będzie 5 marca 40-lecie

kapłaństwa.

Dwudziestopięcioletnie jubileusze kapłań­
stwa obchodzić będą dnia 9 lutego ks. prob.
Mieczysław Skonieczny i ks, kanonik Józef
Schulz z Bydgoszczy, ks. administrator Schir-
mer w Broniszewicach Nowych (dawn. w Byd­
goszczy przy kościele Pojezuickim), ks. prob.
Władysław Pomianowski w Tucznie, ks. prob.
Franciszek Przybylski w Wilkowyi, ks. prob.
Kazimierz Lapis w Ostrowie pod Strzelnem,
ks. prob. Leon Taczak w Grylewie, ks. prob.
Mieczysław Potocki w Kiszkowie, ks. prob.
Marcin Kaczmarek w Pariinie, ks. administra­
tor Zygmunt Janusz w Strzelcach, ks. dyrektor
Bolesław Sulek w Poznaniu, ks. administrator
Wacław Szurmióski w Wielkich Łękach, ks.

prob. Teodor Szymkowiak w Pakosławiu, ks.

prob, Edmund Kasjor w Sobiałkowie, ks. prob.
Franciszek Nowak w Brennie, ks. dziekan
i prob. Juljan Dembiński w Dłużynie; dnia 1

sierpnia: ks. prob. Stanisław Dolatowski w

Psarskiem i ks. prob. Marjan Lesiński w Obje-
zierzu.

śniada(nia I Restauracja Inowrocław przy KyuknżO

uprzejmie zaprasza Szanownych Gości na

Wie%zorek Sylwestrowy
Obficie zaopatrzony bufetl ScecJ, potrawy Jak: mtęso
z kotła, kiszki własnego wyrobu, szynka w trarg. wi­
nie, flaki, nogi ltd. Dobrze pielęgnowane trunki.

Własne pieczywo - pączki i t. d.

Lokal udekorowany. - Koncert. (68

Szczęśliwego i zdrowego i

Noweiiad ITOS itsaisia I
Odbiorcom, Dostawcom i Sympatykom życzy ;
z całego serca t

70) Franciszek Dregoinskl ;
mistrz rzeźnfck! 2

Inowrocław, Poznańska nr, 1, telefon 304. ;

Zapomnisz o wszystkich troskach, gdy,
witaćbędzieszKowgRoli nawesoło

w SiofeilsB '.fBodi Łwera***
lllllllilllllltllllllllllllllllllUIIIIIIIIHIII IIIUIIIIIIIllllllllllllllllłtHIIIllllllllłlUl

A tylko da ci taką okazję. Tam humor, śpiew,
tańce śmiech królować będą. Lokal udekorowany
Na górnej salce Dancing. (71) 2 orkiestry.

Ch'cesz mile 1 niedrogo zakt ńczjć stary I powitać Nowy
1033 Rok. więc soiśsz t)eż zwłoki cSo Kawiarni nad Staw­
kiem (luowrocław Solanki), gdzie odbędzie się w pięK-
nie udekorowanej sali

Wlecsós*Sniwes^rowii
urozmaicony niespodziankami i występami powiększonego
zespołu artystycznego z królem Komików Władziem Mo-

rozowiczem na czsie. Od 1 stycznia caikowita zm'ana

zespołu ariystyczneao. Dancing przy doborowej muzyce
całą noc, Szan. Gości serdecznie zaprasza

69) C%cBsasflsdearae.

IiMtnrotłon - ToraAsha nr.5

NOWYROK (74
Elita obywatelska m. Inowrocławia spotyka się

W AIi18M2**
Plerwsisrzędna Kawiarnia - Restauracja.
Dancing - Elegancja - Luksus, Ceny niskie.

w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar­
niach dworcowych itp.

należy żądać

Dziennik
Bydgoski.

Świętokradztwo w Chojnicach popełniły
dwie dziewczynki.

Skradziono pieniądze poszły na zakup cukierków.
W drugim dniu świąt dokonano w kościele

farnym w Chojnicach świętokradztwa w posta­
ci rozbicia skarbonek ofiarnych 1 wypróżnienia
ich zawartości.

Śledztwo policyjne uwieńczone zostało^ sen­
sacyjnym rezultatem. Okazało się bowiem, iż

świętokradztwa dopuściły się dwa małoletnie

dziewczątka w wieku lat 8 i 10, dzieci dwóch

miejscowych robotników, Obie dziewczynki
mają liczne rodzeństwo, po 7 i 8 braci i sióstr.

Nędza w domu jak i wielka liczba dzieci nie

pozwalały rodzicom młodocianych świętokrad-

LUBAWA. OHara lodu. W czasie zażywania
ślizgawki na lekko zamarzniętem jeziorze pod
Lubawą utonął na skutek załamania się cieńkiej
tafli lodowej 8-letni Jan Szydlicki.

czyń, nie zdających sobie zupełnie sprawy z

dokonanego przez nie czynu, baczniejszy nad

niemi roztoczyć dozór. Skradzione ze skarbo­
nek kilkadziesiąt złotych dziewczynki roztrwo­
niły w ciągu dwóch dni, zakupując łakocie.

Przez 50 mleslgcy fyd nie piacił czynszu
,,Nowy Kurjer" donosi z Poznania:

Przy ul. Wrocławskiej nr. 1 znajdowała się
zasiedziała tam od lat 60 firma żydowska, hur­
townia szpagatów i artykułów tapicerskich Sa­
muela Mornela. Przez 4 lata i 2 miesiące żyd
ten nie płacił dzierżawy. Zaległość wyniosła
24,000 zł .

W wyniku procesu eksmisyjnego, wszczęte­
go przez właściciela domu J. Kufla, komornik

sądowy dokonał obecnie eksmisji Mornela.

Wyeksmitowany był w swoim czasie wła­
ścicielem wspomnianej kamienicy. Wskutek
braku obywatelstwa oraz nieuzyskania prze­
właszczenia jednak musiał ją sprzedać.

Podczas ślizgawki utonął.
Z Raciąża pod Tucholą donosi nasz kores­

pondent:
Wskutek mrozu, niesilnego coprawda, nasze

pobliskie jezioro pokryło się lodem, na który
gromadnie wybiegły dzieci, by ubawić się dłu­
go oczekiwaną ślizgawką. Niedługo jednak
hw ała uciecha, gdyż krucha jeszcze powloką
lodowa załamała się pod 12-letnim Pawiem

Kibicem i pochłonęły go zimne nurty jeziora.
Jest to pierwsza ofiara ślizgawki w powiecie
tucholskim podczas bieżącej zimy ,lecz niech

ten wypadek będzie przestrogą dla innych.

Włamywacze w b ursę paraf slnem
W wieczór w igilijny dokonali nieznani spraw­

cy, włamania do mieszkania ks. prob. Kazimie­
rza Stachowskiegb w Stęszewie. W łamywacze

rozbili w biurze parafjalaem kasę ogniotrwałą,

z której zabrali gotówkę w wysokości 70 zł.

Z sypialni ks. proboszcza zabrali parę butów,
bieliznę i mauzer. Włamania dokonali pod nie­
obecność ks. prob. Stachowskiego, który wraz

ze służbą znajdował się w kościele na pasterce.
Złodzieje zostali w toku dokonywania kradzie­
ży spłoszeni, bowiem w mieszkaniu ks. probo­
szcza porzucili młotek i dłuto oraz legitymację
na nazwisko jednego z opryszków, którego w i­
dziano przez kilk a dni w Stęszewie, wałęsają­
cego się w podejrzany sposób po ulicach mia­
sta.

WYRZYSK. Motocyklista ofiarą gołoledzi.
Na szosie pod Wyrzyskiem wydarzyła się ka­
tastrofa motocyklowa. 25-letni Derdzikowski,
jadąc wraz z przyjacielem swym Łochowskim

motocyklem, poślizgnął się na gołoledzi, przy­
czem obaj spadając z siedzeń odnieśli ciężkie
rany. Derdzikowskiemu, który odniósł ciężkie
obrażenia wewnętrzne, grozi utrata wzroku.

LULKOWO, powiat toruński. Pożar. W
zabudowaniu rolnika Fr. Malinowskiego powstał
pożar, który zniszczył stodołę i stajnię. Przy­
czyny pożaru narazie nie ustalono.

BRUSY. Dożyła sędziwego wieku. W Bru­
sach (pów. Chojnice) zmarła jedna z najstarszych
mieszkanek Pomorza Marjanna Brezowa, prze­
żywszy lat 102.

fnpiecłe.
Cykl wykładów powszechnych Akcji Kat ,-

lickiej odbywa się po świętach regularnie w

środy i piątki w lokalu Domu św. Jana.

Wszyscy z pomocą bezrobotnym i biednym!
Na rzecz ubogich miasta Świecia złożył p. R.

Schwanke z Marjanek, właściciel fabryki octu

musztardy i wód mineralnych, 150 bochenków

chleba. P. starosta Krawczyk wza nian życzeń
świąteczno-noworocznych ofiarował 15 zł na

rzecz Pow. Kom. Pomocy Bszrobotnym i 10 zł

na r2ecz Miejskiego Komitetu Pomocy Bez­
robotnym. Kolo Stow. Urzędników Skarbowych
w Świeciu ofiarowało jako gwiazdkę dla bied­
nych dzieci Konferencji Męskiej św Wincente­
go 30 zł. Komitet gminny w Wiągu rozdał 19

rodzinom bezrobotnym — dla 79 osób — 101

Ifuntów pszennej mąki, 650 funtów żytniej mą­
ki, 220 ft. kaszy i 23 ctr. ziemniaków.

Dramatyczne sceny podczas napadu bandyckiego
s%crmSesikamie wtodarza

Oborniki, 30. 12. W dzień wigilijny rano do­
konało trzech zamaskowanych bandytów napa­
du rabunkowego na włodarza Michała Kuźmę
w Ocieszynie, poty obornickiego.

Po wtargnięciu do mieszkania jeden z ban­
dytów zatrzymał Kuźmę w kuchni, grożąc mu

bronią na wypadek wszczęcia alarmu. Pozosta­
li bandyci wtargnęli do sypialni, gdzie spała
Kuźmowa i służąca. Jeden z nich skierował

ku nim broń palną, nakazując milczenie, a dru­
gi przystąpił zapomocą łomu do rozłamywania
szafonierki. Zrabował około 100 zł gotówki.
W tem nadszedł drugi włodarz Czypek. Zapu­
kał ąlo okna Kuźmy; ten zawołał, ażeby za­
mknął drzw i, co też Gzypek uczynił. Bandyta,
znajdujący się w kuchni, w ystrzelił wtedy do

Kuźmy, raniąc go w nogę".
Bandyci chcieli teraz opuścić mieszkanie,

szarpiąc drzwi, które trzymał Czypek. Przez

szparę jeden z bandytów zadał mu cios w rękę
powyże łokcia. Wtedy Czypek drzwi puścił.
Kuźma, trzymając jednego z bandytów, wyszedł
z nim na dwór i powalił go na ziemię. W tem

drugi z bandytów uderzył Kuźmę jakimś tę-
pem narzędziem w plecy tak, że Kuźma stracił

przytomność. Powalony bandyta uwolnił się,
poczein wszyscy razem zbiegli w kierunku 0 -

bornik, ostrzeliwując się z broni palnej.
Energiczne dochodzenia policji doprowadzi­

ły niebawem do wykrycia sprawców: Wiktora

Olejniczaka, Józefa Kasprzaka i Feliksa Wend-

landta.
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Grudziądz.
Z galerji naszych bliźnich.

Osobistość znana, boć to osoba firmowa w iel­
kiego, znanego domu towarowego, który prze­
cież słynie na całem Pomorzu i ma reputację jak
najlepsza, i to bezwzględnie we wszystkich war­
stwach i sferach naszego społeczeństwa. Sam

szczególnie z zaparciem pracuje wśród kupie-
ctwa, że Go to kupiectwo wyróżniło powierza­
jąc wybitne stanowisko w Izbie Handlowej.

Charakter tego obywatela jest jasny: ,,w cza­
sach trudnych podporządkuj się tym, od których
jesteś zależny". ,,Pamiętaj, że nie ujedziesz,
gdy na każdym kroku robić będziesz opozycje,
a kupiec, jak urzędnik, winien być dyplomatą".
Pozatem szczery, trzeźwy i pracowity do że­
laznej wytrwałości, oto zalety tego jeszcze mło­
dego, ale już nad wyraz poważnego ze wszech

miar szanowanego i poważanego kupca i oby­
watela.

Apteka dyżurna; ,,Pod Lwem", ul, Pańska 19,
telefon 40.

Repertuar kin;
Kino Apollo: ,,Kajdany namiętności".
Kino Gryf; ,,Komenda serc".

Kino Orzeł; ,,Tajemnica jaskiń paryskich"
i ,,W krzyżowym ogniu” .

Kino Nowości: ,,Tarzan i złoty lew" i ,,Tu­
łaczka księżnej Tmbackiej" .

Gwiazdka na Ckełmińskiem Przedmieściu

Na obchodzie gwiazdkowym Sodalicji Dziew­
cząt przy kościele św. Krzyża przewodniczyli
ks. patron Miętki i prezeska Smoczyńska. Or­
ganizacja ta jest jednem z najpoważniejszych
towarzystw kościelnych w Grudziądzu; liczy o-

becnie 500 członkiń. Słowo wstępne wygłosił
ks, prob, Klunder. Kółko mandolinistek pod
kierownictwem p. Murawskiej odegrało kolędy
i inne utwory. Dzielono się opłatkiem i wypito
smaczną kawkę.

Dokąd pójdziemy w Sylwestra? A może do
Teatru Miejskiego na wieczorek Sokoła żeń­
skiego? Początek o godz. 20.

Uwaga przy odnajmowaniu pokojów ume­
blowanych. Od szeregu tygodni grasuje w Gru­
dziądzu pomysłowy oszust i złodziej mieszka­
niowy, którego ofiarą padło cały szereg pań,
odnajmujących pokoje umeblowane. Osobnik

ten, posługując się coraz to innem nazwiskiem,
wynajmuje pokój umeblowany, wpłaca jako za­
liczkę stare i wycofane już z obiegu 20 marek

niemieckich, a następnie otrzymawszy klucze

od mieszkania i bramy domu, wprowadza się,
poczem w nocy okrada właściciela mieszkania
i ulatnia się. Wypadków takich w Grudziądzu
zgłoszono kilkanaście.

Na Sylwestra. W łaściciel ,,Królewskiego
Dworu" p. Stanisław Klarowski urządza dla

swych stałych gości i bywalców ,,Królewskiego
Dworu" wieczór sylwestrowy, poświęcony w

pełni humorowi. Kto więc pragnie się rozerwać

przy artystycznej, pełnej powabu i czaru mu­
zyce, zapomnieć o trosce dnia, niechaj po­
spieszy w dniu Sylwestra do ,,Królewskiego
Dworu". Przy tej okazji donosi p. Klarowski,
że ceny na nokoie hotelowe znacznie obniżył,
że w ,(Królewskim Dworze" stanąć można, m i­
mo, że jest to bodaj jedyny lokal reprezentacyj­
ny na całe Pomorze. Hotel ,,Królewski Dwór",
restaurację, kawiarnię i winiarnię p, Kłarow-

skiego gorąco Szan. C zytelnikom polecamy.
Sam się wkopał. Władze śledcze przytrzy­

mały dwóch osobników — Czaplę i Maciejew­
skiego. z których jeden podawał się za kapi­
talistę, posiadającego 10.000 złotych do poży­
czenia, drugi zaś pośredniczył tej transakcji,
pobierając za to 300— 500 zł. Objeżdżali oni

okoliczne wioski, oszukując pod pozorem u-

dzielenią pożyczki rolników. W czasie jednej
z tych transakcyj, Maciejewski, który podał się
za Sikorskiego, podpisując umowę na pożycz­
kę, zapomniał się i podpisał prawdziwe nazwi­

sko. To zdemaskowało obu oszustów, których
osadzono w więzieniu.

Okropne nieszczęście w rzeźni. Zatrudnio­
ny w rzeźni miejskiej robotnik Sarnowski do­
znał zmiażdżenia obu nóg z powodu urwania

się ze ściany olbrzymiego żelaznego stołu, któ­
ry spadł na nogi robotnika. Nieszczęśliwego
odstawiono w stanie poważnym do szpitala
miejskiego. Będzie on kaleką na całe życie.

Święta Bożego Narodzenia
w wiezieniaSsamcim.

Dla wykolejeńców życiowych, odsiadujących
karę w więzieniu grudziądzkiem, rozpoczęły się
święta uroczystem kazaniem w wigilję w pięk­
nie przystrojonym choinkami i kwieciem oraz

rzęsiście oświetlonym kbściele zakładu. Ks.

kapelan Sowiński przypomniał więźniom ich

obowiązki wobec najbliższych i wobec Ojczy­
zny oraz wlał w ich serca słowa pociechy i ra­
dości. W czasie łamania się opłatkiem ks. ka­
pelana z członkami administracji i więźniami
orkiestra i chór więzienny przy akompaniamen­
cie organów wykonały szereg kolęd. Po nabo­
żeństwie udał się naczelnik Kucharski wraz z

członkami administracji na pojedyncze oddzia­
ły, gdzie zgromadzeni w czystych salach więź­
niowie składali mu życzenia świąteczne, dzie­
ląc się opłatkiem.

Prawdziwą radością napełniły się serca na

widok dobrego zachowania się poszczególnych
więźniów. W sali szkolnej naczelnik złożył
więźniom życzenia świąteczne, nawołując ich

do pracy nad sobą, by kiedyś, gdy wrócą do

swoich najbliższych, mogli zapomnieć o prze­
szłości, a wytknąwszy swemu życiu uczciwy
cel, stali się podporą swych rodzin i narodu.

Po ks. kapelanie przemówił jeden z więźniów,
dziękując, wzruszony do głębi, członkom ad­
ministracji za starania celem ulżenia doli więź­
niów.

Zkolei zasiedli wszyscy, tak z administracji
jakoteż więźniowie, db wspólnej i skromnej
wieczerzy wigilijnej. Rozdaniem skromnych po­
darków zakończono w świątecznym nastroju
wieczór wigilijny.

WowoorfwGssrciie

Filii M is liij Pielami Pamij Jaia Faiatilinln biin
GRUDZIĄDZ, ulica Mickiewicza nr. 13. Telefony nr. 7i193.

Uprzejmie zawiadamiam W. Szan. Społeczeństwo miasta Grudziądza i oko­
licy, orsz dotychczasowych Szan. Konsumentów i Odbiorców moich wyrobów
piekarskich i cukierniczych że

z te ml stycznia 1933 r. prztesiein mól sRIep sprniażymim i ulicy Entewicza nr. 3
na narożnik przy uli**/ Wybickiego nr. 36

(dom p. Radzickiego)
który będę nadal prowadził pod powyższą firmą. Staraniem moim będzie jak
dotychczas zadowolić Szan. Klientelę pod każdym względem, dając jej towar

pod względem smaku i jakości pierwszorzędny.
Codziennie dwa razy świeże pieczywo.

Specjalność: pieczywo pszenne, chleb Steinmetza i drożdżówki.
Polecając się łaskawym względom i poparciu życzę wszystkim

IDostego (Moikm
3E*Sifsąca:l*CWWSahs*. mistrz piekarski.139)

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka Centralna, ul. Chełmińska.

Repertuar kin;
Lttx: ,,Zemsta Tonga".
Mars: ,,Niebezpieczna próba".
Światowid: ,,C. K . komenda serc” .

Pałace; ,,Dlaczego zgrzeszyłam".
Corso: ,,Kobieta detektyw

" i ,,Faworyta Ma­
haradży".
TEATR POLSKI,

W sobotę o godz. 20 ,,MademoiseIle". O go­
dzinie 23 ,,Noc sylwestrowa".

W niedzielę o godz. 16 ,,MademoiseIle". O

godz. 20 ,,Noc sylwestrowa".
Inauguracja jubileuszu. Początek roku ju­

bileuszowego obwieszczą nam w noc sylwe­
strową potężne głosy naszych świątyń. W No­
w y Rok o godz. 10,30 odprawione będzie w

kościele par. św. Jana uroczysta msza św., w

której wezmą udział wszystkie urzędy, magi­
strat i rada miejska in corpore, organizacje
społeczne, cechy i delegacje szkół. Na nabo­
żeństwo stawią się również delegacje wszyst­
kich stowarzyszeń kościelnych z swoimi sztan­
darami. Miasto w dniu tym winno tonąć w po­
wodzi barw narodowych i miejskich.

*

Szanoronym moim Odbiorcom i Sympatykom składam
serdeczne życzenia

0osiego ^Roku
Browar SPomorsBal

65 CJózef Ghronoroski.

osiego Roku
życzy swym Szan. Odbiorcom
i Sympatykom

Franciszek Lipiński
mistrz rzeżnfck!

63) Toruń, ulica Chełmińska 5.

Dancing Sylwestrowy
w restauracji

,,POD TRZEMA KORONAMI”
będzie atrakcjq dla amaforóro iańca.
Sala odnowiona, pięknie udekororoana.

Orkiestra Lewandowskiego.
0uźo humoru i zabawy. — Geny niskie.

--------------JE.

, TDszystkim srooim Szan . fKlienłom
i Zyczltroym życzy pomyślnego

,5ToroegoStoku"
FranciszekLewiński

m isłrz rzeźnioki

64 Toraft. ni. Kr. Jadwigi 24.

W obydwa dni świąteczne odbyły się uro-

czyste nabożeństwa z kazaniem. Ponadto w

drugie święto odegrane zostały dla więźniów
przez dziatwę funkcjonariuszy więziennych Ja­
sełka, urozmaicone popisami tanecznemi i śpie-
wami. Występami kierowały pp. Kaczmarków-

na i Konarkowska. Dzieci odegrały te sama

Jasełka także dla rodzin funkcjonariuszy wię­
ziennych. Serdecznie przemówił naczelnik Ku­
charski. Pod koniec tej rodzinnej zabawy zja­
w ił się św. Mikołaj i rozdawał upominki. Po­
tem przybyli jeszcze diabełek i żydek, którzy
swemi figlami bawili obecnych przez dłuższy
czas.

f ................. .... . 1 'N
( Szan. I życzliwym K'iantom, Znaiomym i Przyjaciołom

z o k a z ji Ffgwego Raka lia'serdMZDiejsze życzenia
składa

R'GwalcfiFwrsllfl
Hurtownia kołonja*ua i skład detaliczny (26619

^GRUDżiĄDZ. UL.TOflUKSKA 33, TELEF.45y

rDosSiego mwlhias

życzy Szanownym Gościom (25676

,,W ieŁiH opok on łttaf*
Crudziądz, Plac 23 Stycznia, telefon 150

Restauracja I Kawiarnia* Irena Przybyłowicz.
IZ

f Wszelakiej pomyślności 025620

w Nowym Roliu
Zacnej i Wiernej Publiczności moich lokali oraz,

wszystkim Znajomym i Przyjaciołom życzdwie składa

Stfspeuiisłtesw liiarow slfii
właść. ,,Królewskiego Dworu"

w Grudziądzu, Głdwny Rynek 3 - 4 tel. 76
Hotel ~ Restauracja -- Kawiarnia - Winiarnia.

- - (-M-1 ....................................z/

Szanownym Bywalcom I Sympalykom kina f.G ryfłi
i ,,Orzeł"

liosieii** IScdSsws
25621) życzy
Grudziądz, Pi. 23Stycznia 23 i J. Wybickiego 19.

r

V

Szanownnj Klienteli, wszystkim Kolegom oraz zna­
jomym życzę J256J8

Ja n ButSthOilZ, mistrz rzeźnicki
Grudziądz, ul. I- ańska 21. Telef. 325.

Plac bsidowiansf.
Komunalna Kasa Ołiuędnaici mia­

sta G riidtiądz a sprzeda plac budowlany
przy ul. Groblowej, w wielkości 913 ni. Of.
z podaniem ceny należy składać w zalak. ko­
pertach dodnia s7 stycznia 1933r. godz t2
K IK. O. zastrzega sobie swobodny wybór ofe­
renta lub nieu azgledflienieżadnej oferty. (TbS

Komiia M ihzcztf miasEaMutMi

Otwarcie nowego interesu — wiedeńskiej pie­
karni parowej.

Znany na gruncie m. Grudziądza cechmisirz

piekarski p. Jan Zajączkowski, mający swój
główny skład (piekarnię i cukiernię) przy ul.
Mickiewicza 18, otworzył przy ul. J . Wybickie­
go (narożnik ul. ks. Budkiewicza, vis a vis kasy
chorych) swą nową fiłję pod firmą ,,Wiedeńska
piekarnia parowa".

P. Zajączkowski zjednał sobie sympatję ca­
łego społeczeństwa swą uczciwością, dając zna­
ne z dobroci pieczywo po cenach konkurencyj­
nych.

W myśl życzeń szerokiej swej klienteli

otwiera swą filję właśnie w tej części miasta,
aby spełnić to życzenie, idąc na rękę swym

cennym konsumentom.

Podając powyższe do łaskawej wiadomości

Szan. naszych Czytelników, zwracamy uwagę
na ogłoszenie p. Zajączkowskiego, którego ser­
decznie polecamy, gdyż p. Zajączkowski godny
jest ze wszechmiar poparcia, a na nowej pla­
cówce życzymy p. Zajączkowskiemu jak naj­
lepszego w dzisiejszych czasach możliwego roz­
woju i rozkwitu słowami: Szczęść Panie Boże!

Sylwetka dawnego Torunia.

t oto wyglądała przed kilkuset laty dzisiejsza stóhca Pomorza, która obchodzić
będzie wkrótce 700-letną rocznice założenia.
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Diiś w sobotę uroczysta premiera
Noworocznego programu Wielkie arcydzieło
dźw ękowe o europejskiej sławie, przepojone
pyszną muzyką, przepięknym śpiewem, pełne
realizmu i rzewnego sentymentu, humorysty­
cznych epizodów, z dotychczas niewidzianą
luksusową wystawą, reżyserji Geza v. Bo!vary

Skończona Pieśń
CEDasŁied Isi avas)

W rolach głównych:
urocza

Liana H aid
wytworny

W iiiy Forst

Ernasł fereto

Sirs Walorg
Msrtei Witfrlsch

W obrazie tym usłyszy­
my trzy najpopularniej­
sze pieśni w języku nie­
mieckim m. i. Adieu,
mein kleiner Garde-

offizier i Frag nicht

warnm. (l 59
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Bydgoszcz, dnia 31 grudnia 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Sylwestra.
Jutro: Nowy Rok.
Wschód słońca o godzinie 8,11.
Zachód słońca o godzinie 15,55.

Stan pogody.
Zbliża się do nas zapowiedziana fala zimna,

idąca z głębokiej Rosji. Nocą mieliśmy dość

silny przymrozek, dniem temperatura 2 stopnie
niżej zera.

dzisiejszy
^ o godz.W

—^ Stan

wczorajszy

NOCNY DYŻUR APTEK

od 27 grudnia 1932 r. do 1 stycznia 1933 r.

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
telefon 385.

2) Apteka przy Placu Teatralnym. Mar­
szałka Focha 10. telefon 1962.

3l Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orła 8,
telefon 146.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynkę
otwarte codziennie od 10-16. w niedziele
1 święta od 11-14 . Obecnie w Muzeum w y­
stawa doroczna Związku Plastyków Pomor­
skich.

2 TEATRU MIEJSKIEGO.

HI?! HIP! HURRA! - oto pierwszy nu­
mer przebojowej rewji, która się ukaże dziś,
w sobotę o godz. 8-ej i H-ej wieczorem. A

jest takjch numerów dwadzieścia i każdy
z nich prześciga się w humorze, dowcipie,
satyrze i szampańskiej wesołości. Dwie x

pół godziny żywiołowego, niepowstrzyma­
nego śmiechu przyniesie widzom przeba-
jeczna rewja ,,DO GÓRY NOGAMI'* czyli
,,CO GWIAZDY WRÓŻĄ?" A stanie się to
za. sprawą pp. Gosławskiej, Korabianki,
Maassównej, Hartownej, Andrzejewskiego,
Bogusławskiego, Ciesielskiego, Cirina, Cy­
bulskiego, Jabłońskiego, Kwaskowskiego,
Tochmana, Olędzkiego, Przebińskiego i Zay-
endv. Oto godni odpowiedniego napiętno­
wania sprawcy szalonej w'esołości. Przy pul­
picie L. Hładyłowicz, nad całością czuwa re­
żyser K. Korecki, część choreograficzną po-

- mvsłu J. Ciesielskiego. Większą część bi­
letów rozehwytano, pozostałe do nabycia w

kasie Teatru.
W niedzielę dwa przedstawienia: o godz.

4-ej po cenach zniżonych zawsze mile słu­
chana ,,MARJETTA", wieczorem ,,DO GÓ­
RY NOGAMI',

Tani poniedziałek wypełni ,,MARJET-
TA" W . Kolia.

— Sylwester urozmaicony w restauracji ,,El­
dorado", ul. Gdańska 22, tel. 101. Profesor Me­
fisto i jego medjum, niebezpieczna kobieta, za­
gadka XX. wieku. Program urozmaicony. Wstęp
wolny. Wszvstkim sympatykom Dosiego Roku!

.
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Istnieją u nas władze, opiekujące się
różnemi dziedzinami życia społecznego

i państwowego. Nikt jednak nie pomyśli
o rozciągnięciu pieczy nad tak nieskończe­
nie cennym dorobkiem setek pokoleń, ja­
kim jest język ojczysty. Oczywiście jest on

jednym z głównch przedmiotów', wykłada­
nym w szkołach, i na tym terenie dosta­
tecznie jest chroniony od skażenia. Ale to
nie wystarcza! Z czemże bowiem młodzież,
zaopatrzona w wiadomości teoretyczne,
spotyka się w życiu? Z jakim językiem pol­
skim?

Spotyka się z gwarą mieszaniną dzi­
waczną wyrazów' obcych, najniejpotrzebniej
wprowadzonych do języka, z germanizma
mi, galicyzmami i rusycyzmami, wynika
jącerni z wpływu zagranicy, lub stanowią
cemi smutną pamiątkę po zaborcach. Z ta­
ką gwarą spotyka się w życiu teoretycznie
wykształcona młodzież — że zaś życie sil­
niejsze jest od teorji. przeto i na tym od
cinku zwycięża.

Dzielną w tym stanie rzeczy obroną mo­
głaby być, a raczej powinna być — książka
polska. Niestety i ona przeżywa kryzys, i to

podwójny: ekonomiczny, i jeżeli tak się wy­
razić można - językowy. Biorą się do

niej często ludzie w na.imnie;szym nawet

Stopniu do tego niepowołani. Powstaje więc
istny potop powieści, już nie miernych co

do wartości, ale stanowiących przestępstwa
kryminalne w stosunku do języka i piś­
miennictwa.

Nie to jednak jest najgorsze. Ludzie, w y­
dający pod własnem nazwiskiem swoje pro­
dukty literackie, dbają przecież choć tro­
chę o język i formę, co zaniedbują w naj­
wyższym stopn'u różnego autoramentu
tłumacze i tłumi zki dzieł obcych na język
rzekomo polski. Ton gatunek szkodników
z piekła rodem, rozmnożył się niebywale w

czasach ostatnich dzięki życzliwemu popar­
ciu naszych ,,ruchliwych" przedsiębiorstw
wydawniczych. Goniąc w iście nieprzytom­
ny sposób za zyskiem, nie powierzają te fir­
my przekładów znanym pisarzom, lecz wo­
lą zapłacić za przekład nędzne grosze, i dla­
tego skupują tandetne i horrendalne wypo­
ciny, które puszczają w świat jako ,,tanią"
książkę polską.

Czego w tych tłumaczeniach niema!....
Oto w jednym z nich występuje notarjusz,
który wszedł do pokoju, z ,,serwetą pod pa­
chą" (,,serviette", znaczy po francusku

teczka", ,,torba")... W innem czytamy, że
on ją zazdraszczał", że w sypialni stały

łóżka ,,piczpinowe"... Jeden z tytułów tych
powieści brzmi nawet: ,,Zamordowany
trup"...

Przykładów takich możnaby przytoczyć
setki i tysiące, a przecież należałoby temu
za wszelką cenę położyć kres. Jeśli nie wol­
no ranić i zabijać człowieka, to dlaczego
wolno bezkarnie kaleczyć mowę oczystą?

Czyż nie mogłaby powstać jakaś cenzu­
ra językowa wydawanych książek, kontro­
lująca polszczyznę? W artoby się nad tem
zastanowić.

— Wyjaśnienie. W sprawie nieszczęśli­
wego wypadku z korkami do straszaków,
jaki miał miejsce w ub. środę, dowiaduje­
my się. że chłopiec, pilny uczeń szkoły wy­
działowej, który padł ofiarą, wybuchu, nie

rozszarpał sobie ręki, ale ją lekko tylko
skaleczył. Zresztą nie zabrał on swojemu
ojcu tych nabojów, lecz otrzymał ie. uda­
jąc się na obchód gwiazdkowy SMP. Na
drodze upadł i korki wybuchły.

KonlcsmDziennika B?dsej!fego*
na naipieknirsze dziecko,

Nr. 198.

Iwonka Duklandówna, 6 lat, Bydgoszcz.

Urzad UbespieczeA m. Bydgoszczy
przypomina, że rejestracja b. członków nie­
mieckich bractw górniczych kończy się nieod­
wołalnie z dniem 10 stycznia 1933 r. i wobec

tego winni się dotychczas niezarejestrowani
członkowie niezwłocznie zgłosić w urzędzie
przy ul. Bernardyńskiej nr. 10, pokój 2, w go­
dzinach urzędowych od godz. 8— 13-tej. Oso­
biste stawiennictwo nie jest konieczne, o ile

zastępca przedłoży dowód członkostwa danej
osoby.

Sokół żeński.
Ćwiczenia młodzieży oddziału I, w ponie­

działek 2. I. od godz. 6,30 w szkole wydzia­
łowej.

Ćwiczenia senjorek od godz. 8-mej tamże.

Liczne przybycie pożądane.
Posiedzenie grona technicznego w środę

4 stycznia o godz. 7,30 u drh. prof. Aibrychta,
ul. Zduny, róg Gamma.

Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego'*
na najpiąifirefsze dziecko.

Nr. 199.

Irenia Zaborowska, 4 lata, Bydgosz.cz.

— Dokształcające kursy da szyprów, że­
glarzy i trŁtwiarzy. W tutejszej Miejskiej
Szkole Żeglarzy i Tratwiarzy otwiera się
w miesiącu styczniu 1933 r. dokształcające
kursy dla kandydatów na szyprów, żegla­
rzy i tratwiarzy. Kursy trwać będą 6-10

tygodni. Bliższych informacyi udziela i

zgłoszenia przyjmuje dyrekcja szkoły — ul.
Chwytowe 16, w czasie od 2 do 10 stycznia
1933 r. od godz. 8—-12 przed poł. i od 3—6

po południu.
— Polski Zbór Ewangelicki, Porządek na­

bożeństw: w Sylwestra o godz. 20, w Nowy
Rok o godz. 12 z komunją św. w kościele przy
ul. Poznańskiej.

— V n doroczny bal Akademickiego Koia

Bydgoszczan przy U. P. odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5 stycznia w salach hotelu ,,Pod Or­
łem". Wstęp ściśle za zaproszeniami. Dochód

przeznacza się na cele samopomocowe koła.

Szczegóły w zaproszeniach.

Konkurs,,Dziennika Bydgoskiego*
na najpiękniejsze dziecko.

Nr. 280.

Drogomisia Strumpfówna, Bydgoszcz. 5 lat..

— Osobiste. Lekarz-asystent szpitala Dja-
konisek p. Tadeusz Iledelbach został przy
Uniwersytecie Poznańskim promowany na

doktora wszechnauk lekarskich.
— Jarmark na konie, bydło rogate i trzodę

chlewną odbędzie się we wtorek 3 stycznia
od godz. 8 począwszy na targowisku przy rzeź­
ni miejskiej.

— Bracia Mateccy przy Starym Rynku z

dniem 2 stycznia urządzają wielką wyprzedaż
inwenturową. Zważywszy, że Bracia Mateccy
na rynku bydgoskim są najruchliwszą placów­
ką, muszą oni starać się, ażeby pozostałość z

sezonu zimowego ustąpiła miejsca nadchodzą­
cym towarom sezonowym. To też wszystko co

zimowe, powykładano na obszerne stoły, ażeby
wyprzedać do ostatniej sztuki. Chcąc powyż­
szy cel w dzisiejszych ciężkich czasach osięg-
nąć. musiano zastanow ić się nad cenami, bo

tylko przy nadzwyczaj niskich cenach opłaca
się konsumentowi nabywać towary posezono­
we. Przeto najniższe ceny będą hasłem tego­
rocznej wyprzedaży, które prosimy zobaczyć
sobie w ogłoszeniu dzisiejszego ,,D ziennika"
i zastanowiwszy się nad takowemi, każdy za­
pe'wne pospieszy na wyprzedaż inwenturową
do Braci Małeckich. Radzimy również zaku­
pów nie odkładać, gdyż przy podobnych w y­
przedażach zawsze pierwsi mają możność wy­
boru najlepszych jakości towarów po niewy­
mownie niskich cenach.

— ,,P icadil!y" — najmodniejszy lokal roz­
rywkowy w Bydgoszczy sprowadził na Syl­
westra nowych artystów z Warszawy i ba­
let egzotyczny. Ogłoszenia zapowiadają li­
czne niespodzianki.

— Pożegnasz siary i powitasz nowy rok naj-
weselej wśród Astorjaków na balu sylwestro­
wym w salach Wicherta. Własna radjostacja,
doborowa orkiestra dancingowa, dużo miłych
niespodzianek. Początek balu o godz. 20. Ceny
biletów przystępne.

ftcm
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donosi:

Genewa, 29 grudnia,
Szanowna Redakcjo!
Pierońskie miasto ta Genewa. Istna wie­

ża Babel Mandeł. Mówią tu wszystkimi ję­
zykami świata. Ale najwięcej słyszy się ga­
dania żydowskiego. Na szczęście ja po ży­
dowsku umiem expedite. Bo trzeba Sza­
nownej Redakcji wiedzieć, że byłem nie­
gdyś słuchaczem Akademji Konsularnej w

Genewie, gdzie nawet zostałem promowany
na magistra nauk politycznych sub auspie-
cis ówczesnego prezydenta Francji. Tylko
ja się nie zwykł chwalić mojemi dyploma­
mi, których mam zawsze pełen kufer. Bo
ja wychodzę z amerykańskiej zasady: nie
pokazuj dyplomu, tylko pokaż, co umiesz!

Otóż. na tej to Akademji Konsularnej u-

czono nas i hebraiki, do której ja miałem

szczególniejszy talent i zamiłowanie. Dzia­
dek. który często umie być niesprawiedłi-

wy, mówi zawsze, że żydowskiego szwar-

gotu nauczyłem się na Nalewkach, gdym
sprzedawał parchom skradzioną w Belwe­
derze biżuterję. Aż raz na to tak Mu odpo­
wiedziałem:

— Dziadziu, w mojem oku dźbło wi­
dzisz, a w oczach Twoich sanatorów nawet
belki niedostrzegasz. Przyznaję, że przy pu­
cowaniu Twojego munduru nieraz wyleci
z kieszeni papierośnica albo pierścionek al­
bo inny metal. Chowam to chwilowo do

mojej kieszeni i 'zapominam o takim depo­
zycie, którą potem także przez brak zasta­
nowienia tylko, sprzedaję amatorom jako
cenną relikwję od mojego Padyszacha
i Wodza. Tobie różni wielbiciele tyle tych
rzeczy sprezentowali, że sam nie wiesz, co

masz i czego już nie masz. Pomnij teraz,
jak to inni okradają nie Ciebie z klajnig-
kajtów, tyko Najjaśniejszą Rzeczpospolitą
z jej dobytku i fortuny. Coraz się czyta, że
ten na tyle, a tamten znów na jeszcze wię­
cej poszkodował skarb państwa. Gdziebyś
kijem nie rzucił — grandziarza trafisz. Czy
Ty masz kopę łub pół kopy papierośnic, to
w Twoim inwentarzu różnicy nie robi. Ale

jak inny skubnie Ojczyznę na pól miljona,
a tamten na miljon lub na dwa miljony
złociszy, to z tego robi się zaraz wyrw'a w

majątku narodowym, już bilans handlowy
nie klapuje, już budżetowi pasa przycią­
gać trzeba. Na one to rzeczy, Panie Mar­
szałku, oko mieć trzeba, gałgańska tępić
i rzezimieszków bez pardonu do paki wsa­
dzić należy, a nie mnie ślepia wycierać, gdy
czasem jaki zegarek albo pudełeczko na

papierosy się zaw'ieruszy.
— Ty wiesz, Jacku — powiada Dziadek

— jako jestem mąż srogi i dla złodziejów
nieubłagany, Nie mów zaś, że przypadkiem

tylko niekiedy z mojej do twojej kieszeni
coś się przesunie. Toć niedawno pokojówka
w twoich portkach cały pęk wytrychów'
znalazła. Dałby jednak dobry Bóg, aby ta
biedna Rze-czpospolita innych złodziejów
ponad ciebie nie zaznała. W róbel ty jesteś,
który ziarnko maku skibnie i do żydow­
skiego pasera z niem leci. Znam ja zaś ta­
kich, którzy jako kruki i sępy ciało Ojczy­
zny dziobią i żywe mięso z niej wyrywają.
Gdyby one wszystkie szkody zliczyć i ze

złodziejów' je ściągnąć., to juści moźnaby
obywatelom za cały rok podatki opuścić,
budżet opędzić, i jesz-czeby się na zapas
spora nadwyżka została. A tak — między
obcymi o pożyczkę żebrać musimy, jako te

bankruty w'łasnemi siłami uratować się już
nie mogące. Nawet tego dkigu Ameryce
spłacić nie mogemy, co mnie najbardziej
mierzi i truje, bo z honorem Rzeczypospoli­
tej mój honor osobisty zawsze na równi
stawiać zwykłem.

— Dziadziu — powiadam na to izy ze

ślepów wycierając — nie martw się, bo raz

kogoś na tę pożyczkę dostaniemy, i nią co

najpilniejsze dziury w naszych finansach
się załata. Z pomocą Bożą większych doko­
naliśmy kawałów, choćby tylko o puczu w

roku 1926 pomyśleć, gdzie wszystko na nit­
ce wisiało, a jednak ta nitka jakoś wytrzy­
mała i utonąć nam nie pozwoliła. Wierzę,
że i teraz, gdy już nie o konstytucję, a o

mieszek tylko chodzi, wywindujemy się z

tej walutowej szlamastyki i na polu gospo
darczem wielkich jeszcze dokonamy prze­
wag. Gdy Pan Bóg dopuści, to i z kija pu­
ści, więc tem bardziej, z tej lub owej puł­
kowników skie.j głowy, gdzie ich przecież
tyle mamy. jaka dobra myśl wystrzelić
może. A wtedy za-czniemy nową piatiletkę.
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Konkursjubileuszowy Dziennika Bydgoskiego
w yw ołał ogromne zainteresowanie w kołach

młodzieży — do redakcji wpłynęło około tysiąc
listów, lecz nie wszystkie rozwia.zania były
trafne, bo zaledwie 300. Wśród rozwiązujących
zadania przeważały panienki. Ktoby pomyślał,
że u młodzieży płci żeńskiej jest talde zamiło­
wanie do algebry, matematyki ł geometrji?|
Widocznie chłopcy dzisiejsi zanadto hołdują
różnym sportom i dlatego na polu nauk Ści­
słych zostali wyprzedzeni przez dziewczęta,,.

Wobec wielkiej ilości zgłoszeń do konkursu,
wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego" pod­
niosło liczbę nagród o trzy książki powieściowe
(osiem, zamiast zapowiedzianych pięciu), tak
samo gratisawy abonament ,,Dziennika" jedno­
miesięczny został zamieniony na dwumiesięcz­
ny — na styczeń i luty, przyczem nadmienia

się, że kto z wylosowanych ma już opłacony
abonament styczniowy, temu administracja na­
sza wzgl. agentury nasze na prowincji kwit

abonamentowy wręczą na luty i marzec.

Rozwiązanie zadania.
Nakład jubileuszowego numeru ,,Dziennika

Bydgoskiego" miał wynosić 50,000 egzemplarzy,
każdy zaś numer liczyć 64 strony, więc cały
nakład zawierał 3.200,000 stron. Arkusz czyli
4 strony ma szerokość 63 cm, Z tego wynika,
że chcąc ułożyć kolumnę o szerokości 126 cm.

potrzeba do tego dwóch arkuszy albo inaczej
8 stron. Dlatego z całego nakładu otrzymamy
400.000 poziomych rzędów, a ponieważ każdy
z nich mierzy 47 cm. długości, więc ostatecznie

otrzymamy następujące wyniki;
Tor szerokości 126 cm. ułożony t rozwinię­

tych rolek papieru zużytego na druk 50.000 egz,
jubileuszowego numeru sięgnie 188 km., czyli
inaczej powiedziawszy wysłałby papierowy po­
most prawie z Torunia do Warszawy. Czy to

nie imponująca odległość?
Wymiar arkusza wynosi 63X47, co daje

2961 cm2 powierzchni. W 64-ech stronach jest
16 arkuszy, a powierzchnia ich równa się
2961X 16 czyli 47376 cm2. A ponieważ cały
nakład miał wynosić 50.000 więc całkowita je­
go powierzchnia nakryłaby 236.880 m3 (23 hek­
tary, 64 ary i 80 metrów kwadratowych),

O ile chodzi o 72 stron druku, gdyż właśnie
z tyie stron składał się numer jubileuszowy
,Dziennika" długość toru wynosiłaby 211'Akim.

(z Bydgoszczy do Warszawy),
Ogólny obszar natomiast, który pokryłyby

został całem wydaniem jubileuszewem; 28 ha,
64ar,i80mtr,kw.

Trafne rozwiązania nadesłali;

Z prowincji; Edmund Szczepański
*

Toruń,
Irena Kaszewska - Leśn. Starydwór, Albina Li-

sówna - Chełmża, Irena Robakówna * Chełm­
no, Gerard Grus - Szubin, Józef Nalaskowski *

Łasin, Edwin Stosik - Marjanki, Stanisław Pest­
ka - Wejherowo, Edward Kisielewski * Ker*

posz, E, Peta - Inowrocław, Mela Merchlówna *

Brodnica, Józef Andrzejewski
*

Inowrocław,
Robert Dolny - Warlubie, Bernard Kosiak -

Mątwy, Margot Glichówna - Studzśennica, Er.

Gumółka - Krotoszyn, Stefan Kowalski - Jaro­
cin, K , Mrugalski - Pakość, Fel. Jankowski -

Gębice, Majer Jan - Inowrocław, Ludmiła Ma­
liszewska - Toruń, Eugenja Fryderówna

* Na­
kło, Zosia Łyszczanka - Nakło, Mieczysław Mą-
kowski *

Zoppot, M , Zdanowicz - Przechowa,
Przem, Kucharzewski - Mogilno, Helena Ko­
złowska - Komierowo, Józef Jankowski - Mo­
tyl, Stanisława Kazecka - Szamocin, Marjan Ul-

brych - Dębowe, Klepczyński - Magdalenka,
Melanja Madejówna - Falmierawo, Edmund An­
derson - Ostatkowska Struga, Pientke Józef *

Osłonino, Kazimierz Dobaszewski *

Tarnowo,
Miecz. Kulczak - Rawicz, Ania Knasiakówna -

Wolental, Marja Pawlikowska * Świecie, Ste*

fanja Dróżdżyńska - Łobżenica, Franciszek
Harle *

Osielsko, Tadeusz Mrozek - Świacie(
Czesław Ciesielski *

Barcin, K . Polankiewi-
czówna - Chodzież, Antoni Gracz - Świecie,
Jan Rutkowski - wieś Uść, Kazimiera Donar-

ska - Drzycim, Paweł Witkowski * Śliwice,
Zastęp ,Jelonków" - Nakło, W itold Kasprzew*
ski - Brodnica, Zygmunt Jaśkowski - Strzelno,
Leonard Ormiński - Więzowno, Maryla Zam-
decka - Wyrzysk, Anna Biniakówna - Kraczki,
Weronika Baumgartówna - Niemcze, Kaz. Ła-

ganowski - Mogilno, Bernard Dzięgielewski -

Inowrocław, Henryk Chodowski - Inowrocław,
Z, Tucholski - Inowrocław, Czesław Piechocki

Inowrocław, Mela Popławska - Inowrocław, Jó­
zef Gołuński - Sępno II, Wilhelm Bartyzel -

Zawoja, Maryla Jankowska - Ślesin, W ładysła­
wa Makowska - Głuchowo, Jerzy Nadołski -

Osłonino, Jan Lubiszewski - Chełmża, Rudolf

Bentz *

Ostrowo, Florjan Barylski
*

Dąbrowa
Chełm.

Z Bydogszczy: Edmund Brzozowski, Marja
Kleyborówna, Boguś Kallnik, Edward Jankow­
ski, Stanisław Kleybor, Janina Gutentażanka,
Kazimierz Ogrodowski, J . Goc, Stefan(a Go-

cówna, Wanda Zaparucha, H , Miedzińskł, Zu­
zanna Żakowiczówna, Brunon Brzozkowski,
Alfons Różański, Jerzy Malinowski, Alicja Ma­
licka, Jan Wojciechowski, Józef Schneider, Ed­
mund Spychalski, Feliks Jarzemski, Franciszek

Kanclerz, Helena Kanclerz, Emil Sikora, Elżbie­
ta Kuligowska, Józef Łopatecki, Celina Szy-

manderówna, Leon Sadeckł, Edmund Mater-

nowski, Szepiela, Tadeusz Fischer, Kazimierz

Rybak, Klemens Muraski, Roman Kabat. Stani­
sław Szmód, Nestor Janiszewski, Bronisław

Dołęga - Piskorski, Henryk Demel, Bronisław

Bruski, Jurek Gawroński, Franciszek Ryszew-
ski, Hieronim Ogrodowski, Barbara Poziom-

czanka, Andrzej Janicki, Hilarjusz Olejnik,
Bronisław Urbaniak, J . , M ły ński, Wanda Żu-
chowska, MarjaSztolfówna,Leonard Sztofl,
Mieczek i Jurek Kurdelscy, Gertruda Nowa­
kowska, A lojzy Szumiński, Edwin Gfinther,
Leon Nowak, Tadeusz Pawlak, Zygmunt Lip-
czyński, J . Kleindienst, Łucja Chylanka, Stefan

Biegier, Paweł Ćwikliński, Helena Szebanówna,
Bohdan Piotrowski, Helena Fabiszakówna, Zyg­
munt Kłosowski, Alfons Prus, Franciszek Or­
miński, Józef Misterek, Jan Dominowski, Ula

Bocianówna, Bogumiła Pietrzakówna, B. Li­
siecki, Albin Ormiński.

* * *

Trafne rozwiązania na 72 strony nadesłali:

Janina Cylkowska - Bydgoszcz, Fabian Rybicki,
Żnin, Jadwiga Borkowska - Bydgoszcz, Edmund

Maternowski - Bydgoszcz, Jadwiga Krzyżykow-
ska - Rudno, J. Kozłowski - Skórcz, Ludwik

Domagalski - Wolsztyn, M . W róblewski - Byd­
goszcz, Bronisław Puczyński - Gniew, Józef

Scholz - Śwjecie, Klupczyński - Trląg, Cze­
sława Hildebrańska - Bydgoszcz, Maksymiljan
Jeszke - Bydgoszcz, Irena Jeszkówna - Byd­
goszcz, I, Minicki - Inowrocław, Edward Ba­
ranowski - Grudziądz, Marta Podlasińska -

Szemlewo i Konrad Michalak - Chojnice,

Szczególnie dziękujemy za bardzo staranne

opracowanie zadań, wierszyki, załączone mapki
i inne rysunki: Stanisławowi Majewskiemu z

Nakła, Szczepanowi Malczewskiemu z Węgo­
rzyna, Stanisławowi Elżancwskiemu z Sępólna,
Zygmuntowi Lewandowskiemu, Marjanowi Łu­
gowskiemu, Leonowi Brodzkiemu i Jerzemu
Grabowskiemu z Bydgoszczy.

Nagrody
w drodze losowania przypadły następującym:

Książki powieściowe: Irena Jd%zkówna -

Bydgoszcz, Bogumiła Pietrzaków na - Bydgoszcz,
Gerard Grus - Szubin, Stanisław Pestka - W ej­
herowo, Mela Popławska - Inowrocław, Krystyr
na Polankiewiczówna - Chodzież, Szczepan Mal­
czewski - Węgorzyn, Ludwik Domagalski -

Wolsztyn.
Bezpłatny abonament ,,'Dziennika Bydgo-

rORVIL
PUDER O SUBTELNYM
TRWAkYM ZAPACMU

Prosimy wie tslegać namowom sorzedawców
wsHuląćych pudry o łudząco podobnych ooa-

koworaiach i nazwach sprzedawać zamiast
oryginalnego pndru 5Fleurs FORVIL Paris.

Oryginalny puder 5 Fleurs FORVIL Paris
posiada napis na denku

Polecamy wszechświatowe) sławy wody koIoAskie
i perumy 5F i e u r s Forril Parłs oraz inne zapachy.

skiego": Janina Cylkowska - Bydgoszcz, Bro­
nisław Dołęga-Piskorski - Bydgoszcz, Henryk

I Demel *

Bydgoszcz, E. Peta - Inowrocław, Za-

1stęp ,,Jelonków" Nakło.

Kryzys się kończy..m

Rok 1932 był dla Bydgoszczy rokiem nędzy i dramatów.
Stabepromykinadziei. - Mewirządcy może cośporadząnabiedą.

,,Osiągnięto w roku 1932 najniższy
punkt kryzysu. Z początkiem roku
1933 może się rozpocząć poprawa sto­
sunków gospodarczych."

Taką opinję wydał międynarodowy in­
stytut dla badania koniunktury.

Opinja ta jest zbyt ogólnikowa, abyśmy
mogli ją przyjąć bez zastrzeżeń. Wierzymy,
że będzie lepiej, ale nie łudzimy się, że to

nastąpi z początkiem nowego roku.
- Robi'ąc obrachunek za rok ubiegły, na­

suwa nam się cierpka uwaga:

BOK 1932 BYŁ ROKIEBI NĘDZY
I STRASZNYCH DRAMATÓW., .

Naszą Bydgoszcz, na szczęście, om inęła
groźna fala rozruchów i zaburzeń społecz­
nych. Demonstracje bezrobotnych, po części
krwawe, miały miejsce w Chojnicach. Tu­
choli, Grudziądzu i Inowrocławiu. ,,Gorąco"
było podczas strajku robotników,portowych
i marynarzy w Gdyni. ~~ Bezrobotny Ka­
sperski w Solcu Kujawskim z rozpaczy za­
strzelił swoje dzieci, a następnie, gdy kuli

już nie starczyło, zażył trucizny. — Kłopoty
finansowe popchnęły do samobójstwa zna­
nego przemysłowca d-ra Hansa Behringa w

Bydgoszczy. Za mężem, nieutulona w

smutku, poszła do grobu jego wierna żona,
która otruła się weronalem. — Gazem świe­
tlnym zaczadziła się staruszka Bigalkowa,
biedna wdowa po muzyku. — Ofiarą krwa­
wych porachunków rodzimych ha tle ma­
jątkowym padł ś. p . Ludwik Wodyński. -

W czasie świąt Bożego Narodzenia odebrał
sobie życie nieszczęśliwy handlowiec W i­
told Wollat.

Rejestr ofiar kryzysu nie jest komplet­
ny, - dochodzą nieznani, którzy rzucili się
pod pociągi, wskoczyli do wody, albo po­
wiesili się z skrajnej nędzy. Rok 1932 pod
tym względem znacznie prześcignął rok,
1931, nazwany przez nas ,,ciężkim".

DUŻO OFIAR ŻABRAŁ LATOŚ
SPORT KAJAKOWY.

Wiele osób, przeważnie młodzieńców, u-

tonęło podczas kąpieli w zdradliwych od­
mętach W isły i w Brdzie bydgoskiej, gdyż
Wielka Bydgoszcz, chełpliwa ze swychkul­
turalnych urządzeń, do tej pory

NIE MA ŁAZIENEK!

Dramat na tle erotycznem rozegrał się
w pokojach umeblowanych przy ulicy Na-

kielskiej. Starszy urzędnik koiejowy Cze­
chowicz zastrzelił swoją przyjaciółkę, bu­
fetową Koprasównę, i potem siebie.

Na Garbarach podchmielony szewc no­
żem przebił woźnicę Waltera Haaka.

Szaleniec Boruch Berliner zastrzelił się.
W pobliskiej Osowejgórze jakiś bandyta

rozplatał głowy siekierą - dwom starusz­
kom.

WYPADKÓW NIESZCZĘŚLIWYCH
była większa ilość. Sławną śmiercią lotni­
ków. podczas służbowych wzlotów, zginęli
porucznik Jan Kowalski i obserwator Cze­
sław Kwienciński. - Na polach Wudzyna
spadł szybowiec polski z Gdańska, - zna­
kom ity lotnik Drygas i jego narzeczona,
Urbaniakówna z Poznania, ponieśli śmierć
na miejscu. W garnizonie bydgoskim wier­
nie spełniony obowiązek życiem przypłaci­
li ogniomistrz 15 p. 'artylerii Józef Pole-
wicz i szeregowiec Szykołaj z 62 p. piecho­
ty, zastrzelony na warcie w Jachcicach.

TYLKO JEDNA KATASTROFA
BUDOWLANA,

Przy ulicy Szpitalnej zawalił się dom, je
den ze starszych zabytków Bydgoszczy. I

druga rudera, tuż obok historycznej Bram­
ki, jest, — jak ślady wskazują — poważnie
zagrożona.

Jeżeli omawiamy budownictwo, nie wol­
no nam zapomnieć, że wzniesiono okazały
gmach szkolny na Bielawkaoh i rozszerzo­
no szkołę w Czyżkówku. W budownictwie
domów mieszkalnych przeważała inicjaty­
wa prywatna, spółdzielnie mieszkaniowe
zawiodły,, magistrat również.

Od dwóch lat wałkowana sprawą budo­
wy dworca autobusowego i usprawnienia
komunikacji z przedmieściami, utknęła...
w Paryżu, gdzie radcowie bawili. Sprawa
ta, podobnie jak sprawa zawalonego przed
pięciu laty bulwaru nad Brdą (koło ogro­
du teatralnego) stanie się niedługo legen­
darną,..

Jednak coś się u nas przecie robi. W

podziękowaniu Panu Bogu za odzyskaną
niepodległość państwową

WYBUDOWANO DWA PIĘKNE
POMNIKI,

a mianowicie pomnik Jezusa na Placu
Poznańskim i krzyż pamiątkowy na szczy­
cie wzgórza Łęgnowskiego. Uroczystości
poświęcenia tych drogich sercu polskiemu
pamiątek w żywej mamy pamięci.

*

Z doniosłych wydarzeń togo roku mamy
do zanotowania:

1) dnia 2 lutego objęcie zarządu parafji
farnej przez ks, kanonika Schulza (na in­
gresie był obecny ks. biskup Laubitz z

Gniezna);
2) dnia 22 października wybór i w kil­

kanaście dni później zatwierdzenie przez
władze nowego prezydenta miasta, p. Leo­
na Barciszewsklego;

31 zmianę na stanowisku starosty powia­
tu bydgoskiego i jednocześnie starosty
grodzkiego;

4) odwołanie delegata rządu przy magi­
stracie miasta Bydgoszczy (p. Ukieiskiego).

Wybranych w sierpniu pięciu niepłat­
nych członków magistratu urząd woje­
wódzki do tei pory nie zatwierdził.'

KLĘSKI ŻYWIOŁOWE.

Ulewny deszcz wskutek oberwania się
chmury wyrządził w Dolnych Jachcicach
kolosalne szkody, niszcząc pola małych rol­
ników.

Most na nowej szosie toruńskiei pod
Czarnowem zapadł się.

WYBITNI PACYFIŚCI
odwiedzili Bydgoszcz: Hellmut von Ger-

)ach, Fritz Kuster — wydawca czasopisma
,,Das Andere Deutschland", redaktor Kaspar
Mayr i ksiądz Hoffmann z Wiednia, Alar­
my wojenne w związku z przyjazdem do
Gdańska eskadry niemieckich okrętów, u*
cichły.

Próbny atak gazowy na Bydgoszcz uwa­
żano więcej za igraszkę, niż za ,,memento".

Toczyła się ,,wojna" przez kilka tygodni
na szczęście bezkrwawa. Bój zażarty roze­
grał się między rzeźnikami popartymi przez
zdrową opinję publiczną ,a magistratem —

0 opłaty w rzeźni miejskiej. Wojnę tę ,,do­
mową" zakończono dla obu stron pomy­
ślnie - bez interwencji Ligi Narodów.

Marsza pokojowego Bydgoszczanom za­
grał Knbelik, ,,król skrzypków".

OBCHODÓW UROCZYSTYCH

1 imprez było z powodu kryzysu mało. W
Zielone Świątki odbył się w Bydgoszczy
zjazd nauczycieli szkół powszechnych. Ju­
bileusze skromnie obchodzili: Tow. Prze­
mysłowe — 60-leeie, Tow. Robotników Kato­
lickich parafji farnej — 40-lecie, Czytelnia
dla Kobiet — 25-leoie. Nad wszystkiemi u-

roczystościami górował jubileusz ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego".

*

Z innych wydarzeń godne są przypom­
nienia:

Jeden z starszych banków bydgoskich
Stadthagen zlikwidował się z niemałą

stratą akcjonariuszy i swoich licznych kil-

jentów.
Osiedliło się kijku nowych adwokatów

w Bydgoszczy.
Liczba procesów zmalała, odkąd zaczęła

obowiązywać nowa ustawa o kosztach są-;
dowych.

Więzienia częściowo opróżnione po am­
nestii, zapełniły się nowymi rezydentami
— hochsztaplerami, komunistami i krzywo*
przysięzcami, która to plaga kraj nawie­
dziła w okresie kryzysu. Jeżeli chodzi o ko­
munistów, to kronikarz nasz ustalił, iż w

Polsce aresztuje się przeciętnie 40 komuni­
stów co tydzień i jakoś ich wcale nie u*

bywa!
Konfiskat ,,Dziennika Bydgoskiego" w

ciągu roku było dziewięć, wyroków skazu­
jących tylko jeden, z czego wynika, że Pan

Bóg łaskaw na Mazurów.

Cl, W ć o i odeszBI...
Zmarłym poświęcamy tutaj osobne

wspomnienie.
Notujemy ubytek z pośród nas najwy­

bitniejszych postaci: pierwszego prezydenta
miasta Jana Maciaszka, pierwszego pol­
skiego prezydenta dyrekcji po'czt Rudolfa
Krahla, pierwszego wiceprezesa tejże insty­
tucji inż. Bedernika, współpracownika na­
szej redakcji dr, A. Brandowskiego, organi­
zatora Sokolstwa i Rozwoju" Bernarda

Żmudzińskiego, Józefa Barbarskiego, Anieli

hrabiny Potulickiej, Jakóba Zygmanowskie-
go w Nakle, Franciszka Poklękowskiego w

Koronowie, dra Chrzanowskiego w Łabiszy­
nie, ks. Ignacego Kowalskiego z Glcsna, Te­
resy Tretynowej z Pakości. Konstancji
Schmidtowej i rektora Brossa z Fordonu,
dyrektora zakładu wychowawczego Jana

Warszawskiego w Szubinie, pierwszego dy­
rektora zakładu ociemniałych w Bydgosz­
czy Stefana Hausnera, Józefa Ałkiewieza z

Piotrkówka, Franciszka Bogusławskiego,
emer, inspektora szkolnego Edm. Fabiaaow-

skiego, emer. prezesa senatu przy Sądzie
Najwyższym w Sarajewie Jana Hordyńskie-
go, atamana Rzewuskiego, majora Koszko,
porucznika Ciastonia, profesora Bergmana,
inż. Józefa Dobrowolskiego z Kijowa, kupca
Stanisława, Szukalskiego, Józefa Webera.

Maksymiliana Lewandowskiego, najstarszej
obywatelki bydgoskiej Ewy Dzionarowej (Ol -

lat), Marji Delektowej. z Towiańskich Wa-

lerji Kulwieciowej (z Wilna), Heleny Or­
łowskiej, Ignacego Kentzera, Edmunda Min-

gego, radcy poczt. Sylwestra Łukaszewskie­
go, współzałożyciela Banku Ludowego Jó­
zefa Starzyńskiego, emer. podpułkownika
Eugeniusza Zabawskiego (b. dowódcy 51

p. piechoty), kawalera francuskiej Legji Ho­
norowej gon. Jana de Reinhardta - przed­
stawiciela tutejszej kolonji rosyjskiej, i wie­
lu innych.
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Wielka rewja w 20 obrazach pod dyr.

Janusza Szyndlera.
Wielka bomba humoru i śmiechu!

Ceny miejsc kryzysowe,
Przedsnrzedaż biletów

w f-e P iltz Plac Teatralny.

Wielki proces bratobójczy
Bezgraniczna nienawiść w rodzinie przyczyna tragicznej śmierci brata.

Prokurator wniósł o 10 lat więzienia dla oskarżonego Wodyńskiego.
Bydgoszcz, 30 grudnia.

WIELKIE ZAINTERESOWANIE
PUBLICZNOŚCL

Krwawe zajście przy ul. Unji Lubel­
skiej, podczas którego brat zabił brata,
znalazło w wczorajszy piątek swój epi­
log w wielkiej sali sądu okręgowego w

Bydgoszczy. Sprawa kupca Stanisława

Wodyńskiego. wywarła niezwykłe zain­
teresowanie w naszem mieście. W ielki
zatem był napływ publiczności. Poli­
cja strzegła porządku . na korytarzach
sądu. Wpuszczono na salę rozpraw

tylko ograniczoną ilość osób za osob-

Przewodniczący trybunału wiceprezes s. o.

Szechowicz.

nemi biletami wstępu. Jak przy każ­
dym wielkim , sensacyjnym procesie
atmosfera ciężka i poważna.

Przewodniczy rozprawie wiceprezes
sądu okręgowego Szechowicz, jako wo-

tanci zasiedli sędziowie dr. Kurkowski

i Gajewski. Oskarża podprokurator
Wierzchowski. Protokół prowadzi a-

plikant Graebe. Oskarżonego broni

dwóch adwokatów dr. Murach i Cie-

luch.
PŁACZ NA SALI.

Około godz. 12,30 wprowadzają z a-

resztu śledczego oskarżonego Stanisła­
wa Wodyńskiego, ubranego w futrze.

Oczy wszystkich skierowane są na o-

skarżonego. Smukły to, wysoki męż­
czyzna, Czoło wysokie, małe oczy,

przyciśnięte usta. Bardzo opanowany
na początku rozprawy oskarżony póź­
niej w toku rozprawy, zwłaszcza pod­
czas przesłuchania świadków ojca i

Oskarżony Władysław Wodyński,
maiki 'pladze i nieustannie wyciera so­
bie łzy chustką, ukrywając często
twarz za barjerą.

Wogóle dużo było smutnych momen­
tów w toku rozprawy, gdzie padały
łzy, przeważnie członków zakłóconej
rodziny. Znajdująca się wśród publicz­
ności żona oskarżonego z chwilą, zja­

wienia się na ławie oskarżonych jej
męża — jak podczas zeznań świadków
— zalewa się łzami. Nasamprzód na­
stąpiło

ZAPRZYSIĘŻENIE 12 ŚWIADKÓW.

Wszyscy fam iljanci chcą, zeznawać. Po

zaprzysiężeniu wychodzą świadkowie
na korytarz. Małemu 9-Ietniemu świad­
kowi Klemensowi Sroce przewodniczą­
cy wskazuje miejsce na sali,

AKT OSKARŻENIA.

Następuje odczytanie przez sędziego
Gajewskiego aktu oskarżenia, który w

streszczeniu brzmi następująco: ,,34-le-
tni kupiec Stanisław Wodyński, oskar­
żony jest o to, że zabił brata swego śp.
Ludwika Wodyńskiego. W wyniku
przeprowadzonych dochodzeń ujawnio­
no, iż w r. 1930 założył Stanisław Wo-

dyńskim wspólnie z swoim bratem śp.
Ludwikiem fabrykę łóżek żelaznych
przy ul. Senatorskiej. Niedługo po u-

ruehomieniu tej fabryki doszło między
wymienionemi braćmi do zatargów na

tle majątkowem i częstych z tego po­
wodu sprzeczek, które wkońcu dopro­
wadziły do wzajemnej nienawiści. Nie­
nawiść ta stała się też powodem wy­
dalenia obu braci z domu rodzicielskie­
go. Dnia 26 września 1932 r. około go­
dziny 16,30 Stanisław Wodyński, wy­
chodząc ze swego mieszkania przy ul.

Unji Lubelskiej 3, spotkał na pierwszych
schodkach I piętra swego brata Ludwi­
ka, który zamierzał pójść ną górę do

swej zamężnej siostry W iktorji Sroko-

wej. Przy spotkaniu doszło między
braćmi do sprzeczki, w trakcie której

Ojciec Piotr Wodyński.

padło kilka strzałów, na skutek których
Ludwik Wodyński utracił życie. Prze­
prowadzona sekcja zwłok wykazała, że
denat otrzymał ogółem 5 strzałów: czte­
ry strzały w pierś i jeden strzał śmier­
telny w brzuch. Strzały te zostały od
dane z bliskiej odległości, na co wska

zuje szerokość otworów wejściowych
kul**.

Podczas rewizji znaleziono w miesz

kaniu zabójcy instrukcję o browningu,
pudełko od naboi do broni kalibru 6,35
tj. takiej jaką pozbawiony został życia
śp. Ludwik oraz szczoteczkę do czy­
szczenia.

CO ZEZNAJE OSKARŻONY?
Przew.: Czy oskarżony poczuwa się do

w iny?
Oskarżony: Nie poczuwam się do winy.

Bylo to w dniu 26. 9. po południu, gdy wy­
chodziłem z mieszkania domu przy ul. Unji
Lubelskiej 8 na miasto. Na połowie pier­
wszego piętra spotkałem się z bratem Lud­
wikiem. Gdy przeszliśmv kolo siebie brat
uderzył mnie z tyłu laską w głowę. Odwra­
cając się, widziałem następnie u brata
broń skierowaną przeciwko mnie. Rozpo­
częło się szamotanie. Przydusił mnie kola­
nami. Więcej nic nie wiem...

Praew.: Co sie dalej stało?
Osk.: Przyszli żona i rodzice.
Przew : Strzałów oskarżony nie słyszał?
Osk.: Słyszałem strzały, ale ile nie pa­

miętam.
Przew.: Jakie pożycie bylo z bratem?
Osk,: Bylo dobre początkowo ł nie było

zatargów. Były zatargi z rodziną i tylko
we fabryce, a potem była nienawiść. Uni­
kałem brata Ludwika, gdyż przed półtora

rokiem groził mi browningiem.
Przew.: Jak pan wytłumaczy, że brat

miał cztery rany w piersiach a jedną w

brzuchu?
Osk.: Nie mogę sobie tego wytłumaczyć.
Przew.: Czy posiadał pan własną broń?
Osk.: Broni własnej nigdy nie posiada-

Wiktorja Srokowa, siostra okarżonego.

lem. Pożyczyłem sobie dawniej, gdy po­
dróżow'ałem przez dziewięć lat, broń od bra­
ta Juljana, ale własnej broni, ani szczotecz­
ki do czyszczenia lufy oraz pudełka do na­
boi nie miałem.

W' tym czasie gdy brat odgrażał mi się
browningiem w biurze fabryki, zwróciłem
się do policji. Policja przeprowadziła re

wizję u brata, jednak broni u niego nie zna

lazła. Miałem z bratem wspólne biurko y
fabryce i tam znalazłem właśnie pędzelek
do czyszczenia lufy, instrukcje o brownin­
gach marki ,,Mauśer" oraz pudełko od pa-
boi do broni automatycznej.* Wszystkie te

przedmioty zabrałem sobie do domu,
ZEZNANIA 9-LETNIEGO CHŁOPCA

I JEGO MATKI.

Po wytłumaczeniu się oskarżonego na­
stępuje przesłuchanie świadków. Na w'nio­
sek obrony, ażeby nasamprzód przesłu-chać
dziewięcioletniego chłopca Klemensa Srokę,
przewodniczący zgodził się. Przewodniczą­
cy poucza go, ażeby mówił prawdę. Mały
Klemens odpowiada cichym głosem na py­
tania przewodniczącego. Malec podążył za

matką na odgłos strzałów i widział, jak
wujek Stanisław ,,trzymał maluśką czarną
broń w ręku i strzelił do Ludw'ika, który le­
żał na schodach". Również zeznał malec,
że żona oskarżonego uderzyła głow'ą ranne­
go Ludwika o stopnie schodów ł krzyczała.
,,noch mehr, noch mehr" (jeszcze więcej, je
szcze więcej!). Na zapytanie przewodniczą­
cego, co oznaczają te słowa, chłopiec nie

potrafił odpow'iedzieć.
Jako drugi świadek zeznaje pani Wik-

łorja Srokowa, w żałobie. Mówi podniesio
nym, patetycznym głosem i ciężko oskarża
swego brata Stanisława, broni natomiast

tragicznie zmarłego Ludwika. Opisuje, że na

odgłos strzałów i krzyku ,,Jezus Marjai
szybko podążyła z mieszkania trzeciego
piętra i zauważyła w klatce schodowej le­
żącego na schodach brata Ludwika a nad
nim przychylonego Stanisława z rewolwe­
rem w ręku, z którego wystrzelił w kierun­
ku brata. Wobec tego, iż Stanisław, pała­
jący do niej wielką nienawiścią, skierował
broń i do niej, szybko uciekła na ulicę.
Srokowa również niezwykle dramatycznie
przedstawia, jak żona oskarżonego głową
ś. p. Ludwika trzaskała o stopnie schodów,
krzycząc ,,no-ch, noch!". W przeciwieństwie
do innych świadków Srokowa zeznaje, iż

zabity nie nosił przy sobie broni. Gdy ro­
dzice, u których mieszkał przez długi czas

zabity, wyrzucili go później z domu, gdyż
nie płacił za utrzymanie, zaopiekowała się
ś. p. Ludwikiem siostra pani Srokowa.
Przed Srokową żalił się Ludwik, iż Stani­
sław sie odgraża, ale nie bał go się, gdyż
był silniejszym.

SPRZECZNE ZDANIA.

Następny świadek druga siostra Helena
Wodyńska przedstawia sytuację odmiennie.
Była ona pierwsza na miejscu wypadku.
Twierdzi stanowczo, że ,,StanisSaw leżał na

spodzie, a nad nim Ludwik" i miała wra­
żenie, że Stanisława bije. Strzałów nie sły­
szała.

Przewodni-czący konfrontuje obie siostry.
Dochodzi do ostrej wymiany słów nrędzy
siostrami i iedna drugiej zarzuca kłamstwo.
Helena stanowczo twierdzi, że l udwik leżał
na Stanisławie, tak, że ten nie mógł sie

podnieść.
RODZICE W CHARAKTERZE

ŚWŁADKÓW,
Rodzice, występujący w charakterze

świadków', wystawiają świadectwo obu sy­
nom: zmarłego Ludwika i oskarżonego Sta­
nisław'a. Matka 69-letmą., korpulentna nie­
w'iasta zeznaje z płaczem przed sądem, jak
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BÓL GŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu
należy przy kupnie AKCENTOWAĆ i wyraź­
nie żądać ORYGINALNYCH proszków
z ,,KOGUTKIEM' Gąsecaiego, znanych od
lat trzydziestu. Komu sprawia przykrość
przyjmowania proszka,niech żąda nKogutków1*
w postaci tabletek. (21846

znoszono do mieszkania umierającego sy­
na, a następnie opowiada o sprzeczkach
między braćmi. Ojciec 74-letni emerytowa­
ny urzędnik również wielkie okazuje wzru­
szenie, gdy mówi o strasznym wypadku,
jaki miał miejsce w domu. Opisuje ostat­
nie chwile zmarłego. O samem zajście ni-c

powiedzieć nie może. Nie wie, kto strzelał.

Zmarłego Ludwika charakteryzuje jako
człow'ieka grubiańskiego, który dawniej o-

powiadał, że wszystkich powystrzela i ucie­
knie do Niemiec. Oskarżony Stanisław na­
tomiast był zawsze spokojny i odnosił się
do rodziców z szacunkiem. Widocznie ś. p.
Ludwika świat zepsuł.

DONIESIENIE O SZPIEGOSTWIE.

Urzędnik policji śled-czej Jan Marjański
przeprowadził rewizję w mieszkaniu oskar­
żonego i znalazł wspomniane już instruk­
cje, szczoteczkę do czyszczenia broni i pu­
dełeczko do naboi. Go do stosunków ro-

dzinnj oh świadek zwraca uwagę, iż oskar­
żony swego czasu zwrócił się do komisarza

Lisowskiego i zawiadomił go, iż ś. p . Lud­
wik odgraża mu się jak i rodzinie, iż wszy­
stkich powystrzela. Również rodzice w y­
rażali się o Ludwiku zawsze bardzo ujem­
nie. Poli-cja broni u Ludwika nie znalazła.
Okazało się, iż doniesienie było nieprawdzi­
we. Tak samo oskarżono ś. p . Ludwika o

szpiegostwo na rzecz Niemiec, jednak spra­
wa została umorzona z powodu braku do­
wodów.

Wręcz sensacyjne było zeznanie kupca
Zygmunta Jankowskiego, wobec którego w

trzy tygodnie przed krwawem zajściem śp.
Ludwik w kawiarni wyciągnął rewolwer i

powiedział: ,,Tym rewolwerem zastrzelę
Stanisława jak psa". Był wówczas mocno

zdenerwowany. Przewodniczący pokazuje
świadkowi rewolwer, którym został zastrze­
lony śp. Ludwik. Na pytanie: czy to ten
sam Mauser. świadek nie mógł odpowie­
dzieć. Reszta świadków nic ciekawego do

sprawy nie wniosła.

W końcu przesłuchano jeszcze dwóch
rzeczoznawców rusznikarza p. Pilaczyńskie-
go i lekarza p. dr. Nowakowskiego. Pan
dr. Nowakowski stwierdził, iż cztery pier­
wsze kule lekko tylko zadrasnęły pierś de­
nata i oddane były z bardzo bliskiej odleg­
łości, mogły zatem paść w czasie szamota­
nia się i ewentualnie oddane ^były z wła­
snych rąk denata. Ostatnia, piąta kula na­
tomiast' utkwiła w kręgosłupie i przebiła
tętnicę. Kula ta mogła być oddaną na od­
ległość jednego metra.

Prokurator p. Wierzchowski po ukończe­
niu postępowania dowodowego wniósł dla

oskarżonego 10 lat więzienia. Po nim za­
brali głos obrońcy mec. Cieluch i Murach,
prosząc o uwolnienie. Wyrok ogłoszony be-
dzłe w dniu dzisiejszym o godz. l-ej w pot.

— Wyjaśnienie. Uwaga redakcyjna do spra­
wozdania z obchodu ku upamiętnieniu 14 ro­
cznicy wybuchu powstania wielkopolskiego, iż

rej dziś wodzą ci, którzy nigdy prochu nie wą­
chali, nie dotyczyła organizatorów tego uro­
czystego obchodu.

Należycie oszczędzać, znaczydobrze rozważyć!
Nędza i kryzys gospodarczy zrousza'ą nasze skłopntane

go'spodynie domu liczyć się z każdym groszem i zakupywać
wszystko jaknajtaniej. Jest to godnym pochwały, tembar-
dziei, że dzielne gospodynie domu zaoszczc dzają przy tein
niejedną mozo'nie zarobioną złotówkę. — Jednak .,tauio'*
kupować nie oznacza zawsze kupować ,.dobrze*'! Jeżeli
towar jest wprawdzie ,,tańszym** ale za to w gatunku gorszym,
wtedy sie nie oszczędza, lecz przeciwnie, wyrzuca się pie­
niądze. Zastanówmy się na chwilę: każda fabrykac'a zwią­
zana iest znakfadeni licznych kosztów za robociznę, pensie,
cło, fracht, podatek, opakowanie, koszty ruchu jak: prąd,
para itp. Koszty te wynoszą nieraz do SO'/o ceny sprzedaż­
nej towaru. - Wykonywanie tanich ubrnń i taniego obuwia
wyrób tanich materia'ów, wyrób taniego ravdła i t. d wy­
magaty c h s a m y c h kosztów co wyroby dobrego gatunku.
Oszczędzać może fabrykant tylko nasurowcu, a wiec;
dobry towar kosz uie daimyna'o 20% więcej - zato wy

trzymujelOO% - dwa razy dłużej! K'óra inteligentna gos­
podyni domu i upi wobec i*go towar ma^nei jakości? Czyż
za oszczędzi sobie coś w ten sposób? Przeciwnie - wyrzu­
ca niepotrzebnie -pien ądze, a w dodatku sprawia sobie
zgorszenie. Przezorne gosnodynie domu oszczędzają raczej
na ilo ś ci - ł'upu** r eco mniej ~ ale dobrego towaru.

Tak powinno być. Szezegó ia ostrożność wskazaną jest
przy zakupnie mydeł i ś-od'tów do prania. - Ti nie i marne
mydło różni sie bow em na zewnątrz nieznacznie od mydła
dobrej mar--:i. Złe m? dło mało s e p-eni lub zbyt szybko niknie
czyśc niedostatecznie, lub czuć e nieprzyjemnie, powodu e
czerwienienie i pękanie rąk. zawiera wo ne żrące alka'ie
i n;s;cvy bie'iznę. ~ Dobre mydło nat mios*. jak natiriykład
znanej mnrwi Kolłontay z'pralką** ^osztuje. być może

wiecei o 2ó~80 groszy za caJe kilo, zato jedn. k wartość
j**go jest wyższa o 1,- złoly na ki ogramfM Dięki naj­
lepszym sur iwcom, pie-w zorzoćnym chemikomi bardzo

poważnym obrotom, fabryka Kołłon'aya jest w stanie, swe
mydio powszechn'e znanej marki .,Kołłon ay z pra'ką

* dostar­
czać po cenie bardzo przystęonej. a nadto imię tej najwięk­
szej fabryki mydła s waran tuje każdej gospod'o d mu, żo
Kupując mydło ,,Kołłonfjy z prn'ką** kupu-e bezwarunkowo
korzystnie. Tysiące przezornych gj^podyni domu potwier­
dzają, że mydło .,Kolłontay z pra'ką** jestw użvc!u naj-
korzystniejszem i rzeczywiście najtańszym środkiem do pra­
nia i mycia. (l240
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Tabliczka t złoty. (25662

— Zamiast życzeń noworocznych złożyła
firm a Marja Hirsz-Langerowa (ul. Gdańska 33)
zl 20 na bezrobotnych miasta Bydgoszczy.

— Bal maskowy leśników dziś wieczorem w

sali Lengninga przy ul. Długiej zapowiada się
wspaniale. Olśniewający przepych kostjumów.
Wolno wprowadzić gości, ale tylko znajomych.
Tańce pod kierownictwem mistrza tańców Wł.

Kochańskiego. Po północy wybór królowej ba­
lu. Ceny w lokalu p. Jankowiaka normalne. N i­
komu skóry nie złupią.

— Noc Sylwestrowa w ,,Oazie" zapowia­
da się wesoło, gdyż przygotowano moc a-

trakcyj. Ceny zniżone. Początek programu
o godz. 10-ej.

— Dziś... długo oczekiwana noc sylwestro­
wa młodych drogerzystów, więc przypominamy
godz. 21 Resursa Kupiecka.

Reumntycy I cierpiący na bóle nerwowe po-
winni we własnym interesie* wypróbować tab'elki Togral.
Toga! uśmierza bó'e Nieszkodliwy dla sprea. żołądka i innych
organów. Spróbuieie i nrzekonaicie się *ami. lecz żądajcie
we własnym interesie tylko oryginalnych tabletek Tosra*

Do nabycia we wszystkich aptekach. (1239

Ważne śiyformacie dla wykupują­
cych świadectwa przemysłowe.

Przy wykupywaniu świadectw przemysło­
wych należy mieć na uwadze, że według g 124

rozporządzenia wykonawczego z 29 marca 1932

r. do ustawy o państwowym podatku przemy­
słowym,

,,do robotników zalicza się wszystkich bez

wyjątku najemników płci obojga zarówno za­
jętych w zakładzie przemysłowym, jako też

pracujących dla tegoż zakładu poza jego ob­
rębem, nadto majstrów i niższych oficjali­
stów, wykonywujących bezpośredni dozór
nad robotnikami".

Według rozporządzenia wykonawczego, któ­
re obowiązywało poprzednio, pracowników do
lat 17 i starszych ponad 55lat liczyło siędwóch
za jednego. Obecnie jest to uchylone i każdy
pracownik, bez względu na wiek, liczy się za

jednostkę.
Przypominamy nadto, że według orzeczenia

Sądu Najwyższego z 16 października 1931 r.

(II. 4 K. 650-31)
,,uczniów nie można uważać za pracowników
w rozumieniu ustawy o państw, podatku prze­
mysłowym*'.

Wobec powyższego do ilości pracowników
zatrudnionych w przedsiębiorstwie, nie należy
wliczać uczniów, z którymi jest zawarta umowa

o naukę i to bez względu na ich wiek.

ftoft1933.
Rok tysiąc dziewięćset trzydziesty trzy... t

Go nam przyniesie? Z czem przyjdzie się zwierzyć?
Rym mi podsuwa tylko słowo: łzy!
Lecz wróżbie rym u serce nie ciu-.e wierzyć!

Bo przemęczone już po męki kres,
Że lepsze jutro nie chce nam zabłysnąć,
Bo ma już doSyć i cierpień i łez,
I raz choć szczęściem pragnie się zachłysnąć.

Rok tysiąc dziewięćset trzydzieści trzy...
Dobra nadziejo! tobie słowo dajem:
Giężkie, upiorne rozwieją się mgły,
Które się kłębią nad rodzinnym krajem.

Za łyżkę strawy, jak to było wprzód,
Nikt już drugiemu do gardła nie skoczy,
Coś w nas odtaje, co skrzepło na lód,
I popatrzymy sobie w jasne oczy.

We wszystkie żagle zadmie dobry wiatr,
Zagaśnie żagiew niezgody i waśni,
I w naszej Polsce od morza do Tatr

Stanie się jakoś i piękniej i jaśniej!

Henryk Zbierzchowski.

Ił golifirody.
- Pan redaktor sze pita, jakie ja mam

Widoki na pomiszlnego nowego roku? Bar­
dzo kiepski. Unterni Hund - pód psem!
Moi kljenty zrobili plajty albo dostali sze

do kryminału. Jeden to nawet zrobiał ta­
kie bankru-ctwo, że z żonem i z oszem dzie­
ci uczekł w kajuty pierwszy klasy do A-

meryki, gdzie un teraz jest farmer na pięć
tyszęcy hektary kokosowy żemi.

Pan już wykupił patentu? Ja jeszcze
nie. Zaco? Ja z kahału dostał na szwię-
ta 5 złoty i kilo cebuli. To ma być Opieki

Czekolady odżywcze
mleczne i śmietankowe

List otwarty
do rodziców, nauczycielstwa, wycfiewawcdw i młodzieży żeńskie) !

W poszukiwaniu czytelników, t. zw .

słowo drukowane pomijało dotychczas
w Polsce rzesze prawdziwie głodne i

sprag-nione odpowiedniej lektury. M a­
my na myśli dorastające dziewczynki.
Co mieliśmy dla nich? Pisma i książki
dziecinne, lub literaturę dla młodzieży,
przeważnie geograficzno - przyrodniczo -

awantraniczą, czyli obliczoną wybitnie
na upodobania chłopców. Gdyby nie kil­
ka tomów, tłumaczonych z angielskiego,
oraz liczone na palcach książki autorek

tej miary, co np. Marja Dąbrowska,
śmiało możnaby stwierdzić absolutną
jałowość rynku wydawniczego w tej
dziedzinie. Pisma dla dziewcząt nigdy w

Polsce nie było. Wierni swoim pionier-
skiem tradycjom, mimo pozornie nie­
sprzyjającej konjunktury, postanowiliś­
my wypełnić dolegliwą lukę, jaką two­
rzył brak wydawnictw dla dziewcząt,
powołując do życia pismo p. t.: ,,Świat
Dziewcząt**.

Wszyscy, którym jest bliska troska

o nowe pokolenie kobiece, wchodzące w

trudne warunki życia, a więc rodzice,
nauczycielstwo i wychowawcy, dobrze

znają przejmujący lęk przed chwilą
opuszczenia szkoły i domu przez dziew­
czynki, otoczone dotychczas czujna opie­
ką. Postanowienie gorącej współpracy
z domem i szkolą stało się zarówno przy­
czyną powstania, jak i celem naszego

pisma. Chcemy dostarczyć młodemu po­
koleniu tych wartości, których dom i

szkoła udzielić nie mogą. Będziemy to­
czyli najzbożniejszą walkę o zaufanie

zarówno młodego, jak i starszego poko-

lenia. Nie wątpimy, że uda się nam je
zdobyć.

Gdzie i w kim szukać będziemy pomo­
cy? Zwracamy się o nią do całego społe­
czeństwa. Apelujemy do najcelniejszych
literatów i publicystów, przedewszyst-
kiem do sił młodych, zżytych ze środo­
wiskiem dziewczęcem.

Rodziców, nauczycieli i wychowaw­
ców prosimy gorąco o zaznajomienie się
z naszem pismem i rozpowszechnianie
go na powierzonych ich pieczy terenach.

Do naszych przyszłych czytelniczek
zwracamy się zjednem, łatwem do speł­
nienia, życzeniem: wzięcia do rąk nasze­
go pisma! Nie wątpimy, że to wystar­
czy: czyż z pierwszego, nieraz przypad­
kowego spotkania nie urasta w życiu
mocny fundament przyjaźni?

Aby uzupełnić obraz naszej przyszłej
współpracy, podajemy do wiadomości

wszystkich, że pismo ,,ŚWIAT DZIEW­
CZĄT11 ukazywać się będzie 1-go, 10-go
i 20-go każdego miesiąca, czyli co 10 dni.

Uwzględniając trudności materjalne
zarówno młodzieży, jak rodziców, wy­
znaczamy najniższą cenę - 40 gr za nu­
m er w sprzedaży pojedyńczej, oraz 1 zł

w prenumeracie miesięcznej (za trzy
numery), w prenumeracie kwartalnej
(za 9 numerów) — 2 zł 50 gr; w prenu­
meracie półrocznej — 5 zł. — Konto P.

K. O . 18800,
Numery okazowe wysyłamy po otrzy­

m aniu znaczka pocztowego za 40 gr.

Redakcja i Administracja: Warszawa
Solec 87 i Plac Zamkowy 9.

TOW. WYB . ,,BLUSZCZ",

Społeczny? To jest szkandał i kompromi­
tacji!

Ale ja już obmiszlał dla szebi finanso­
wego ratunku. Ja w nowy rok ubieram
na szebi jaskółki i ide obchodzić z gratu­
lacjom bydgoski metadory. Naturalnie naj-
pirw każe szebi zaanonsować u pana prozy'
dent Barciszewski. Tylko głowa mi pękni,
co ja mam jemu winszować. Najlepi moc­
nego zdrowia, bo to jemu bedzi tu najpo-
czebniejsze. Un zastał Bydgoszcz splejto-
wany j skrachowany, a chciałby za dwa-
naszeze lat zrobić z ni Żemi Obiecany. Nu,
ja mu powiem: niech Sze Jasznie Panu Pre­
zydent uda zostać bydgoski Mojżesz! Co pan
miszli, że niedostane od niego zato 20 złoty?

Panu wiceprezydent Chmielarski dam

rady, aby - jak on chce rządzić z miastem
— zamiast czenki, balowy rękawiczki, wdzi-
wał rękawiczki do boksu. On si przekona,
jak wtedy bedzi porządek w miasto i w ma­
gistratu. To un mi zato też da noworoczny
gratyfikacji.

Panu radcy Podoski winszuje, aby on

zamiast pana Stomy został dyrektorem tea­
tru. Niech uh potem szebi samego tak kry­
tykuje, jak on teraz krytykuje pana Stomy.
A panu Stomy tyle tylko życzę, aby wszy­
stkie kina w Bydgoszczy zrobiły plajty i un

sze sam jeden tylko został na placu. Ja

wim, że un mł zato nieda trynkgeldu, bo
un jest bardzo oszczędny. Ale on bedzi mi
uściskać ręki j powi ze Izami: Bóg zapłać
panu, panie Katzendreck, i niech Pan Bóg
pana opaczy...

Bardzo trudnego orzechu jest, co ja
mam powiedzieć panu prezesowi Beyerowi?
Jaby jemu najchętni ofiarował gumowv
berło jako symbolu jego władzy w Rady
Miejski. On by już wiedział, na komu mo­
jego prezentu spróbować.

Jaby także odwiedził wszystkie dyrekcji
bankowe, pana Wody, Hordyński, Raszeji,
Gulcz i Drewek, i jaby życzył każdemu sto
lat zdrowia, coby oni sze doczekali lepszv
konjunktury gospodarczy. A jakby sze w

tym terminu nie doczekali, to niech wszy­
scy żyją jeszcze sto lat, albo niech sze za­
mienią w matuzalowe dyrektory. Ja ich

wszystkich znam, bo już każdy z nich wy­
rzucił mi na schody zato, że ja im chciał
dać do eskontu weksle żyrowane przez sa­
mego pana Ford.

— Kto chce milo i wesoło spędzić wieczór

sylwestrowy, niech przybędzie dziś w sobotę
do Koła śpiewu ,,Chopin", które urządza w sa­
lach p. Kleinerta przy ul. Wrocławskiej po­
żegnanie starego roku. ,,Chopin'* ma wyrobio­
ną reputację pod względem ubawienia swych
gości. Moc niespodzianek. Więc napewno się
spotkamy!

— Młodzież — biednym. Idąc za przykła­
dem dusz miłosiernych, obdarzyli uczniowie

zrzeszenia w Kołach Młodzieży Polskiego Czer­
wonego Krzyża przy szkole wydziałowej dla

chłopców pięć najbiedniejszych rodzin obfitemi

podarkami. Z radością patrzało się na mło-

Nikt z cierpiących
na reumatyzm, podagrę

I bóle nerwowe

nie powinien wątpić w możliwość swego
uzdrowienia, gdyż wielu cierpiących od­
zyskało przy pomocy Togalu swe zdrowie.
Tabletki Togal bowiem wstrzymują nagro­
madzenie się kwasu moczowego. Nieszko­
dliwe dla serca, żołądka i innych organów.
Spróbujcie i przekonajcie się sami. D o

nabycia we wszystkich aptekach. 2425*

dziutkie litościwe serca, które w zaraniu życia
przepełnione są współczuciem i litością dla

nędzy ludzkiej. Z gorącem pragnieniem przyj­
ścia z pomocą nieszczęśliwym przynosił każdy
uczeń co mógł. Zapłatą za okazaną dobroć ser­
ca były łzy wdzięczności na licach obdarzo­
nych, a gorąca modlitwa biednych dzieci wy­
jedna u Boga błogosławieństwo swym dobro­
dziejom. Cześć tym wychowawcom, którzy nie-

tylko rozwijają umysły młodzieży, lecz starają
się dotrzeć do ich młodych serc, wpapając za­
miłowanie do dobrych uczynków i pracy spo­
łecznej.

— Pożar w oranżerji. Wczoraj wieczo­
rem o godz. 1,35 wybuchł pożar w oranżerji
ogrodnika Schródera przy ul. Misjonarzy
(obok Rzeźni Miejskiej). Spaliła sie ciep­
larnia, gdzie przy ogrzewaniu powstał po­
żar. Straż po jednogodzinnej pracy pożar
ugasiła.

— ,,SzabeskurJer". Opuścił prasę nowo­
roczny numer ,,Szabeskurjera” , znanego w

Polsce pisma antysemickiego, poświęcone­
go obronie chrześcijańskiego stanu posia­
dania. Najświeższy numer tego pisma za­
rzuca pewnemu żydowskiemu adwokatowi
w Bydgoszczy obrazę urzędnika miejskie­
go — podczas rozprawy sądowej. Pozatem

,,Szabeskurjer" stawia pod pręgierz opinji
publicznej pewną nanią ze Świecia, za wy­
dzierżawienie lokalu żydom. Każdy numer

,,Szabeskurjera" przedstawia się interesują­
co. Do nabycia po 20 groszy za egz. w kio­
skach i u kolporterów, albo wprost u wy­
dawcy. Ni -wy adres: Michał Kulik, Byd­
goszcz, Gdańska 125.

Z Izby Rzemieślnicze!.
Ujednostajnione taksy egzaminacyjne

dla egzaminów mistrzowskich i czeladniczych.

Po myśli zarządzenia Ministerstwa Przemy­
ślu i Handlu z dnia 16 czerwca 1932 r. N, P.
A. IV . 19141 ustalającego jednolite taksy egzar

minacyjne na całym obszarze Rzeczypospolitej,
ogłasza Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy po­
cząwszy od dnia 1 stycznia 1933 r. następujące
taksy egzaminacyjne:

1, Za egzamin czeladniczy wynosi taksa

egzaminacyjna 17,50, a nadto tytułem zwrotu

porta 1 druków 15 zł, łącznie 32,50 zl.
2. Za egzamin mistrzowski wynosi taksa

egzaminacyjna 65 zł, a nadto tytułem zwrotu

porta i druków 25 zł, łącznie 90 zł.

Wszystkie opłaty z tytułu egzaminów i na­
leżności za druki i materiały winny być wno­
szone jedynie i wyłącznie do Kasy Bydgoskiej
Izby Rzemieślniczej, a przewodniczący komisyj
egzaminacyjnych nie mają prawa przyjmowanie
opłat pod jakąkolwiek postacią. Tak samo

nie wolno podczas, lub bezpośrednio po egza­
minach czeladniczych pobierać jakichkolwiek
opłat na cele cechu jak naprz. wypisowe ucz­
niów lub opłatę za książeczkę związkową,
a obowiązkowe opłaty tego rodzaju należy
uiszczać bezpośrednio w danym cechu. Udział

przewodniczącego i członków komisji egzami­
nacyjnej w przyjęciach urządzanych przez kan­
dydatów z okazji egzaminu jest wzbroniony.

Przewodniczący i członkowie komisyj egza­
minacyjnych pobierają wynagrodzenie za udział
w komisjach egzaminacyjnych według stawek

ustalonych wyżej wymienionem zarządzeniem
Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Stan wody na Wiśle w dniu 31 gru­
dnia 1932 r.: Zawichost 75, Warszawa

75, Płock 58, Toruń 48, Fordon 47, Gru­
dziądz 57, Chełmno 49, Korzeniewo 87,
Piekło 12, Tczew — 05; Einlage 2,06;
Schievenhorst 2,42.

Tow. Kobiet 'Jutrzenka”
pn y stole wisiliirayra.

(js) Obchód gwiazdkow y zasłużonego w ielce

na polu oświatowo-kulturalnem Tow. Kobiet

,,Jutrzenka" m iał charakter zgoła nieszablono­
wy ,gdyż lwią część uroczystości poświęcono
godziwej rozrywce umysłowej. W tym celu za­
proszono amatorów z ,,Promyka" i ,,Gwiazdy",
którzy przyczynili się walnie do urozmaicenia

programu. Nie dziw więc, tę wszyscy uczestni­
cy odnieśli z obchodu jak najlepsze wrażenie.

Słowo wstępne wypowiedziała gorliwa pre­
zeską organizacji p. Baumowa, witając ser­
decznie zgromadzonych, z duchowieństwem i p.
redaktorowi Teskową na czele, O znaczeniu

świąt Bożego Narodzenia oraz zadaniach tow.

m ówił ks. prob. Skonieczny, który rozpoczął
również dzielenie się opłatkiem. Nastrój stał

się leszcze bardziej podniosły po odśpiewaniu
kolędy. Resztę programu w ypełniły występy
artystyczne, a mianowicie przedstawienie ama­
torskie p. t. ,,Po kolędzie", wykonane m. in.

przez pp. Lewandowską, Budziakównę, Jan­
kowską i kapitalnego Jana W łodarskiego, jak
również monologi tego ostatniego, W końcu

zjawił się też groźny gwiazdor, który obdarzył
w ielu z obecnych psotnemi niejednokrotnie u*

pominkami. Maleńka Kaźmierezakówna wygło-
siła wierszyk; były i inne deklamacje. Sło­
wem, wieczór spędzono bardzo mile, co jest
niewątpliwie zasługą zarządu, który potrafił so­
bie dobrać współpracowników oraz tych człon­
kiń, które podjęły się trudu załatwienia strony
technicznej obchodu.



Nr. 1. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”. niedziela, dnia 1 stycznia 1933 r. Str. 17.

U ludzi z nieregularnem działaniem
serca, szklanka naturalnej wody gorzkiej
,,Franciszka - Józefa*4 stosowana codziennie
zrana naczozo powoduje lekkie wypróżnienie

Protest Polski przeciw agitacji
radiowej w Niemczech.

Warszawa, 31. 12. (PAT.) Poselstwo

polskie w Berlinie otrzymało z MSZ po­
lecenie interweniowania w Auswartiges
Amt w sprawie antypolskiej akcji, pro-
wadzonej przez radjo niemieckie.

Jak wiadomo w ubiegłą środę ra-

djostacja królewiecka nadawała audycję
poświęconą antypolskiej propagandzie
rewizjonistycznej. W . audycji tej brali

udział przedstawiciele władz państwo­
wych m. in. laiidrat Kwidzyna dr. Ul-
mer.

Ze swej strony polskie radjo występu­
je z protestem do radja niemieckiego,
bowiem omawiana audycja była równo­
cześnie naruszeniem polsko-niemieckiej
umowy radjowej, zawartej przez zarzą­
dy obu radjostacyj w marcu 1931 r.

Spisek w Hiszpanji.
Barcelona, 31. 12. (PAT.) Z doku­

mentów odnalezionych u aresztowa­
nych ekstremistów wynika, że powsta­
nie miało wybuchnąć w dniu 10 stycznia.

Spisek obejmował całą Hiszpanję.
.Broń spiskującym miała być dostarczo­
na na 3 godziny przed ostatecznym ter­
minem wybuchu rewolucji.

Wykryto także spis wojskowych, któ­
rym miano uniemożliwić powrót do ko­
s za r, by wywołać zamieszanie wśród

żołnierzy powodowane nieobecnością
ich przełożonych.

Okradziono kasfera mleczarni

spółdzielczej w Korytowie.
Zabrano gotówki i innych rzeczy na 2000 zł.

Z Korytowa (pow. świeckiego) donosi nasz

korespondent:
W nocy na wtorek nieznani sprawcy wtarg­

nęli do mieszkania kasjera mleczarni spółdziel­
czej w Korytowie, Karola Goetza. Najpierw
zabrali się do kasy ogniotrwałej, której otwo­
rzenie nie sprawiało zbytnich trudności, dzięki
nieuwadze samego kasjera, który przez zapo­
mnienie pozostawił klucze. Po wybraniu go­
tówki (około 900 zł) zabrali jeszcze futró mę­
skie, 2 marynarki, 12 płóciennych poszewek,
poszwę itd. ogólnej wartości 2000 zł, poczem

zbiegli z łupem przez nikogo nie zauważeni.
Kroki Swe skierowali w kierunku Stanisławia -

Pruszcza, gdyż na polu pod stodołą majętności
Stanisławie znaleziono sakiewkę, zabraną z

kasy, a następnie przez złoczyńców porzuco­
ną jako zbyteczny balast.

Samobójstwo szofera.
We wczorajszy piątek wieczorem o

godz. 7 wystrzałem z rewolweru pozba­
w ił się życia 26-letni szofer A riur Ne-
kowski. pozostający przez dłuższy czas

bez pracy. Szofer zastrzelił się w miesz­
kaniu rodziców przy ul. Śniadeckich 10.

W stanie beznadziejnym odwieziono go
do Lecznicy Miejskiej. O godzinie 11 w

nocy szofer N. zmarł, nie odzyskawszy
przytomności.

Przyczyną rozpaczliwego kroku był
brak pracy. Szofer uważał bowiem, że
nie mógł dłużej być ciężarem dla swych
rodziców i z tej przyczyny popełnił sa­
mobójstwo.

DliAŁ fPORT
Międzynardowy turniej hokejowy

w Krynicy.

Krynica. Dzisiejszy dzień turnieju o

mistrzostwo Krynicy w hokeju na lo­
dzie otwarty został spotkaniem B. K . E.

(Węgry) z A. Z. S. (Warszawa), zakoń­
czonym nieprzewidzianem zwycięstwem
gości w stosunku 2:0.

A. Z . S. przegrał mecz poza boiskiem,
gdyż stosował fałszywą taktykę, atako­
wał przeciwnika, przeprowadzając ata­
ki najczęściej tylko dwoma graczami,
pozostawiając trzech na wzmocnienie o-

brony.
W pierwszej tercji inicjatywa jest w

ręku Węgrów, A. Z . S. pozostaje w de­
fensywie i jedynie od czasu do czasu po­
daje strzały z dalekiej odległości.

W drugiej tercji goście mają prze­
wagę której jednak nie umieją wyko­
rzystać.

W trzeciej tercji Miklos dopuszczony
został przez obronę przed samą bramkę,
której Szneider mimo robinsonady nie

może obronić. W 11-ej minucie Bethlen

ustanawia końcowy wynik. f

Najlepszy był podczas gry bramkarz

AZS-u Szneider, który z szeregu poje­
dynków wychodzi zwycięsko nie zawi­
niając żadnej bramki. Gra w ogólności
chaotyczna, brak przemyślanej akcji,
niski poziom gry. Zaznaczyć należy, że
AZS w tym sezonie zaledwie po raz

drugi był na lodzie.

Ostateczny wynik gry 2:0 (0:0, 0:0,
2:0).

Zawody hokejowe we Lwowie.

Lwów. W czwartek odbył się we Lwo­
wie pierwszy w tym sezonie mecz w ho­
keju lodowym, na torze ,,Gdańsk”.

W meczu tym drugi zespół Pogoni
pokonał AZS w stosunku 1:0. Jedyną
bramkę uzyskał bramkarz Pogoni Wań-

czyński, walczący tym razem w ataku.

W sobotę, a więc dziś rozpoczynają się
we Lwowie rozgrywki hokejowe' o mi­
strzostwo okręgu. Grają: Pogoń - - U'­
kraina i Czarni — I.echja. W niedzielę
dalsze dwa mecze o mistrzostwo: Po­
goń—Czarni i AZS - Lechja.

O puhar Spenglera w hokeju lodowym.

Zurych. Pierwszy międzynarodowy
turniej koheja lodowego w tym sezonie,
rozgrywany w Zurychu o puhar Spen-
glera, przyniósł dotychczas rezultaty
następujące:

Grasshoppers Zurych — HO Engel-
mann Wiedeń 4:0. W drużynie szwaj­
carskiej grali dwaj Kanadyjczycy: w

bramce Puttee i napastnik Watson.
LTC Praga pokonała studentów Cam­
bridge 10:0. HC Davos pokonał akade­
micki HC Zurych 4:0.

Nowy rekord światowy w dźwiganiu
ciężarów.

Atleta egipski, Antar Arapa, ustano­
wił nowy rekord świata w wyciskaniu
ciężarem oburącz, mając w ynik 113 klg.
Arapa reprezentuje wagę półciężką.

Turniej piłkarski między Włochami,
Szwajcarią i Bawarją.

Włosi zwyciężają.
Rzym. Turniej piłkarski, rozegrany

pomiędzy dwiema drużynami Italji, je­
dną Szwajcarji i jedną Bawarji został

zakończony.
W finale turnieju włoska Roma po­

konała bawarską Munchen 3:1, zdoby­
wając puhar Cappelie'go. Drugie miej-
cce zajęła Munchen, trzecie — szwaj­
carska Lausanne Sport, która pokonała
włoską Lazio 4:2.

W Neapolu włoska drużyna Napoli
pokonała genewską Uranję 6:2.
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W Weronie włoska Yerona remiso­
wała z bawarskim Wackerem 2:2.

Mecz hokejowy.
B. K . S. ,,Polonja" rozegra w nie­

dzielę 1 stycznia o godz. 14-ej na boisku

przy ul. Hetmańskiej, róg Żółkiewskie­
go mecz hokejowy z mistrzowską dru­
żyną młodzieży Pomorza ,,Grom” z

Chojnic. W stęp 80 groszy, dla młodzieży
40 groszy.

Otwarta została tam również śliz­
gawka, przygrywa muzyka. Wstęp na

I ślizgawkę 4C gr, dla młodzieży 20 gr.

U schyłku mijającego roku.
Bilans sportu polskiego za rok 1932- - Sukcesy tenisu polskiego-

Zwycięstwo wioślarzy. - Szermierka nasza to szabl ści.
Wczoraj podaliśmy bilans sportu polskiego

za rok 1932 w dwóch gałęziach sportu: piłkar-
stwie i lekkiej atletyce. Obecnie przystępuje­
my do omówienia dalszych dyscyplin.

TENIS.
W okresie sprawozdawczym liczba naszych

czołowych tenisistów nieco wzrosła, natomiast

poziom naszego tenisu w porównaniu z rokiem

poprzednim nie zaznaczył się specjalnie dużym
postępem. W każdym razie szereg zwycięstw,
odniesionych na terenie międzynarodowym,
wzmógł prestiż tenisu polskiego zagranicą. Na­
tomiast znakomitej poprawy doznał tenis nasz

w rozwoju swoim wszerz, wykazując liczniej­
sze rezerwy i narybek.

W turnieju o puhar Davisa nasza reprezen­
tacja po pokonaniu Holandji przegrała trady­
cyjnie z Anglją, święcąc jednak w tym ostatnim
meczu znamienny triumf. Poraź pierwszy w hi­
storji naszych walk z rakietami angielskiemi
udało nam siz zdobyć jeden punkt, dzięki zwy­
cięstwu Tłoczyńskiego nad Lee. Poza konkur­
sem rezerwowy Hebda wygrał z rezerwowym

graczem A nglji Davidem.
Pozatem reprezentacyjni gracze polscy wzię­

li udział w licznych turniejach zagranicznych
i walczyli z rakietami zagranicżnemi na naszym
terenie. Z ważniejszych naszych sukcesów na

wymienienie zasługują: Jędrzejowska zdobyła
wicemistrzostwo Londynu i Berlina. Jędrze­
jowska — Tłoczyński zdobyli mistrzostwo Wal-

ji w grze mieszanej. Na międzynarodowych mi­
strzostwach Polski zdobyliśmy pierwsze miej­
sca w grze pojedynczej pań (Jędrzejowska)
i panów (Hebda po pokonaniu w finale dosko­
nałego Menzla).

Tytuły mistrzów Polski w konkurencji mię­
dzynarodowej zdobyli: w grze pojedyńczej pa­
nów: Hebda, w podwójnej panów — Grand-

guillot (Egipt) i Jerzy Stolarow. W grze poje­
dyńczej pań — Jędrzejowska, w podwójnej pań
Jędrzejowska — Volkmerówna. W mieszanej
Jędrzejowska — Tłoczyński.

Tytuły mistrzów Polski w konkurencji kra­
jowej zdobyli: w grze pojedyńczej panów I '

da, w podwójnej panów; Warmiński—Tłóczyń-
ski, w pojedyńczej pań: Jędrzejowska, w po­
dwójnej pań: Rudowska-Volkmerówna, w mie­
szanej: Volkmerówna-Hebda. Mistrzostwo jun-
jorów zdobył Tarfowski.

Drużynowe mistrzostwo Polski zdobył Łódz­
ki Klub Lawn-Tenisowy.

WIOŚLARSTWO.
Wioślarstwo nasze rozpoczęło sezon pod

znakiem udziału w igrzyskach olimpijskich w

Los Angeles, które stanowiło punkt kulmina­
cyjny w dotychczasowych naszych sukcesach

międzynarodowych. P olskie osady olimpijskie
startowały w trzech konkurencjach: czwórkach
i dwójkach ze sternikiem oraz dwójce bez ste­
ru.

Największy sukces w Los Angeles uzyskała
dwójka ze sternikiem, która zajęła drugie miej­
sce, zdobywając tytuł wicemistrza olimpijskie­
go. Pozostałe dwie osady zajęły dwa trzecie

miejsca.
Drugi garnitur naszych wioślarzy w ziął u-

dział w wioślarskich mistrzostwach Europy w

Belgradzie, zajmując dwa trzecie i jedno czwar­
te miejsce. Wszystkie osady polskie weszły
do finału.

Tytuły mistrzów Polski zdobyły osady: je­
dynki — Verey (Kraków); dwójki bez steru: K.

W. Płock; dwójki podwójne: AZS Kraków;
dwójki ze sterem: KW Włocławek; czwórki

bez steru: Bydgoskie T. W; czwórki ze sterni­
kiem: K W 04 Poznań; ósemki: KW 04 Poznań;
jedynki pań: Grabicka (Warszawa); czwórki

pań ze sternikiem: Bydgoski Klub Wiośliarek.
W tabeli punktacyjnej najlepszego klubu ,

wioślarskiego w Polsce na czele znajdują się:
KW 04 Poznań I, Warsz. Towarzystwo W io­
ślarskie z równą ilością punktów.

SZERMIERKA.

Szermierka nasza również rozpoczęła sezon

pod znakiem igrzysk olimpijskich, w których
nasza reprezentacja wzięła udział, startując w

turnieju drużynowym i indywidualnym na sza­
ble.

Drużyna nasza przed igrzyskami spędziła
kilka tygodni na Węgrzech, trenując usilnie

wespół ze znakomitymi szermierzami węgier­
skimi i rozgrywając z nimi parę treningowych
spotkań.

W drużynowym olimpijskim turnieju szer­
mierczym na szable drużyna nasza uzyskała
poważny skuces, zajmując — podobnie jak
przed czterema laty w Amsterdamie — trzecie

miejsce za Węgrami i Włochami, a przed re­
prezentacjami kilkunastu innych państw. Naj­
większym triumfem polskich szermierzy było
zwycięstwo w półfinale nad silnym zespołem
Stanów Zjednoczonych, których pokonaliśmy
różnicą zaledwie jednego touchee przy identy­
cznej liczbie zwycięstw 8:8.

W indywidualnym turnieju na szable wszy­
scy nasi szermierze odpadli już w eliminacjach,
a dr. Papee odpadł w półfinale.

Tytuły mistrzów zdobyli: florety: Friedrich;
szpady: kpt. Segda; szabla: dr. Papee. W szer­
mierce pań na florety pierwsze miejsce zajęła
Lanżanka z Poznania. Drużynowym mistrzem

Polski została Łegja Warszawa,

Jak nieaawno donosiliśmy, słynny bie­
gacz Paovo Nurmi wstąpił w związki mał­
żeńskie, z czego, jak widzimy, wypadło, że
Kusocińskiemu poza Paovem przybył nowy.
młody konkurent.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego) demonstruje dziś
i w niedzielę poraź ostatni doskonały film pro­
dukcji polskiej p. t . ,,Kropka nad i” w doskona­
łej obsadzie artystycznej, ilustrujący ciekawe,
a zarazem wzruszające dzieje młodego dziew-

częcią. Bolesna ta tragedja daje niezwykle e-

mocjonujące wrażenia. ,,Kochajmy się” to dru­
gi uzupełniający program obraz, świetna ko-

medja z Harry Liedtkem, znakomita, pełna do­
wcipu i werwy i nic dziwnego, bo gdzie ,,Har­
ry ", tam wesoło.

BAŁTYK. Dziś premjera interesującego
i pełnego napięcia dramatu p. t . ,,Nocna przy­
goda" z Carlo Aldinim . Jako drugi film idzie

,,Czerwony pirat" z Rod la Roąuem. Początek
o godz. 5.

KRISTAL, Dziś premjera noworocznego
programu, który uświetni wielkie dzieło sztu­
ki kino-dźwiękowej p. t. ,,Skończona pieśń” .

Film ten, pełen blasku i sentymentu o pięknych
piosenkach i pysznej muzyce, humorystycznych
epizodach na tle luksusowej wystawy, nosi cha­
rakter obrazu karnawałowego, na wieczór syl­
westrowy jakby stworzony, gdyż w nim za­
bawa kipi, perli się humorem i mieni się tań­
cami przy miłej rytmicznej muzyce. Nadpro­
gram nowy tygodnik.

MARYSIEŃKA na zapoczątkowanie nowe­
go sezonu i roku wyświetliła nowy bogaty pro­
gram z przebojem sezonu p. t . ,,Jej ekscelencja

miłość", świetnym dźwiękowcem na czele. W

filmie tym grą swoją bawią Anna Bella i ko­
mik Prince. Drugim obrazem jest potężny dra­
mat z życia górali szwajcarskich p. t . ,,Król
gór" z Johnem Barrymore w roli głównej. Po­
czątek o godz. 6,30 i 9,

NOWOŚCI. Echa pałacowej rewolucji w

Serbji są do dziś dnia żywotne, gdyż wiążą
się z postaciami piastującemi obecnie wysokie
godności. Odtworzone na ekranie historyczne
momenty w obrazie p. t . ,,Na rozkaz kobiety
już z tego powodu trzymają widza w napięciu.
Potęguje się ono z każdą chwilą, która zagad­
kową kobietę wynosi coraz wyżej w jej karje-
rze. Zachwytu godna jest mimiczna gra Poli

Negri na tle wspaniałego przepychu dworskie­
go. Nadprogram aktualności światowe.

REWJA. Dziś w sobotę i w niedzielę po'raź
ostatni wielki fascynujący program. Na ekranie
film pt. ,,M iłość Teresy Rott"; w roli gł. Olga
Czechowa. Na scenie wielka rewja w 10 obra­
zach pt. ,,Wszystko dobre, co dobre zakończe­
nie ma” pod dyrekcją Janusza Szyndlera. Po­
mimo kolosalnych kosztów, ceny miejsc od 49

gr. Początek I. seansu o g. 6, ostatniego o 9,10.
WOJSKOWE. Dziś i jutro film pt. ,,Zemsta

szaleńca” , dramal sensacyjno-salonowy w II.

serjach, 14 aktach, w olśniewającej grze najulu-
bieńszego artysty mistrza sensacji Harry Peela.

Początek dnia 31 bm. o godz. 19 i 21, dnia
1. 1. godz. 15, 17, 19 i 21. Dla młodzieży do­
zwolone.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
PONIEDZIAŁEK, 2 STYCZNIA,

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo­
nowe. 15,35: Skrzynka pocztowa. 15,50:- P ły­
ty gramofonowe. 16,25: Lekcja języka fran­
cuskiego. 16,40: ,,Miejsce Polski pod słoń­
cem" odczyt. 17,00: Chorały Gregorjańskie
W wyk. chóru pań ,,Gregorianum". W przer­
wie komunikat hydrograficzny. 18,00; Muzy­
ka lekka z ,,Italji". 19,20: Skrzynka poczto­
wa rolnicza. 19,30: Na widnokręgu. 19,45:
Prasowy Dziennik Radjowy. 20,00: ,,Don
Pasąuale" Donizettiego — opera ze studja.
22,10: Skrzynka pocztowa techniczna, 22,25;
Muzyka taneczna z ,,Adrji".

ZAGRANICA. Moskwa. 17,25; ,,Chowańszczy-
zna" opera Mussorgskiego. Tr. z Teatru

Wielkiego. Rzym. 17,30: Koncert kameral­
ny. Tr. z filharmonji. Strasburg. 21,00: ,,Es-
clarmonde" opera Masseneta. Tr. z opery
paryskiej. Paryż. 21,00: ,,Ciboulette" ope­
retka Hahna. Dayentry. 21,00: Wieczór wa­
gnerowski. Tr. z Queen's Hallu. Budapeszt,
21,30: Koncert symfoniczny.

ESPERANCKIE AUDYCJE
W BIEŻ. TYGODNIU.

2. I . 1933. Lubiana: 18,30: kurs. Lyon la Doua:

21,20: wykład. Leningrad: 23,07: informacje.
3. I . 1933. Brno: 17,50: kurs. Huizen: 19,10:

kurs. Tallin, Tartu: 20,00: informacje.
4. L 1933. Marsylja; 21,00; kurs.
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Meącifk espęgflncfii.

Drobiazgi z całego świata.
1, Prołesorowie uniwersytetu używają Espe­

ranta do celów propagandy, Z inicjatyw y aka­
demickiego klubu esperanckiego w Estonji sta­
cje nadawcze radja w Tallinn i Tartu postano­
w iły nadać! esperanckie wykłady następujących
wybitnych uczonych: Dr. A lbert Saareste, prof.
języka estońskiego w uniwersytecie w Tartu

(o języku estońskim — 22, 1. 1933), prof, H,
Richter w wywiadzie z magistrem Gustav Suils,
prof. literatury estońskiej i powszechnej w uni­
wersytecie w Tartu, poetą i honorowym dokto­
rem uniwersytetu w Uppsala (o estońskiej ano-

logji w języku Esperanto i o estońskiej litera­
turze — 19. 2. 1933), dr. Hans Kraus, prof. hi -

storji estońskiej i krajów północnych w uniwer­
sytecie w Tartu (o estońskiej historji - dnia
19. 3. 1933).

Instytut holenderski ks. Gseh gorąco poleca
esperantystom powyższe wykłady, wygłaszane
przez wybitnych uczonych estońskich, którzy
pragną zaznajomić Liczne rzesze cspęrantystów
ze swoim naogół mało znanym krajem.

. 2. Estońska Liga śpiewacza również posłu­
guje się Esperantem. W ielka estońska Liga śpie­
wacza, która urządza międzynarodowe ,,Święto
pieśni" w lecie 1933 r, w Tallinn ż okazji swego
10-lecia, postanowiła użyć języka Esperanto do

tej na szeroką skalę zakrojonej propagandy
święta jubileuszowego. Liga ta w porozumieniu
i przy współpracy z esperanekiemi organizacja­
mi wyda wszystkie swoje druki także w języku
Esperanto.

3. Esperancka statystyką światowa. W r.

1927 prof. dr. J . Dietterle, dyrektor esperan­
ckiego instytutu w Lipsku, przeprowadził z ra­
mienia międzynarodowego centralnego komitetu

ruchu esperanckiego w Szwajcarji statystykę
światową, dotyczącą tego ruchu. Okazuje stę |

Z niej, że w r. 1927 istniało w 119 krajach, w

7209 miejscowościach całego świata około

126.508 esperantystów, o których statystyka po­
siadała pewne wiadomości. Z liczby tej 41.751

esperantystów było zorganizowanych w 1776
kołach (wśród nich 632 kół zawodowych), z któ­
rych 693 posiadało esperanckie bibljoteki, We

wszystkich kołach w ciągu roku odbyło się
2531 kursów esperanckich, a ogółem w latach

poprzednich 12.014 kursów. Prócz tego istniało
16.987 w odosobnieniu żyjących esperantystów
w miejscowościach, gdzie nie było zrzeszeń o-

raz 67.837 niezorganizowanych esperantystów w

takich miejscowościach, gdzie istniały koła es-

peranckie.

Faktyczny stan był jednak o wiele większy,
ponieważ wskutek braku potrzebnych środków
nie można było dotrzeć do wszystkich esperan­
tystów. Obecnie przypuszcza się, że liczba

wszystkich esperantystów na świecie w roku

1932 wynosi około miljona. To jest możliwe,
jeśli się przyjmie, że według sprawozdania Ligi
Narodów do r. 1922 rozsprzedano około 4 mil-

jony esperanckich podręczników. W ostatniem

dziesięcioleciu liczba ta z całą pewnością pod­
w oiła się lub nawet potroiła.

4. Nauczyciele - esperantyści. W edług mater­
iału statystycznego, zebranego przez Instytut
esperancki w Lipsku, w świecie istnieje 7021

nauczycjeli(lek), znających język Esperanto.
Zrzeszeni nauczyciele(ki) z 62 krajów posiadają
swój organ-miesięcznik ,,Internacia Pedagogia
Revuo"\ wydawany w Niemczech przez Ogólno­
światowy Związek Nauczycieli-esperantystów,
Według ,,La Praktiko" (Int. Cseh - Instituto de

Esperanto).
Prof. Sygnarski.

Słuszne żale mieszhaAzśw przedmieścia nadkanałoweaa
Tow. Obywateli i Miłośników Czyżkówka

odbyło zebranie w ub. niedzielę w sali p. Gla-

py. Zagaił je prezes Bronza, protokół prowa­
dził p. Ściesiński,

Na początku omawiano sprawę budowy mo­
stu na Brdzie, by połączyć pod względem ko­
munikacji dwie dzielnice Jachcice-Czyżkówko.
W magistracie oświadczono, iż pierwotny pro­
jekt budowy drewnianego mostu, który miał

stanąć na Brdzie tuż obok restauracji p. Trze­
biatowskiego w Jachcicach, rzekomo upadł
i magistrat projektuje budowę betonowego mo­
stu powyżej, tj. obok Wielkopolskiej Papierni.
Droga do mostu ma prowadzi'ć obok ewangeli­
ckich cmentarzy, zgodnie z żądaniem woje­
wództwa. Zebrani powitali zmianę z zadowo­
leniem. W przyszłym budżecie wydziału po­
wiatowego ma być wyznaczona odpowiednia
kwota na budowę mostu.

Następnie omawiano sprawę kominiarza.
Mistrz kominiarski, zięć po śp. Rumlu, przy-,
rzekł obniżyć stawkę od zamiatania kominów,
iednak ma być przeniesiony do Kcyni. Posta­
nowiono odnieść się do miarodajnych czynni­
ków o pozostawienie wspomnianego mistrza na

obwód Czyżkówko i o zgodę na zaproponowa­
ną obniżkę stawki.

W związku z pr'zeprowadzaniem sieci elek­
trycznej w całej dzielnicy zostały oświetlone
ulice. Lampy elektryczne zostały jednak na

ulicy tak rzadko umieszczone, że są jeszcze
pogrążone w ciemnościach, N . p. bra k lamp na

moście kanałowym. Uregulowanie chodników,
wycięcie drzew i zasypanie dalszego odcinka
rowu odpływowego przy ul. Koronowskiej, o

wykonanie których to prac zarząd już kilka­
krotnie prosił magistrat, nie zostały dotych­
czas wykonane. M . in. domagano się przedłu­

żenia bruku kostkowego na ul. Gi'unwaldzkiej
aż do fabryki zapałek i na ui, Koronowskiej aż

do lasu.

Kierownik szkoły Hypszer wniósł o przeło­
żenie toru kolejki powiatowej, która może spo­
wodować nieszczęśliwe wypadki wśród dzieci

szkolnych. P. Zeyfrid prosił zarząd o odnie­
sienie się do magistratu i izby skarbowej o

przyznanie jednego członka z przedmieścia do

komisji szacunkowej, podatków, któryby mógł
jaśniej przedstawić dochody poszczególnych
mieszkańców.

Z obchodów wigilijnych w szkołach bydgoskich
W szkole ins. Adama Mickiewicza.

Staraniem Koła Rodzicielskiego oraz kie­
rownika Pellegriny odbył się obchód gwiazd­
kowy u Kleinerta. Zebrało się 1200 chłopców
wraz z rodzicami i gronem nauczycielskiem, by
dzielić się opłatkiem. Uroczystość zagaił pre­
zes Sobański, Pozatem przemawiali kierownik

szkoły Pellegriny i ks. prob, Skonieczny. Chór

odśpiewał kolędy pod batutą p. Ranem. Gwiaz­
dor wydał 1000 torebek z różnemi łakociami.

Przygrywała pięknie orkiestra tramwajarzy.

W Zimnych Wodach.

W Zimnych Wodach urządzono poraź pierw ­
szy od czasu założenia szkoły obchód gwiazd­
kowy dziatwy. Prezes Koła Rodzicielskiego
Siemiątkowski zagaił uroczystość, dziękując
nauczycielom, a zwłaszcza kierownikowi Mło-
deckiemu za przyczynienie się do obchodu.

Chórem dzieci oraz deklamacjami kierował na­
uczyciel Matuszak. Koło obdarzyło około 290
dzieci skromnemi, ale praktycznemi podarka­
mi. Uroczystość tę zachowają wszyscy obecni
w m iłej pamięci.

ECiika słów o prasowaniu.
W gospodarstwie domowem czynność praso­

wania traktowana jest przeważnie po macosze­
mu. Cierpi na tem nietylko całość i trwałość

bielizny, która z tego powodu narażona jest na

uszkodzenie, lecz i zdrowie naszych pań go­
spodyń. Ileż to jeszcze używa się żelazek do

prasowania, nagrzewanych węgłem drzewnym
lub żelazek z i. zw . ,,duszą żelazną"? Ileż na

skutek tego spotyka się uszkodzeń bielizny lub

delikatnych materiałów na suknie i ubrania?
Ileż kłopotów z rozdmuchiwaniem węgla drzew­
nego lub też nagrzewaniem ,,duaz" żelaznych
w kuchni węglowej? Na dodatek zaś silne bó­
le głowy, występujące nieodwołalnie, zwła­
szcza przy żelazkach na węgiel drzewny orąz

urazy cielesne i to nieraz dosyć poważne, po­
wodowane wypadnięciem czy to rozżarzonego
węgla, czy też ,,duszy" żelaznej,

A jednak tak łatwo uniknąć tych wszyst­
kich kłopotów, zatruwających nam życie, Za­
instalowanie żelazek gazowych ułatwi nam

znakomicie prasowanie i usunie wszelkie trud­
ności, tembardziej, że nie potrzeba zakupywać
żelazek, a tylko zgłosić się do Bydgoskiej Ga­
zowni Miejskiej przy ul. Jagiellońskiej 48, tel.

630, a następnego dnia możemy już prasować
na gazie, opłacając minimalną wprost dzierża­
wę za 2 żelazka gazowe w wysokości 50 groszy

miesięcznie.
Koszt prasowania na gazie jest również nie­

współmiernie niski, gdyż wynosi zaledwie przy
żelazkach lżejszych n, p, o wadze 3 -4 kg.
około 6 groszy na godzinę.

Kto chce więc prasować tanio i bezpiecznie,
niech prasuje na gazie!

X jfeigcHn towpmjniatm.
S. M, P. ,(Orzeł” . Zebranie plenarne 1 bni,

po- sumie w salce obok kaplicy.
Baczność, towarzystwa Jachcie! Noc sylwe­

strową spędzicie przyjemnie w restauracji p.

Orczykowskiego - Jachcice, ul. Saperów 75. Or­
kiestra doborowa, wstęp 0,49 zł.

Zw. Młodzieży Pracującej ,,Jedność'* filja II.

Dnia 31 bm. zabawa sylwestrowa w lokalu p,

Glapy. Początek o godz. 20.

S. M . P, ,,Wolność". Roczne walne zebranie
1 stycznia o godz. 17,30 w ognisku.

Stow. Chóru Kościelnego par. M . B. N. P.

śpiewa na zakończenie starego roku dziś o

godz, 19 w kościele.
Zebranie Bractwa Straży Honorowej przy

Farze odbędzie się w środę 4 bm. o godz. 7

wieczorem w Domu Katolickim.
Sokół III. Roczne walne zebranie gniazda

odbędzie się we wtorek 3 stycznia o godz.
19,30 w hotelu Lengning, ul. Długa.

O. P. N . ,,Gwiazda". Roczne walne zebranie
7 stycznia w ognisku.

Związek Weteranów Powstań Naród. R. P.
z r. 1914-19 - Koło Kolejarzy Bydgoszcz. Ze­
branie plenarne w czwartek 5 stycznia o godz.
19 w Domu Czeladzi. Zebranie zarządu półtorej
godziny wcześniej tamże.

Tow. oświat. ,,Lech*', Zebranie 2 bm. o g.
8 wiecz. w lokalu p. Mellera przy PI. Piastow­
skim. Na porządku dziennym m. in. odczyt o

melodjach dawniejszych i dzisiejszych kolęd,
Tow. Powstańców i W ojaków Szwederowo,

Zebranie zarządu 2 bm. o godz. 18. Zebranie

miesięczne 4 bm. o godz, 19 w lokalu p. Ko­
łodzieja.

Baczność, podoficerowie w stanie spoczyn­
ku! W poniedziałek 2 stycznia o godz. 19 ze­
branie miesięczne w lokalu ,,Pod Lwem" nie

odbędzie się, natomiast w poniedziałek 16 1.

o godz. 19 w powyższym lokalu odbędzie się
roczne walne zebranie, o którym zarząd każ­
dego członka uwiadomi, O gremjalne i punk­
tualne przybycie na walne zebranie uprasza za­
rząd. Zgłoszenia kandydatów na członków rów­
nież pozamiejscowych, przyjmuje prezes związ­
ku Jan Miernik w Bydgoszczy, ul. Długa 68-

Tow, Powst. i Wojaków Bielawy-Skrzelu-
sko urządza zabawę sylwestrową w sobotę 31

bm. o godz, 19 w sal* rzeźni miejskiej. Sympa­
tycy mile widziani.

Tow. Powst. i Wojaków Wilczak-Okole. Ple­
narne zebranie 2 bm. o godz. 18 w lokalu Klei-

nerta, 4, śluza, Zaległe składki do końca gru­
dnia przyjmuje skarbnik pół godziny przed ze­
braniem.

Kat. Tow. Robotników Polskich Szwedero­
wo. Obchód gwiazdkowy w niedzielę 1 bm. o

4 po poł. w Domu Kat., ul. Dąbrowskiego.
Sokół IV. Bielawy, W poniedziałek 2 bm.

o godz, 20 zebranie zarządu.
Sokół żeński Jachcice, Zebranie miesięczne,

ostatnie przed walnem zebraniem, odbędzie się
w poniedziałek 2 bm. o godz, 19 w lokalu p.

Orczykowskiego, ulica Saperów 75. Obchód

gwiazdkowy odbędzie się w święto Trzech

Króli w lokalu p. Orczykowskiego,
Cech szewski. Pogrzeb członka naszego śp.

Juljana Bandytta odbędzie się w- niedzielę 1-go
bm. o godz. 14 z domu żałoby, ul. Gdańska 111.

Upraszamy o liczny udział członków.

Bank Polski płacił w dniu 31 bm. za;

dolary amerykańskie 8,89—8.90
funty szterlmgów 29,30
franki szwajcarskie 171,22
franki francuskie 34,7214
marki niemieckie 210,30
guldeny gdańskie 172,72
liry włoskie 45,42
floreny holenderskie 355,40

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 30. 12. 1032 roku. .

Pożyczka konwers. 3fltyj% P.
S% listy dolarowe w złocie amort, P. Z. K .

40% P.
40fn listy zastw. konw. Pozn. Ziem. Kred.

30i/,-31T, -f
4% Prem. Pożyczka Inwest. 97.— P .

Bank PolskiI. em.88 .-- '(­
Tendencja spokojna.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 30. 12. 1932 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Żyto - 13,60 - 13,80
P s z e n i c a .............................................2 1 , 0 0 - 22 ,00
Jęczmień b r o w a ro w y .................14,50— 16,00
Jęczmień 68 -69 k g .........................12 ,75- 13,50
J ę c z m i e ń 64— 66 k g .....................12,25— 12,75
Owies .... 11.75- 12.00

Mąka żytnia 650/n wł. worki 21.00 - 22Q0
Mąka pszenna 65% wŁ worki 34,50 - 36.50

Otręby żytnie . 8,25- 8.59

Otręby pszenne ................ 7,50— 8,50
Otręby pszenne (grube) . . . 850- 9,50
Rzepak ........................................ 44,00 - 45,00
Rzepik -

......... 40,00 - 45,o0
Gorczyca ................. 36,00— 42.00

Wyka iatowa - -

. 13,00 - 14,00
Peiuszka ................. 13,00- 14,00
G ro c h V i c t o r i a -

......................... 20,00— 23,00
Groch Folgem ...... 31,00— 34,00
Koniczyna c ze rw on a................ 90,00-110,00
Koniczyna biała -............................9 ',00 -130,00
Koniczyna szwedzka ..... 100.00 -120,00
M ak nieb ie ski ............................. 100.00 -110,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda warszawska
z dnia 30. 12. 1932 roku.

Papiery wartościowe i obligacje
4% poż. inwest. ...........................100,00
6% poż. dolarowa ........................ 54,75
4r7ft poż. doi. 53,50 - 54,00
7-proc. poż. stabil. - - 54,00

w drobnych odcinkach - - 54,38— 54,50
Tendencja mocniejsza,

Akcje w złotycu:
Bank Poiski - 89,75- 90,00

Tendencja mocniejsza.

Norweski Iran Wątrobiany
znany jest na całym świecie, jako
niezawodny środek przeciwko krzywicy
angielskiej chorobie). Znaczny odsetek

dzieci cierpi w większym, lub mniejszym
stopniu na tę chorobę. Dlategotei bar­
dzo ważnym czynnikiem w rozwoju or­
ganizmu jest dla wszystkich dzieci

TRAN NORWESKI
117

prsąimusowif.
We wtorek dnia 3. I. 1933 r. od godziny 9-tej

sprzedawać będę za gotówkę najwięcej dającemu w G ru ­
dziądza przy ulicy Lipowej l

kompletny piec do palenia kawy, platformę,
pttszorki, sardynki, kakao, mydło, pastę,
herbata. Stawę, makaron, Śliwki, soki. cze­
koladę( piepsz, knbabe oraz t.p . tow. kolonj.

149) Dobrzański, kom. sąd. w Grudziądzu

HALLO !

Dziś swfsie Difszlcl
od godz. 4 -tej p. p.

Borowski, Ul. Długa 17
Codziennie najsmaczniejsze wędliny oraz mięsa

pierwszorzędnej jakości. 23169

Samochód
ciężarowy stale do wyna­
jęcia. Zgłosz. ul. Grodzka
nr. 10, restauracja. (98

Milutka
osóbka po czterdziestce za­
pozna poważnego pana

6 fotografjl
cała figura 2.50 wykonuje
, W iol" Marsz. Focha 16. 051

3 fotografia (ISO
wykazowe l zł wykonuje
W iol, Marsz. Focha 16,

Filja ,Nieprzeeiętaal'.(15974 . Szybko”

Kto
nauczy pisać na maszy­
nie. Warunki filja Dzień.

" "
~ (15954

Baczność! Baczność I

Zdniem 1.I.33r. przeniosłem

LOKAL WYSTAWOWY i BIURO
z ul. Dworcowej 7, do mego budynUu fabrycznego

ul. Kraszewskiego 10, tel.2060
(Obole za kolejka powlotową)

Przez powyższą obniżkę kosz(ów handlowych oddaję moje
pierwszorzędne pianina nadzwyczaj tanio.

148 O. Majewski, fabryka pianin

Olarolarnto ,,Zacisze" ul. Sniaaeckich 3

Obiady z 3-ch dań zl. 1,10
w abonamencie zniżka. (l5971

Kolacje z 2-ch dań 8 0 sla*4Dasacw.



Nr. 1. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 1 stycznia 1933 r. Str. 19.

W piątek dnia 30? 12. 32 o godz. 10,30 rozstał się z tym światem po krótkich

cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec,
teść i dziadek *

g.p .

Józef DobrowolsKi
w 73 roku żyeia, o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

Żona, dzieci i rodzina*
Szezutki, Wtelno, Bydgoszcz, Poznań.

Eksportącja zwłok odbędzie się dnia 3 stycznia rano o godz. 9 z domu żałoby
do kościoła parafjalnego w Wtelnie. Poczem nastąpi msza żałobna i złożenie zwłok
do grobu. (2571a

EicigrfacScH,
W dniu 5 stycznia 1933 o godz.

9 odbędzie się w Ekspedycji ba­
gażowej w Bydgoszczy (160

publiczna licytacja
znalezionych przedmiotów.

Kolejowy Gł. Skład Znalez.
Przedmiotów w Bydgoszczy.

SC RÓŻNI

Chorzy
na żołądek, piersi, nerwy,
reumatyzm, kamienie żół­
ciowe, hemoroidy, astmę,
wyrzuty, upławy, prze­
mianę materji, odzyskali
zdrowie, pijąc zioła we­
dług przepisu księdza
Kneippa. Do nabycia tyl
ko w Drogerji Minerwa,
Gdańska 17. 128

'W piątek, dnia 30 grnduia 1932 r zasnęła w Bogu
opatrzoną Sakramentami św. po krótkiej chorobie nasza

najukochańsza córka, siostra, wnuczka, siostrzenica,
bratanka i kuzynka 4 , p. (15944

Barbara Barlihówna
przeżywszy lat 21, o czem dunoszą w głębokim smutku

pogrążeni
Rodzice, siostry i brat.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 stycz­
nia 1933 r. o godzinie 3 po poł. z kaplicy cmentarza

Najśw. Serca Pana Jezusa.

Bydgoszcz ni. Hetmańska 29, dnia 31 grudnia 1932 r.

Wszystkim tym którzy oddali ostatnią
przysługę naszemu drogiemu Zmarłemu

6p.

łanowi loosemn
mianowicie Tow. Kupców oraz wszystkim
znajomym za liczne dowody współczucia o-

raz złozenie wieńców składamy serdeczne

ftf

H Bóg zapłać
15926 Rodzina Loose.
Łobżenica, dnia 30. X II . 32 r.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Wie ebnym S S Frsn- .

cisz ankpm i wszystkim znajomym za dowody współczucia
udział w pogrzebie i eksportacji oraz wieńce na tmtnoę
dla. d?Pgiej znta^łej śp.

Salomejl Prokopowej
składamy serdeczne

,,IS 49g ZttgftftCBĆ*'
34) Rodwlraca.

W dziesiątą bolesną rocznicę śmierci ś.p .

Franciszka Kiedrowskiego
odprawi się (20

Msza św. żałobna
w poniedziałek, dnia 2 stycznia o godz. 8 rano

w kościele farnym. Rodzina.

Obwieszczenie. W tutejszym rejestrze spół­
dzielczym wpisano dzisiaj spółdzielnię pod firm ą:
Spółdzielnia Oszczędność w Bydgoszczy z ograni­
czona odpowiedzialnością. Przedmiotem spółdzielni
jest budowanie, zakup i administracja domów mie­
szkalnych, budowanie domów wypoczynkowych i
administrowanie niemi, współdziałanie przy zbioro­
wym zakupie artykułów pierwszej potrzeby, przez
zawieranie umów z poszczególnetni firm ami i porę-
kę kredytową dla członków. Udział wynosi 100 zł

Wpłata dopuszczalna jest w 40 ratach miesięcznych
dla członkow wstępujących do końca września 1932 r.

a w 20 ratach dla członków przyjętych przez Spół­
dzielnię po tym terminie.
Zarząd składa się z 3 członków i 2 zastępców. Do
oświadczenia woli w imieniu Spółdzielni potrzebne
jest współdziałanie przynajmniej 2członków Zarządu.
Kupno, sprzedaż i obciążenia nieruchomości nastą­
pić może jedynie na podstawie wspólnej uchwały
Rady Nadzorczej i Zarządu Człokami Zarządu są:
1. Michał Gardziel, kierownik, 2. Antoni Szwaguiiń-
ski, skarbnik, 3. Juljan Dobrowolski, sprawy rachun­
kowo - buchalteryjne, 4. Karol Szczeklik, zastępca,
5. Tadeusz Senderak, wszyscy z Bydgoszczy.. Ogło­
szenia uskutecznia Spółdzielnia w Dzienniku Byd­
goskim a w razie niemożności tamże, w Dzienniku
Urzędowym Ministerstwa Poczt i Telegrafów. (162
Bydgoszcz, dnia 17 września 1932 r. Sąd Grodzki.

UChwata. W sprawie wywoławczej w celupo­
zbawienia mocy dokumentu Sąd Grodzki w Byd­
goszczy postanowił zarządzić następujące wywoła,
nie t Właściciel fabryki Hans Hege w Bydgoszczy,
ul. 20. Stycznia 20 zastąpiony przez adwokata Spi-
tzera w Bydgoszczy wniósł o wywołanie zaginionych
listów hipotecznych odnoszących się do hipotek w

kwocie a) 9.000, b) 320.000,- mk. z 6% odsetkami

zapisanych w księgach wieczystyoh nieruchomości
ad a)Wilczak k.95 wdzialeHIpod1.15, adb)
'W ilczak k.317 w dziale III pod 1.6 dla Emilii Hege.
Posiadaczy wyżej wymienionych dokumentów wzy­
wa się, by najpóźniej w termin e wywoławczym wy­
znaczonym na dzień i. sierpnia 1933 r. godz 9 zgło­
sili swe prawa i przedłożyli dokumenty w podpisa­
nym sądzie pok. nr . 26 pod rygorem pozbawienia
mocy prawnej powołanego dokumentu a to zgodnie
r.g1008p.c. Bydgoszcz, dnia 21. grudnia 1932.

161) Sad Grodzki.

Ratujcie zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, te

75% chorób powstałe z powodu obstrukcji.
Chory Żołądek jest głów ną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób - zanieczyszcza krew i tw orzy złą przemianę
inąterji.

Słynne od 59 lat w całym świacie

ZIOŁA ZS2R HARCU Dra LAUERA
lak to stwieidzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr.
Hochflaettei i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym
środkiem d'a uzdrowienia żołądka^ usuwają obsbukcię (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję
organów trawienia, wzmacniają or^n izm i pobudzają apetyt

Zioła z gir Harcu Dra bauera usuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu­
matyzm 1 artretyzm, bóle głowy, wyrzuty 1 liszaje.

Zioła z gór Harcu Dra Lamra zostały nagrodzone na

wystawach lekarskich najWyższemi odznaczeniami i złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu

innych miastach.
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauei od osób wytę­

żonych. Cena ^ pudełka 1,50 zi., podwójne pudełko 2,50 zł.

Spizedaż w aptek-ch 1 składach aptecznych. 697

Ofliniejszem podaję do łask wiadomości, iż z dniem 1 stycznia 1933 r.

oddają mój przez Ą2 lata prowadzony skład wyrobów mięsnych w dzierżawę
n.istrzowi rzeźnickiemu p. Alfonsowi Zywertowi.

Za okazane mi przez cały czas poparcie t obdarzenie mnie zaufaniem,
składam mojej ózan. K lienteli moje najserdeczniejsze podziękowanie, prosząc
równocześnie o przelanie takowego na mojego następcę.

Z Wysokiem szacunkiem

157 fcf55csr*i mistrz rzeźnicki.

OZiniejszem podaję mojej Szan. Klienteli do łask. wiadomości, iż z dniem

1 stycznia 1933 r. przeniosłem mój

slclad rzećnicBcl
z ulicy Pomorskiej

n a ulicą fniadecfiicA n o r o ż n ł f i i nficij tffenftłerrJcssa

obeimując interes po mistrzu rzeźnickim p. ffłeecku. —(Dziękując Szanownej
'K lienteli za dotychczasowe poparcie, proszę o przelanie zaufania jakiego
dotychczas d- znawałem i na nowej placówce. — Staraniem mojem będzie
Szan. Klientelę ty/ko dobrym towarem i rzetelną obsługą zadowolić,

(fjrosząc o łaskawe poparcie, pozostaję
z Wysokiem szacunkiem

(telefon 2290. Jttfons Z l(nierl, mistrz rzeźnicki.

Skład Gorsetów ,,Imperial" j i

Wykonanie gorsetów i biustonoszy podług m iary, j :

Czyszczenie gorsetów i reperacje dobrze i tanio. : 5

Moim Szan. Odbiorcom i Życzliwym życzę

Wesołego 1 Szczęśliwego

Nowego Roku
A.Ctawiałhowslil

mistrz rzeźnicki

Dworcowa 34 (146) Telefon 1565

Wszystkim naszym Szanownym Gościom
oraz Znajomym życzymy

fsrślfwedo

Szymaniakowie
15968) Kawiarnia ,.Zacisze"

Życzliroym Odbiorcom

DOSOEGO ROKU
składa na tei drodze

Firma Jakób Matuszyński, Bydgoszcz
5kład roęgla i drzoroa

Qdańska 121 (15976) Telef. 2246

EGEEE39
Brzytwy (50

nożyczki, łyżwy ostrzę.
Switalski, Poznańska II.

Umiejętne (1591!
czyszczenie, reparacja

wszelkiej garderoby naj­
taniej ,Ekonomja” , Dra.
Emila Warmińskiego 10.

Ślubne
obrąezki, biżuterje, zega­
ry, reperacje tanio. Zaknp
złota, srebra. Skoraczew-
ski, Dworco'wa 36. (144

Krawcowa
szyje gustownie tanio, ul
Dworcowa 84 in. 6. (1596l

ECEEDI
Naukę

języków: angielskiego,
francuskiego, niemieckie­
go ułatwiają komplety
,T łumaeza” . Ciekawa, za.

wsze aktualna treść. Prze­
kład polski obok tekstu

obcojęzycznego. Żądać
bezpłatnie okazowych

stronnic: Warszawa, Wa-
liców 3/4. 125291

Naukę
kro ju, szycia przyjmie.
Dworcowa 2, Mistrz. (I5951

JĄKANIE
oraz wszelkie inne zboczenia mowy radykalnie usuwa

ZAKŁAD LECZNICZY D L A JAKAŁÓW
S. ZYŁKIEWICZA, Warszawa,

ulica Chłodna 22. (25295
Prospekty kancelaria wysyła bezpłatnie.

WoiewódzUe M i o n dla Piersiowa awj(t
w Smakale pod Bydgoszczą

Najnowsze metody leczenia. Trwałe wyniki lecznicze.

Oddzielny Pawilon dla ozdrowieńców. Sosnowe lasy4

Pobyt6 złotych dziennie bezinnychdopłat.
Pr'yjrnuje się osoby prywatne, członków Kas Cho­
rych i Zakładów Ubezpieczeń, urzędników i ich
25305) rodziny. Żądajcie prospektów.

BALSAM NA WŁOSY

KOSMOS
REGENERATOR

Środek przywracający siwym włosom pierwotny kolor.
Balsam ,,Kosmos" nie farbuje włosów powierzchownie lecz
działalność swą wywiera na korzeniach włosów przeto skutek
pod ffwanncją pewny. Balsom ,,Koboć* działa także zapo­
biegawczo przeciw cboroboin włosów, usuwa łupierz i wzmacnia

włosy. Nie brudzi bielizny i ciała. (2G339

Butfelkl2.50,3.90ftŁ-ztotfwcli

Do nabycia tylko w

Drogerji ,,KOSMOS" PerfumerJI J. Gluma

Bydgoszcz, u '. Dworcowa 55, Telefon 770.

Centrala Optyczna Di. Gdańska9
właśc. SI. Zakassewski opfyk-mecbanik

Wszelki! artykuły optyczne w najlepszej jakości
Specjalność: modne oprawy okularowe

i binoklowe indywidualnie
23029) dostosow do każdej twarzy
.........................................................

Fachowa, solidna obsługa. - Ceny kryzysowe.

Zawodowa szkolą djetetyczna
(państw, dozwolona).

Wykształca na

dyplomowane kierowniczki kuchni
dietetycznej asystentki dietetyczne

z ukończonym egzaminem.

Kursa gospodarstwa domowego.
Prospekti i hMższe szczegóły przez kierowa, szkoły

Łoóóie feElltiscfiaEcae - W olff
dypi. kierowniczkę kuchni dietetycznej.

Godziny przyjęć: 11-1, 3-5. (22696
Gdańsk, Lastadie 33. Telefon 21790.

r

V

Szanoronei 9ubl. 'B ydgoszczy i okolicy do ła-
skaroei wiadomości, i 8 dnia 2 stycznia 1933 r.

ofmieram prsg u(.lOroorcoiDefW

zakład zegarmistrzowsko - jubilerski
oraz warsztat wszelkich reparacji w zakres wchodzących

Staraniem I zasadę mojq będzie, towar pier­
wszorzędny, doborowy, po cenach jaknajniższych
i sumienna obsługa.

Stale na składzie w wielkim wyborze zegary
ścienne, ktszonkoroe, toszelka oiżuterja, arty­
kuły podarunkowe i t. d .

9roszę o łaskawe uwzględnienie mojego przed­
siębiorstwa. Tozostaje z poważaniem
23626 Henryk Chmielewski

z mieszkaniem, chlewem i ogrodem owocowo-warzy­
wnym od 1-go kwietnia 1933do wydzierżawienia.

Zgłoszenia piśmienne do 15 stycznia 1933
'skierować do mnie. Kaucja musi być stawiona. (iss2l
Fraaz Petersem, Okolę, tel. 87.

Krajowy Zakład Psychlatrycsn ? - Kocborowo
powiat Starogard poszukuje

kucharza
z Juiem 1 lutego 1933 r.

Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną.
Oferty wraz z życiorysem, odpisami świadectw, fo­

tografią i podaniem wysokości wynagrodzenia należy
przesłać do Dyrekcji Zakładu. (I18

W poniedziałek, dnia 2 stycznia otwieram
ponownie przy ul. Pomorskiej nr. 43

skład mięsa i wędlin
Staraniem mojem będzie Szanowną Klientelę

obsłużyć doborowym towarem, fachowo i rzate'nie.

Prosząc o łaskawe poparcie, zyczę równocześnie

Dosiego Boku!
Franciszek Gutkowski

130) Pomorska 45 Telefon 1857-
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W poniedziałek, dnia 2 stycznia 1933 r.

otroieram przy 9iacu 'Teatralnym nr. 2 narożnik
IKermana 'Trankego skład --------------------

skórzano-galanteryiny
pod rołasnq firmq

(daroniei 'B ra cia STeitzke)
Staraniem mojem bedzle, Szan. klientelą jaknajstaranniei obsłużyif,
daiqc toroar piernoszorzędny po cenach nainiższych - 9roszqc
o łaskaroe poparcie mego przedsiebiorstroa, życz? róronocześnie

B. Ziegelski.

M5Tff IJlC-YI

SzczgśliroGgoSRonoego^Roku
życzy sroojej JKlienieli

B.SOIiNCRfClD
DWDOOSZCZ (25632

5ryiry^ryyyyyyyyyyYYYyyyyw w VYVYvy^ryyyyyyyyyyyyyyy

Wszystkim naszym Szan.' Odbiorcom i nam Życzliwym

(25637
Fa. Bracia Tysler

fabryka cukrów i czekolady

Telefon nr. 862 BYDGOSZCZ ul.Św.Trójcy16.

Szanoronym Odbiorcom

Dosiego Moku

W. 3. Łuczkoroski
Bydgoszcz, ul. Bnsorcoroa nr. 56-58.

SRorooczesna p ala r n ia kamy i hurtoronia
toroarórD kolonialnych. (3n

i
______________________________

-

-

lOszystkim Odbiorcom, Znajomym i Życzliroym
na SRoroy 9?ok

najserdeczniejsze życzenia
,,Bombonierka'

Bydgoszcz, ul. Gdańska

-Hs

,,Dosiego Koku"
ż y c z ysrooim Szanoronym Odbiorcom i Zroolennikom

F-a. fi

'Jabryka royrobóro Gukroroych,
Gzekalad, 0rażele k iSTTarmelad

Bydgoszcz, ul. Zduny 20. Tel.,1410

Dosiego Roku

wszystkim odbiorcom ży­
czy Dom Sportowy W.
Krauze, Długa 25. (40

Wszystkim moim kiijenłom
i znajomym życzę (25698

Dosiego Roku
Długa 72, teł. 13-35

m istrz blacharski
instalator.

Dosiego Roku

Szanownym Klientkom i

Znajomym.H .Winklerów-
na, krawcow'a. Gamma 4

( 15918)

Szanownej klienteli

Nasiadek
cukiernia

Marszałka Fotha 10
telefon 272. (17

Grafolog
Król. Jadwigi 13, życzy
wszystkim klijentom Do­
siego Roku. (j 5882

(25635

. jECO
moKu

OSIEGO ROKU
życzy wszystkim Przyjaciołom
i Szanownym Gościom

Frącek z pod Dzwona i jego Żona
25636 Wełniany Rynek 2.

U2r .-'3Sz.Pa g r

I Szanownej klienteli oraz wszystkim Znajomym

I DOSIEGOROP
E.Mel'isę
25670) Gdańska

r- -------- - 'H

SfJTojei Szanoronei IKIienfeli i Znajo mym
ŻŚCZS

Szcześlituego
Noroego Koku

Jan Schacfitmeyer
Bydgoszcz, T. Magdzinskiego 10, (daw. Kościelna)

Telefon 631. (25634 ,

- '

jE/ Szanownym Odbiorcom sasyia życzenia ^

| M)osiego Globu |
1 25633 Wacław Cm icki|

Bydgoszcz, Poznańska 1. lei. 15-06 TT

Dosiego Moku
życzą Znajomym I Życzliwym
MiewmiwmMmtwmf%i%żmmeą

Restauracja GastronOin|8 Hotel

Dworcowa 19, na ro ł. Em. Warmińskiego

Szanoronym moim Odbiorcom i Znajomym \

życze pomyślności ;

isu Noroym Koku j
l Józef SoHński - mistrz rzeżnicki i
* *

Poznańska 3t. (25666i

5 .... ...........

Dosiego M oku
życzy Szanoronej 3Klienfeli i 9rzyiacioło m

Fi.li iI Siili
fabryka piecy i maszyn piekarskich

'Se!. 398 Bydgoszcz Qdańska 112

25625

~t iiniiliiTiiTi" HnaiiiiHnniiaiiiianuiiCinniiii .n l.iiTnTiijh(lTTnTiriś^

Szanownej Klienteli oraz wszystkim Życzliwym

W(SirtinMii!
,,MAGNETO"
FRANCISZEK CiRitaKOWSKI

|Królowe!JadwigirógDworcowej
^ Telefon nr. 18-25 ^

z* 1 1 ' "--- *\
S anownej mojej Jtiienteii, wszystkim Życz

liwym i Znajomym życzę

(Fommślnego
Mowego

GStimsz.czĘBik mistrz stolarski
MarszalkaFoch.16,Telefon 303 (25671

Wszystkim Znajomym i sympatykom serdeczne

życzenia

id Noroym Koku
Józef Bronz,, gospodarz Strzelnicy. S

EK --------- --

Szanoronei FKIienfeli i roszystkim Życzliroym

tfz c z ęśś iFSośe

w JlonmtuiGlobu
3an Szymański
fa b ry k a royrobóro papieroroych

Bydgoszcz, ulica Poznańska nr. 19

telefon nr. 1630

ch jtEi

ŻYCZY WSZYSTKIM
SWOIM KLIENTOM

DRUKARNIA BYDGOSKA
SPÓŁKA AKCYJNA

WYDAWNICTWO ,,DZIENN IKA BYDGOSKIEGO"

ulpoznańskan-u . telais,sis.326i1374.

||i '7.\ic?o moim ,S7nnorrmvm OH- !PlŻyc zę moim Szanoronym Od­
biorcom i Życzliroym

| Szczęśliwego

Noroego Koku
Ignoci Jtoroak

25585 Koronoroo

5abryka likieróro. - 'Soroary kolonialne.

S Szanownej Klienteli oraz wszystkim Życzliwym

DOSIEGO ROKU
życzy

Farbiarnia i chem. pralnia
A. KOMOROWSKI

Bydgoszcz, o 'ica Grunwaldzka 41. - Ulica Śniadeckich 18.

A

Szanoronym moim Odbiorcom i Znajomym
życzę pomyślności

id Noroym Koku
Roman Pokora

mistrz rzeżnicki

256st STTarsz. 9ocha 2, 0ługa 52.

1—v -

\ Szsnownej Klienteli oraz wszystkim Znajomym

MMi

życzy
vFELIKSLYSKAWAmistrzrzeżnicki
Z 25669)- ulica GARBARY 27.

_________
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(25666

Szanownej naszej Klienteli oraz wszystkim nam życzliwym

Dosiego Roku!
SCHLAAK i DĄBROWSKI Sp. z o. p.
ul. Bernardyńska 4 BYDGOSZCZ Telefony 150 ! 830

WS1YSTKIM KRĘGLARZOM
zorganizowanym w

Pomorskim Związku Klubów Krąglarskich

DOSIEGO ROKU!
136 Leon Forma Aski9 prezes związkowy

tfzczęśfirwego 1

Jlomego (Roku
życzy swoim Gościom, Odbiorcom i Sympatykom

(R. tftemszei
y^3) Yufiietniaiffiefianiia

Szczęśliwego ś

NOWEGOROKUj
Szan. Klienteli, Znajomym i Życzliwym 5

Bolesław Górecki I
24 Bydgoszcz, Bocianowo 14.

Wszystkim moim Szanownym Gościom \
i Klienteli życzy :

Oosiego Stoku! j
5 ylruester ęFeoper \

35) Mistrz rzeżnicki :

Jadłodajnia i rzeźnictmo, Poznańska 10. ;

Wszystkim Odbiorcom, Znajomym i Życzliwym
na Nowy Rok

Najserdeczniejsze życzenia
22 firm a

A. Kfiwtisirlalcc: właść. F. Stelnborn

Skład sukna i magazyn mód
Bwdttoszcz, CkaBcBtfaelcca yel.llOM

Szanoronej Klienteli, Znajomym i Życzliwym

Szczęść ^OŻS
ro SRoroym Stoku

28) Pictseczny.
ul. Gdańska 114 ul. Grodzka 10

'A

Dosiego Roku
roszystkim Odbiorco m , Życzliroym i Znajom ym

Feliks Fryc (18

S kła d instrumentóro muzycznych Dtoorcoma 57*

Wszystkim Odbiorcom, Przyjacielom oraz Życz­
liwym na Nowy Rok

Najserdeczniejsze życzenia
Piotr Ipczyóski z toną

19) Koronowo

MWiiiiMiiiiiiiiHimitiiiiiitiiiiiMiiiiiiiii'iiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiitiiiiiiutiiiiiiiniiiiiiiiiOBi

Wszystkim Odbiorcom, Znajomym i Życzliwym
na Nowy Rok

naif erdecznieitze życzenia
20) K fCwosilBiiewslci

Cukiernia i Piekarnia
f*!f.

f Szanoronej mojej IKIienteii 1 Znajomym zasy­
łam serdeczne życzenia szcześliroego

Noroego Roku
Józef Mruk

(15 Bydgoszcz, ulica Batorego 6.

rozpoczynamy z dniem

2OTWCSMim1033a%

we wszystkich naszych działach a mianowicie:

konfekcji damskiej i męskiej
jedwabi, wełny, bawełny

dywanów, firan i kołder

kapeluszy damskich i męskich
obuwia damskiego i męskiego

bielizny damskiej i męskiej
pończoch, rękawiczek, i trykotaży.

Nasze okna wystawowe w których uwidoczniliśmy nasze ceny wy­
przedaży inwenturowej świadczą o dotąd niebywale niskich cenach.

lisBele
'" 1

Gdańska 15. BYDGOSZCZ Tel. 354 i 17.

25699

Roku
Cukiernia Kucharskiego

Długa nr. 29 Telefon nr. 211

poleca smaczne pączki sylwestrowe.
Lokal otwarty do godz. ??? (93

Mojej Szan.

życzliwym i Zna,ornym

wszystkim

życzliwym i Zna,ornym

SBBSSs28B8*^J

DOSIEGO ROKU
iii .... .. .

życzy swoim Szanownym Odbiorcom

ST.ST^MWEMir
mistrz rzeżnicki

Centrala Grunwaldzka 43, filja Mostowa 3

13) Telefon 2098 ~ 1470.

Dosiego Roku

życzy swoim klijentom
pralnia Promień. (15945

SCHED9
Dosiego

Roku życzy . Pięknej Pani
z Poczty” . BZnany z w i­
dzenia*. (l 19

Pani
wiek średni, przystojna,
z towarzystwa szuka po­
ważnego pana. Filja .Cel

towarzyski". (15973

Poszukuje
czynnego wspólnika z ka­
pitałem 10,01)0 zł. do fa
brykaoji pożądanego ar­
tykułu budowlanego. E -

gzystencja zapewniona. Of.

pod.AB.10"doDzień.
Bydg. (25658

DosiegoRofeu
Szanoro nej IKlienłeli o ra z Znajom ym
życzy firma

D ro n łslain a ScRBI'OdSGltBB'

Specjalny skład pończoch, towarńw krńtk. I bielizny
ta raarozeoaiea Focba as.

0osiego Otoku!.
życzy Znajomym i Zyczlroym 186

, , Ś wiatło " Zakład elektrotechniczny
Tei. 13*45 Niedźwiedzia 4 Tei. 13-45

5 . lOojciechorDski

f ( Minimum1)1
Kupiec

lat 29 poszukuje panny
możliwie wiochny celem
ożenku. Of. pod ,8erjo*
Dzień. Bydg. (8

Który
pan z cokolwiek gotówkę
poślubi blondynkę lat 34

otrzyma w posagu skład
i pracownię. ,,Serjo 34"

Dziennik, (9

Wdowiec
lat 29, z jednem dzieckiem

posiadający gospodarstwo
16 mórg. w dobrem poło­
żeniu szuka panny śre­
dniego wzrostu, z gospo­
darstwa do lat 28, cokol­
wiek posagu. Oferty pod
,,Wdowiec 29 lat", (58

Wdowa
lat 39, przystojna, inteli­
gentna, posiadająca m a­
jątek wartości 70 tys. za­
pozna papa celem ożenku

najchętniej który ma wię­
ksze rzeżnietwo inni nie-

wykiuczeni. Oferty do Dz.

Bydg. pod *M . 39". (1Q3

!A SYLWESTRA
moo niespodzianek (32

Zespół artystyczny powiększony. Ceny obniżone 1

hotet ftysiu m Restauracja
urządza w swoim piękniu udekorowanym miłym lokalu

Zabawę tfzplwesirorwcĘ
przy współudział0 znakomitaj orktastry, występów artystycz­
nych i innych niespodzianek. Początek o godzinie 21-zze,,

wstęp wolny,przymusu konsamcj! wina ulema.

Wyimlenlta kuchnia, mena I i la earte, napoje pielęgnowane
Otwarte do rana.

ni) Dureftcjo.

mm%,SYŁHESIROWA
spędzą wszyscy najprzyjemniej w tao

SScesdawMrcmctS E1CKWAHD
Marszałka Focba 20, właśc. Fr. Pomiersbi

Lokal otwarty do rana. Koncert.

r
cc

99
Picadilly

s M a niespodzianki
Pozostałe stoliki zamawiać telef. 11 -02.

t
__________

^

(bar
Gdańska 25 m

wiaść. Cz. śmigielski
iTiTfiiiiiiiiiimiiiiruiTin'iiiitnłiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiriitiuiitiiuruTiHHiiuiiiiiuiimiitiinriwiiiiiiuułiiuiio

Jtof, 'ś 'b%iWGStKOWOL
Nadzwyczajne dekoracje sali. Moc niespodzia­
nek. Ceny niskie. Lokal otwarty do rana.

Doborowy koncert w Sylwestra i Nowy Rok.

Uproszą się o wcześniejsze zamawianie stolików.

DOSIEGO ROKU
życzySospodarz.

NA SYLWESTRA

EUROPY

(Sl

09

wszyscy do 09!
Lokal pięknie udekorowany, moc niespodzianek.
Wstąp wolny I Lokal otwarty do rana.

powitanie Nowego Roku wMirażu
ulica Szczecińska 13 (isos*

puncz gorący i pączki — niespodzianki.

Wszystkim moim Sanownym Klientom
i Gościom

Dosiego Roku
żyozy (37

I. J. Goerdei, Bydgoszcz
właść. E. Mateckl

Telefon nr. 14. Ul. Długa nr. 10.

................................................. .

Wszystkim Odbiorcom, Przyjaciołom
Życzliwym na Nowy Rok

roni
Otto Jortzick

Koronowo.

^ ^ il liililiiilililll)kliiillnlu.illliiiluiii!iiiiiiiiiniiMi7iiil7n?u1SiullBMniff9
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Hipoteki
reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny Byd
goszcz, ul. Cieszkowskie
go 4. Telefon 1304 Długo­
letnia praktyka. (20399

Specjalne
Biuro Podatkowe Fran
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 36, telef. 16-74,
jedyne fachowe biuro te-

gc rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie

sprawy podatkowe, spe
cjalnie trudne zawikłane

pozatem administracyj
ne i bilansowe przy współ­
pracy wybitnego fachow­
ca, sądownie zaprzys. re­
wizora ksiąg Landl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

ĘpOŁgCEMSa "j j|f
Uwaga!

Uznanie ksiąg handlo­
wych pewne przez zakła­
danie i prowadzenie tako­
wych tylko przez fachow­
ca. Zestawienie bilansów.
Kościuszki 38, m. 5. (159l2

Przepisywanie
na maszynię przyjmę.
Udzie'ę wskazówek jak
prowadzić buchalterję
uproszczoną. Oferty ,Ta­
nio'* filja Dzień. (ló8a7

Specjalista
szlifowanie, obciągania
brzytew, wyrabia specjal­
ny szlif na twardy zarost,
także szlifuje maszynki
do włosów, nożyce tanio

pod gwarancją. Antoni

Zajst, Mostowa 12, wejście
na Grodzką 5. (11965

Obuwie
własny wyrób, lakiery
męskie eleganckie na kar­
nawał, sportowe trwałe na

łyżwy i sanki, solidne po
najniższych cenach poleca
pracownia, Plac Józefa
Weyssenhoffa 7, dawn.
Ul. Zacisze. (15859

Ondulacje
trwałą trojakiego systemu
farbowanie włosów, usu­
wanie brodawek, ceny
konkurencyjne. Budziński
Marsz. Focha 16. (22239

Futra (18326
najsolidniej wykonuje
polak-chrześcijanin, popu­
larny na Pomorzu, facho
wiec. Stanisław Rudak,
Bydgoszcz, Dworcowa 7U.

Mufki (245Sl
futra modnie wykonuje
kuśnierz, Pomorska 55.

Modna
figurę osięgnąć można

tylko przez dobrze skro­
jony, dopasowany gorset
xbiustonosz oraz przez spe­
cjalny pas leczniczy, zro­
biony fachowo a nie tu-
zinowo. Anna Bitdorfowa,
Pomorska 22. (15914

mebleV
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble

wyścielane, zakupione w

znanej solidnej firmie

Ignacy Grnjnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.

uwaga: Własne warszta­
ty, w ielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Lokata.
Trzypiętrowa kamienica,
centrum, 5 pokoi, budy­
nek przemysłowy, wolne.
Piotra Skargi 5. (I5714

2 domy
w rynku w ruchliwem

miejscu ze składami sprze­
dam lub zamienię, cena 9
i 12 tys. Of. do Dz. Bydg.
pod pod ,913*. (25221

Kamienico
z nowobybudowaną pie­
karnią w Grudziądzu
sprzedam korzystnie ew.

wydzierżawię. Oferty do
Dzień. Bydg. Grudziądz
pod ,Piekarnia” . (25647

Dobrze
zaprowadzony interes
rzeźnicki z kompletnem
urządzeniem na sprzedaż
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. (25577

Dom
z składem, oficyną w do

brym punkcie z powodu
wyjazdu sprzedam. Adres
wskaże Dziennik. (25694

Dem
nowy trzypiętrowy w po­
dwórzu z zabudowaniem
wśródmieśeiu przy rynku
z piekarnią i składem no­
wocześnie urządzonym na­
tychmiast sprzedam lub

wydzierżawię, cena 35.000

wpłaty 15- 2o.060 zł. Zgł.
Gabrydewicz, Chojnice,
Gimnazjalna 8. (25627

Parcele
budowlane na Szreterach,
Gajowa 35,blisko tramwa­
ju na sprzedaż. (159o6

Rieinidwo
śródmieście Torunia, od
dawna dobrze zaprowa­
dzone odstąpię, z powodu
zmian rodzinnych. Infor­
macje Gąsiorowski. To­
ruń, Sobieskiego 33, mie­
szkanie 5. 25555

Domek (15902
wpłaty 4.000. Fłorjana 2.

Karakułowe
palto okazyjnie 600 zł.
Matejki 1, 1. (15895

Jadalnie 05892

dębową okazyjnie sprze^
dam Warmińskiego 16.

Pianino
sprzedam tanio. Florjana
nr. 2. ( 15901

Kanarki
dobrze śpiewające ,sho-
kell” wynagrodzone zło-
temi medalami sprzedam.
Bydgoszcz, Nakielska 17,
Freund. (25706

Kanarki
harcefiskie samce i dobre
samiczki na sprzedaż.
Neumann, Chrobrego 15,
podw. U ptr. 05898

K3E5HD3
Kupie

za gotówkę maszyny sto­
larskie. Oferty przesłać
do Dzień. Bydg. G rudziądz
pod,Kombinowane” 125557

Lejce
kupię. Zgłosz. ,,K om plet"
filja. (15890

Piekarnie
kupię lub wezmę w dzier­
żawę. O ferty do Dzień.
Bydg.pod,M.C”. (25704

Kupie
płytę marmurową na u-

mywalkę. Of. .G . B . 100”
Dzień. Bydg. (IO

IOEED9
Lekcji

gry na fortepjanie udzie­
lam tanio. Chrobrego 15,
m. 6. (25712

Ekspedientka
branży rzeźniekiejdoGdy-
ni natychmiast potrzebna
Zgłosz. Bydgoszcz. Pro­
menada 23, m. 1. (38

Pierwszorzędna
krawcowa zgłosi się za'
raz. Grzegorzewski, Mo­
stowa 9. (4

Podróżujących
zabiorę samochodem po
Poznańskiem i Pomorzu.

Tygodniowo 35 zł. Zgł. z

podaniem branży do Dz

Bydg. pod ,Osobowy".
25580

Potrzebna
podręczna do szycia su­
kien damskich. Matejki 1
A. Rybnikowa. 115893

Potrzebna
służąca do wszystkiego.
Kościuszki 7,1, U5894

Potrzebna
dziewczyna czysta, praco­
wita z gotowaniem. Sło­
wackiego 3, m. 3. (159o7

Służąca
potrzebna Śniadeckich 32

restauracja. (15921

Dziewczyna (15915
potrzebna. Bocianowo 20.
Skład.

Uczeń
potrzebny. Labor^torjum
Techn.'Dentystyczne, PI.
Poznański 1. (25697

Francuskiego
angielskiego, niemieckie­
go udzielam tanio. Święto­
jańska 19, m. 8. (16925

Dom
z 10 morgowym ogrodem
owocowym i warzywnym

mieście powiatowem na

sprzedaż względnie do

wydzierżawienia zaraz.

Zgłoszenia A. Wieczor­
kiewicz Wągrowiec, Opa­
ctwo nr. 7. (25673

Sprzedam
tanio skład kolonjalny

dobrze zaprowadzony.
Adres w filji Dz. (15927

Rzeżnictwo
oddam. Szaiek, Dworco­
wa 20. (l5897

Dc.i
z ogrodem sprzedam Go­
łębia 64. (25708

Skład
mieszkanie odda Ks. Sko­
rupki 9, gospodarz. (2ó7u7

Gdynia.
Zamienię skład bławatów
z towarem i urządzeniem
położony w centrum na

om lub sprzedam. Of.
Dz. Bydg. Gdynia. (25675

Piec
kaflowy biały, 3.50 wyso­
ki natychmiast na sprze­
daż. Zgłoszenia ul. Chod­
kiewicza 5, parter godz.
2-3 . (15885

Wyprzedaż
obuwia z powodu likwi­
dacji. Plac Piastowski 15.

24765

Kolejarzom
kredyt, sprzedaż płaszczy,
bławatów, towarów krót­
k ic h . Warszawska 1,
pierwsze piętro. (15853

Krawcowa
dobry krój, szyje tanio.

Świętojańska 19m 8.(15923

Śniegowce
reperacja wszelkiego gu­
mowego obuwia Przyrze­
cze 25, obok ulicy Dłu­
giej. (25703

Śniegowce
naprawia. Matuszewski,
Śniadeckich 59. (L5932

Singera
maszyna gabinetowa, jak
nowa tanio. Świętojańska
13,m1. (1589t

Okazja!
Futra damskie karakuło­
we, fokowe i źrebakowe
za bezcen. Świętojańska
nr. 13, m. 1. (15922

Okazja!
Kilkadziesiąt tysięcy dre­
nów najlepszej jakości
sprzedam tanio: U/j” po33
3”po90,4”po150,5”po
225, fi” po 320 tysiąc sztuk.
Of. Dz. Bydg. Toruń ,Ce­
gielnia” . (25674

Westfalką (7
tanio sprzedam. Wiado­
mość Pi-omenada 27, m. 3

Sypiaiką
dębową sprzeda tanio sto­
larnia, Chwytowo 4. Ja-

Lekcji 05935

skrzypiec, fortepianu u-

dziela Kliszewska. Marsz.
Focha 36.

KZMD1
Energicznych

i wymownych przedsta­
wicieli poszukuje dla pro­
wincji wielka fabryka
spółka akcyjna. Facho­
wość niepotrzebna. Pier­
wszeństwo mają emeryci.
Stały dochód i przyszłość
zapewnione. Oferty sub
, Codzienna potrzeba” do
biura Fuchsa, Łódz D.Pio­
trków ska 50. (25680

Uczeń
lub uczennica może się
zgłosić do składu kolon-
jalnego. Stianc, Gębice
pow. Mogilno. (I4

Jfależycieoszczędzać
dobrZCrachować!!

WiePanidobrze - Szanowna

Gospodyni - że nigdy :

należy kupować rzeczy b

względnie ,,najtańszej
,,Tanie i zZe" - to szczei

prawda, gdy chodzi o mydli
A więc liczmy należycie
CaZy fu n t prawdziwego my­

dła ,KoIZontay z pralka"
kosztuje 15-20 groszy wj
cej, niż nieznane ,,tani'

mydZa. Zato jednak jes
ono: 1. twardsze, więc
oszczędniejsze, 2. zawiera

glicerynę, więc łagodniej-
'

sze, 3. perfumowane, w

przyjemniejsze, 4. nieo

kowane, więc korzystnie
sze. Czyż powyższe zalel

nie zaoszczędzą wielo
krotnie tych 15-20 gro­
szy? Wużyciu właśnie ,,my­

dloKołłontay"j est t.ańszi

je s t lepsze

Kawaler
pracowity sumienny po­
szukuje za stawieniem
kaucji, jakąkolwiek pra
cę. Lipiński, Gniewkowo,
Podgórna 1. 125657

Stenetypistka
polsko-niem. pierwszo*?,
świadectwa i refer. po­
szukuje posady zaraz. Of.
. Zdolna” filja Dzień. 115886

Młodzieniec
z średnim wykształceniem
praktyką biurową i ry
sunkową poszukuje po­
sady. Łask. oferty pod
,,Praktykant". (25687

Poważna (z5624
Spółka Akcyjna poszuku­
je we wszystkich miastach
Polski biur lub osób pry­
watnych, które mogłyby
podjąć się windykacji na­
leżności. '

Oferty poparte
solidnemi referencjami

nadsyłać pod ,,Windyka­
cja" Biuro ogłoszeń .Par”
Warszawa, Bracka 17.

Miejscowi (24414
1 podróżujący zastępcy
o sięgną u nas wielkie za­
robki. Zgłoszenia .Pol-
rek”, Lwów, Łozińskiego

Czeladnik
młynarski natychmiastpo­
trzebny. Zgł. Młyn Lise­
wo poczta Golub. (254a5

Panienka
potrzebna od zaraz do
interesu robótek do ry­
sunków wszelkich haftów
oraz mereżkowania ma­
szynowego. O ferty z po­
daniem wysokości pensji
przy wolnem utrzymaniu
pod ,,Mascotte", Inowroc­
ław, Król. Jadwigi 8.(25590

Szwajcar
z dobremi świadectwami
od 1 kwietnia 33. potrze­
bny. Mirowo p. Godzi­
szewo. (47

Biuralistka
obeznana w artykułach
biurowych, władająca ję­
zykiem polskim i niemiec­
kim od zaraz potrzebna
Oferty z życiorysem re­
ferencjami oraz podaniem
wynagrodzenia pod ,,W .

36". (25589

|^ )1
Wydzierżawię

5 mórg z mieszkaniem w

powiecie Bydgoskim. Zgł.
Bydgoszcz, u l Jasna 24,
m. 3. (25598

Poszukuje
skład, składnicę z zajaz­
dem. Of. pod .Skład'1 do
Dzień. (25686

Mały
skład bez mieszkania do

wynajęcia. Grunwaldzka
nr. 52. (li

Restauracja
do wynajęcia adres wska­
że Dzień. Bydg. (159c8

Koncesje
na wódki umieszczę ko­
rzystnie. Wyszynk. Długa
nr.8,m.2. (256a3

KMIESZKANIA

Poszukuje
4-5 pokojowe mieszkanie,
pożądane śródmieście, I

piętro, łazienka. Zgłosz
filja Dz. pod ,,Cet". (15913

Dwa
lub 3 pokojowe mieszka­
nie poszukuje pracownik
państw, (stolarz). z małą
rodziną. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,M . 2-3”(257l0

Mieszkanie 115830
1 pok. z kuchnią, przed-
pokc jem i ogródkiem w

suterenie, wynajmie bez­
dzietnym gospodarz. F il­
ja Dz. Bydg.pod ,,A.K .1".

3 pokoi
łazienka, elektryczność na

parterze zaraz wydzierża­
wi gospodarz. Wiadomość
Sienkiewicza nr. 13 u por-
tjera. Warunki: Chwyto­
w o 6-14. 125474

6 pokojowe
mieszkanie całkowicie od­
restaurowane wśródmie-
ściu zaraz do wynajęcia.
Zgł. pod rK. 123”. 125587

2 pokoje (25610
kuchnię wynajmie gospo­
darz, Chołuniewskiego 22.

Mieszkanie
4 pokojowe do wynajęcia
zaraz, czynsz miesięczny.
Zgłoszenia Pomorska 42,
portjerka. 125683

6-pokojowe 115889
mieszkanie nowo remon­
towane, centralne ogrze­
wanie I piętro do wyna­
jęcia. Paderewskiego 22.

Mieszkanie
1, 2, 3 pokojowe z wygo­
dami, czynsz zgóry, do
wynajęcia. Niegolewskie­
go 15. (25689

Mieszkanie
5 pokoi, parter, przy PI.
Wolności. Zgłosz. Gim­
nazjalna 4. 115884

2 pokoje
kuchnia do wynajęcia.
Ks. Skorupki 86. (25682

Mieszkanie
3 pokojowe zaraz do wy­
najęcia. Promenada 53.

159J4

Mieszkanie
w suterenie nadające się
na warsztat yeparacyjny
i biuro,z telefonem tanio do

wynajęcia. H BOhlke, M.
Focha 20. (29

Mieszkania 125520
3-4 pokojowego z łazien­
ką najchętniej w centrum

poszukuję wprost od go­
spodarza. Zgłoszenia z

podaniem warunków do
Dz. Bydg. pod ,L.W .”

4 pokoje
z wszystk. wygodami, cen­
tralne ogrzewanie, Aleje
Mickiewicza, do wynaję­
cia. Zgłoszenia pod G. C.

filja Dzień, 115916

kubowski.

Pomocnika
fryzjerskiego, dobrą siłę
poszukuje Salon Ronowi-1

(2569joza GJańs ka 32, (25702

Dwa
mieszkania po 6 pokoi
wprost od gospodarza do

wynajęcia zaraz Gdańska
95, wskaże portier od 12-

15, porozumieć się od
15— 16, plac Weyssenhoffa
7, m. 6, codziennie prócz
świat. (15850

^ POKOJE* H f

Pokój 125484
umob z używaniem ku­
chni dla intelig. pani za­
raz do wynajęcia. Zgłosz.
Sowińskiego 6, m. 5.

Pokój ,15893
umebl. Lipowa 4, m. 2,

M iły 115871
i spokojny pokój do wy­
najęcia. Wawrzyniaka 5.

2 pokoje
umeblowane także na biu­
ro do wynajęcia. Dworco­
wa7,m.6. 125472

Pokój
niekrępujący. Podblanka-
rni lb,' m 2. (33

Pokój
umeblowany. Śniadeckich
nr. 48, m. 4. (lo844

Umeblowany
pokój z światłem elektr
do wynajęcia. Krasińskie­
go21,m.1. 11588 i

Pokój
umebl. Paderewskiego 22.
m. 1. (15888

Pokój
Chocimska 20, m . 1. 115930

Poszukują
czynnego wspólnika z ka­
pitałem 10.000 zł do fa­
brykacji pożądanego ar­
tykułu budowlan. Egzy­
stencja zapewniona. Ofer­
typod,A.B.10”doDz.
Bydg. 25658

Pokój (25692
umeblowany z piecem do
gotowania ola małżeństwa

wynajmę. Ugory 12, m. 7.

Pokój
umeblowany, używanie

kuchni Marcinkowskiego
9-14 . 115924

2 eleganckie
pokoje wynajmę. Zacisze 7
m. 3. (15903

Pokoj
umeblowany do wynaję­
cia. Zduny 19,part. 113899

Pokój
umeblowany oddzielne

wejście. Bocianowo 30,
m. 5. 125711

Tani ( 15929

pokój. Sienkiewicza 9-3 .

Pokój
umeblowany, spokojny,
osobne wejście, elektrycz­
ność, duże niurko, do wy­
najęcia. Cieszkowskiego 17
ni. 1. 125575

KCEEZ)1
Obiady

domowe 3 dania 75 gro­
szy. kolacje 50 gr., śnia­
dania 20 gr. Jadłodajnia
Szarotka, Parkowa 3.(25531

Obiady
dietetyczne, mięsne, jar­
skie, kosowskie, Paderew­
skiego 12, m. 4. 15934

Ameryka
Restauracja, Gdańska 46

poleca sute, smaczne obia­
dy 1 zł z piwem, kolacje
3dania 90 gr. Stały radio
koncert. (6

Samach Ady 125691

ciężarowe wynajmuję. No­
wodworska 48. Tel 21-93.

Masaż
naświetlanie, odmładza­
nie hormonami, upiększa­
nie na bale. Cedib, Sło­
wackiego 1. (27

Przystąpią
do spółki rentownego

przedsiębiorstwa wzglę­
dnie nabędę rentujący
interes albo udzielę po-
życ'ki wzamian za kiero­
wnicze stanowisko. Szcze­
gółowe oferty filja Dzien­
nika Bydg. sub ,,Dyrek­
torA.B.” 115881

Ostrzeżenie
ostrzegam każdego przed
kupnem mieszkania z me­
blami, lub wynajęcia w

domu przy ul. Królowej
Jadwigi nr. 12, gospodarz.

25606
-----------------------------

. i-.... --

Zarączyny
córki naszej Antoniny z

panem Grzegorzem Grodz­
kim z ul. Szubińskiej 31

zrywamy. Fr. Wiśniew­
ski. 115900

K mraoiijiiLHEU l

Panna
lat 19, fryzjerka, posia­
dająca własny salon fry­
zjerski zapozna starszego
fryzjera. Cel matrymon-
jalny Oferty z fotografją
do Dz. pod ,45” . 125763

Panna
wyprawa oraz całkowite
umebl. na dwa pokoje i

kuchnię, gotówki 800 zł
szuka męża na stałej po­
sadzie do lat 40. Oferty
pod ,,St". 125701

Wielkopolanin
kawaler, łat 35, ożeni się
z panną ewentl. młodą
wdówką miłego, szlachet­
nego serca, która swą go­
tówką przyczyni się do
stworzenia egzystencji.
Oferty wraz z fotografją,
którą się zwraca, proszę
nadesłać do PAT. Toruń

pod ,Blondyn” . 125677

2 wdowy
lat 35 zapoznają poważ­
nych panów. Pod , Sza­
tynki” do Dz. Bydg.(25584

Pan 125583

starszy pragnie poznać
panią starszą, samotną,
niezamężną. Cel m atry-
monjalny. Of. Dzień ,48”.

Serce
i nazwisko dam kobiecie
która cierpiała, możl z

dzieckiem, separowany nie
z własnej winy, urzędn.
państw, lat 27. Nieco ma­
jątku pożądane. Panio do
lat 26 raczą złożyć swe

oferty pod ,Wyjazd" filja
Dzień. Bydg. (15933
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R SPRZEDAŻ. A

DOW 125685
ze składem kolonjalnym,
handel węglem, małem

ogrodem dzierżawy rocz­
nej 1.800 zł. spr/edam ta­
nio Kujawska 82, tel. 985

- Kiosk (15948
dobrze prosperujący, cen-

trummiasta sprzedam.Wiad
Śniadeckich )2, kiosk.

Dom
w Chojnicach przy ul. Dwor

cowaj, zawierający skład
z mieszk. i 6 mieszkań wy
godnych od 3-*-5 pokojo­
wych, zajazd, Spichlerz,
składnice, wielkie stajnie
itp . nadajęce się do każde­
go przedsiębiorstw'a sprze
dam lub zamienię na nie­
ruchomość w Bydgoszczy.
P Mii- tiski, Bydgoszcz, Wa

wrzyniak 12. (77

Dcm
Janowo per Krronowo tel.
Koronowo 50,. sprzeda
krowy wysokocielne, ko­
nie robocze, źrebaki, 14
owiec maciorek, osła z u-

przężą i wzzkiem w bar­
dzo dobrym stanie oraz

szory wyjazdowe i połowi
czyk. (IO-

Kamisnica (127
w centrum miasta 10inte­
resów dochód 20.000 i
wolne mieszkanie 6pokoi
125.000, wpłaty 60.000 wie­
le innych kamienic. Kwiat­
ków ski, Gniezno, Lecha 4.

Dom i i34
3 piętr. nowoczesny z o-

grodem centrum, cena

4ó,i 00 poleca. Fajtanow
ski, Gdańska 19, tel. 1274.

4 maszyny
do swetrów i pończoch
od zaraz do sprzedania.
Paapke, Gdańska 64. (156

Kanapa
łóżka z szperałem, szaty,
stoły sprzeda tanio. Grun­
waldzka 36. Stolarnia. (12

Sprzedam
płaszcz damski, wannę
kąpielową, rower męski,
maszynę krawiecką, stół
kraw'iecki, piecyk gazowy
do żelazka. Sowińskiego 2
m. 8, (15896

Kupie
dom Średni, nadający się
na prowadzenie składu

kolonjalnego miejscowość
obojętna. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,,H K ." (104

Kupie
skrzypce w dobrym stanie
Ł isk. oferty pod aSkrzypee*
do administracji. (40

Kaloryfery
(grzejniki) używane po­
szukuję. Ot. filja Dz. B ydg,
pod ,,Kaloryfery'*. (159L

Nauczycieika
poszukuje posady, przy­
gotowanie, języki, muzyka
Of. filja Dziennika. Bydg.
pod J. 7. (15969

Szafer
tokarz umiejący prace ślu-
sartkie poszukuje posady
zaraz lub później. Łask.

oferty Dz. Bydg. Grudziądz
, Szofer'* . i 137

Kasy
2 National duża i mała
na sprzedaż. Restauracja,
Gdańska 46. (5

Fortepian (skrzydło)
200 złotych, obras duży.
(rodzina święta) sprzedam
Marszałka Focha 24. m . 6.

(15960

Kupią
gospodarstw'o lub osadę
rentową wartości od 5do
6.000 zł, wpłata gotówką.
Kaz, Mielcarek, Morgi,
poczta' Chełmce, powiat
Mogilno. (73

KDliERMWY
Wydzierżawią

warsztat, składnicę. Pod
Blankami 20. (3

Warsztaty (15936
garaże, place, stajnie, piw­
nice podwórze oddam. -

Kujawska 9, Szczecińska 8

Dziewczyna
potrzebna zaraz, umieją­
ca gotować i sprzątać.
Majątek Zboże powiat
Więcbork. (86

Służąca
potrzebna. Pomorska 45,
m. 3, (131

Służąca
potrzebna. Dembus, D w or­
cowa 30. (15957

Ucznia
krawieckiego poszukuje-
Fels, Solec K uj. Bydgo­
ska 15. (HS

Służąca
z całodziennem utrzyma
niem bez noclegu potrze­
bna zaraz. Bernardyńska
1,Iptr.m.4. (Ol

2 ewentualnie
3 pokojowego mieszkania
z kuchnią, łazienką po­
szukuje za czynszem mie­
sięcznym Of. Gdaiska3(

Petów'dla ,J.W”. U5910

Mieszkanie
dla bezdzietnych do wy­
najęcia. Czynsz za rok z

góry. Grunwaldzka 14, (w
podwórzu). (82

Mieszkanie
3 i 4 pokoje z kuchnią,
elektr oświetlenie, gaz
przy Nowym Rynku od
właściciela do wynajęcia.
Zgłosz. z bliższemi szcze­
gółami do admin. Dzień.

Bydg. pod ,,M. K . 4.'* (98

Pokój
umebl. wynajmę. Kanało­
wa 15, part pr. (154

;Pokój
Wiatrakowa 4. (153

Pokój
osobne wejście, używanie
kuchni. Świecka 7. 115963

Pokój
komfortowy Cieszkows­
kiego 1-1. (15943

Slngera
maszynę krawiecką, mało

używaną tanio sprzedam
Nakielska 3. (leż

Tania
na sprzedaż jedno kowadło

używane prawie jak nowe

wagi 100 kg. Maturzyński,
Gdańska 121, tel. 2246.115977

Dom
piętrowy, wolny, centrum

Bydgoszczy tanio sprze­
dam. Zgłusz. ,Wałerja”,
Gdańska 68. (15909

Majątek
550 mg. pszennej równina
zabudowania, inwentarze

kompletne, światło elek­
tryczne, wodociągi, mia­
sto garnizonowe, gimna­
zjum, cukrownia, wpłaty
70.O(0, kilkadziesiąt ma­
jątków każdej wielkośei.
Kwiatkowski, Gniezno, ul.
Lecna 4.

-3ia.- .. Dom. -.

'.w . którym znajduje się
dobrze prosperujące rzeź-
nictwo i inne przedsię­
biorstwa zaraz sprzedam.
Pośrednicy pożądani. —

Zgłoszenia do agentury
Dziennika Bydgosk. Bole­
sław Wiśniewski Cneimza

Piekarnia
w biegu okazyjnie tanio

byle zaraz. Wiadomości
, Dziennik Bydgoski'* To­
ruń. f67

Sizchewe (15947
stoliki tanio Podwale 15.

Futro
fokowe, prawie nowe —

sprzedam tanio Śniadec­
kich 6-3 p. (15938

Jadalnia
sypialnie, biurka, kuch­
nie najtaniej. Trzeciego
Maja 10. (15955

4 kuchnie 55
bardzo tanio na sprzedaż
Kujawska 7, stolarnia.

Wagą^ 04

,Berkel* nowątaniosprze-
dam. Kordeckiego 15, 3.

Fryzjerskie
urządzenie (marniur), a

paraty sprzedam tanio.
DŁ*)ł,uga 5 111. UH

Westfalską
kuchenkę, piece przeno
śne, lustra, rower męski i

damski, maszynę do szy­
cia sprzedam tamo. Długa
nr.5III. (HO

Dom
2 piętr. centrum, dochód
900 cena 65,000 poleca
Fajtanowski, Gdańska 19,
tel. łz74, (133

Sprzedam (105
dom. Ujejskiego nr. 10a.

Plac
z nieukończoną budową na

sprzedaż. B ielic 15. (54

Kopalnia (13'2
złota skład koionjalny, bu­
telkowa sprzedaż wódek z

koncesją i towarem sprze-
dam zaraz za zł 10.000 Zył
doDzień.Bydg.pod .K Z”.

Skład
kolonialny z mieszk. w

pierwszorzędnem położeniu
odstąpię tanio. Oferty do
Dz. pod ,1500". (lfc2
. skład

komisowy najlepsze poło­
żenie z towarem sprzedam
Wełn. Rynek 8. (43

Sprsedam
tanio łóżka dębowe, szafy
kanapy, lustra, dużo in­
nych rzeczy. Tani Sklep,
Wełn. Rynek 8. (44

podaży gwiazdkowej już minął.

Nasłanie spokój. Lecz łen okres

czasu należy łakże ożywić. Każdy

dzielny kupiec i przemysłowiec

słarać się będzie utrzymać starą

klientelę przez częstą reklamę w

ydgoskim

Mieszkanie (15946
ezterc pokojowe, partero­
we z wygodami do wyna­
jęcia Śniadeckich 61

3 pokojowe
mieszkanie poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Dam

czynsz z góry, Zgłosz. do
Dz'. Bydg.pod,,L.P”. (83

Mieszkanie
4 pokoje wolne. Nakiel­
ska 5. (88

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia do wy­
najęcia. Kujawska 49. (122

Mieszkanie (1C9
nowoczesne 3—8 pokojo­
we wynajmę. Długa nr. 5.

Do wynsiącia
mały. ładny pokój. Peter-
sona 12, parter. (15942

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
3Maja5,m.5. (15949

Pokój
Pomorska 53, m. 6. (15941

Pokój
Matejki 5—6. (15937

Pokój
słoneczny, osobne wejście
j—2osób. Hermana Fran-
ke^o 19, Mielnikowa cd

2-giej. (15940

Pokój
z kuchńią do wynajęcia.
Gołębia 66. (100

jako najpoczytniejsze m piśmie

na Kresach Polski Zachodniej.

Poszukują (41
ekspedjentki rzeźniekiej
do wypomóżki w soboty.
Adfes wskaże Dz. Bydg.

Służącą (120
poszukti ę, dobre gotowa­
nie wymagane. W ojcie­
chowska, Niedźwiedzia 4.

Puszki
blaszane 100 gr i urządze­
nie paczkami herbaty,
etykiety sprzedam. Filja
Dz B. ,,Blaszane". (159ł9

Maszyna
do szycia, meble różne
tanio sprzedam. Sienkie­
wicza 40. (1593ł

Rower
mocny. Świecka 7, (15962

Sklep
Spożywczy sprzedam. Of.

pod ,1950' do filji Dzień.

Bydg. U'M

Do
mojej restauracji poszu­
kuję kierownika ^ samo­
dzielnego, cokolwiek kau

cji, możliwie inw'alida.

Zgłosz. Dzieu. pod ,'Wdo­
wa*. (95

Przedstawiciel
dobrze zaprowadzony o-

bejmie na sprzedaż ratal­
ną porcelany, aluminjum
ewtl inny artykuł poważ­
nej firm y, Zgłosz. pod
,Zaraz 825* Dz. B . (lOó

Fryzjer
potrzebny zaraz. Kujaw­
ska- nr, 34. (45

Place
budowlane tanio sprze­
dam. Or-a 3. (49

Gramofon
Z płytami tanio sprzedam
Bielawki, Cicha 2. (53

Rower
męski w dobrem stanie
sprzedam. Leszczyńskiego
lu7, gospodarz. (52

Urządzenie
składowe sprzedam Dłu­
ga i 155

Tanio (15978
sprzedam sypialkę orze­
chową, meble mahoniowe

kanapy, fotele, lustra itd.
Pomorska 32, skład.

ICEEDI
Osobiście

reflektuję na kupno ka­
mienicy w śródmieściu

Bydgoszczy do zł. 90.000,
wpłacam do zł. 45.000 -

wolne mieszkanie 4-5 po­
kojowe i ogródek. Oferty
z podaniem szczegółów i

komornego obecnie i z

1914 r. (ewent. pośredn.
nod ,,Osobiście” do Dz.

Bydg. (256a6

WySągniarka
dywi n, kanapę sprzeda

Pracą
stałą otrzyma ten, który
mi 'pożyczy 600 zł. Of.
do Dziennika Bydg. pod
,,Samochód” . (85

Poszukują
starszego samotnego cze­
ladnika kominiarskiego z

dobreini papierami ewti
wdowca bezdzietnego na

stanowisko kierownika na

obwód w byłej kongre­
sówce. Zgł. nadesłać do L.

Wiirz, obw'odowy mistrz
kominiarski. Toruń, ul.

Szczytna 17. (66

Skrzypek
i pianista pi trzebni zaraz.

Restauracja,,Monopol” ul
Gdańska 51. U5964

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem i
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna zaraz.

Długa 53. (42

Ul. Podwale 3.

Uczeń
fryzjerski potrzebny.Wia

ifcl domość w Dzień. .(87

P T POSADY
POSZUKUJĄ

Kucharka
z dobremi świadectwami

poszukuje posady do lep­
szego państwa. Of filja
Dzień. Dobra'*. (15920

Polowanie 199

gminne lub dworskie nie

mniej od 2.000 mńrg, o

ile możności 6000 móre
w promieniu 30 km. oi
Bydgoszczy zaraz lut

później do wydzierżawie­
nia poszukuję. Oferty z

podaniem cm y i opisi
terenu uprasza porucznii
Cetnerowski, 16 pułk uła­
nów, Naruszewicza 3, m i

Mieszkanie
4 pokojowe z wszelkiemi

wygodami 2 p. wydzier­
żawi gospodarz, Pomor­
ska 52. (97

Ładny
pokój frontowy Gdańska
62,I. (15965

Pokój
umeblow. odnajmę zaraz.

Zduny 15, m. 5. (15958

Pokój
tanio. Grunwaldzka 72. w

podwórzu, si'hody. (76

3 pokoje
kuchnia za zwrotem re­
montu, przy tramwaju.To-
ruńska 16. (125

Pokój (15952
z osobnem wejlciem do

wynajęcia. Wileńska 13/8.

Pokój (R972
umebl. komfortowy, cen­
tralne, telefon, solidnemu

panu lub pani. Świętojań­
ska 2 róg Gdańskiej.

iCEEDl
Pokój

niekrępujący ładny po­
szukuje urzędnik Zgł. z

podaniem czynszu do Dz.

Bydg. pod ,Niekrępują­
cy*. (96

Przyjmą
całodzienne posługi jako
przychodnia. Wiad.Dwor­
cowa 60, Donaj. i28

Panienka
umiejąca szyć przyjmie
posadę do dzieci lub prac
domowych zaraz. Of ,P .

M." ul Orla 42. 125476

Kupiec
z gwarancją do 10/00 zł

poszukuje zastępstwa po­
ważnej firmy Zgłoszenia
Kałużny agentura Dzień.

Bydg. Chojnice. Szczęś­
liwego ,Nowego Roku”

Andrzej Kału sny. (115

Dziewczyna
poszukuje posady do prac
domowych. Of. filja Dz.

,,Z wioski*'. (15928

Fryzjer
starszy pracownik pierw­

szorzędnych zakładów
szuka posady. Łask. zgł
pod ,,Ondulator*'. 1.25688

Książkowa
samodzielna bilansistka
10 lat praktyki w handlu,
przemyśle, język polski,
niemiecki poszukuje pu
sady Of. pod ,Ksiązkowa
Dz. Bydg. Inowrocław. (72

Książkowa
kasjerka, język polsko-nie­
miecki poszukuje posauy
w biurze adw. huitonni
i t. d . Wymagania sn-om

Skład (lot
wynajmę tanio. Długa i

Restauracje
z wyszynkiem wódek wy
dzierżawię lub oddam n:

własny rachunek. Lidz
bark Pomorze, Czesław
Wasilewska. (li

Skład
zaraz wydzierżawię. Dług
nr. 16. 00

Wydzierżawią
2 poko e z kuchnią. Naklei
ska 159. (7:

Skład
koionjalny w bardzo dob
rem położeniu z. mieszka­
niem zaraz do wydzierza
wicnia. Zgłoszenia Gapp;
Chojnice,' Strzelecka. 014

Majątek
315 mórg na Pomorzu wy­
dzierżawię zaraz. Do prze­
jęcia potrzeba 22 tys. zł.
Of. do Dzień. Bydg. pod
,315” . (158

SCiEE)!
Mieszkanie

2 pokoje kuchnia ume­
blowane. Chełmińska 20,
m. 4. (51

Mieszkanie
1-3 pokojowe poszukuję.
Of. ,558” Dz. Bydg. (92

Pokoje
deg. umeblowane, osobne

vejście utrzymaniem, bez.

łarbary 12, m. 3. (15905

Pokój 05979

wolny. Gdańska 27 m. 13.

Skromny
nokói, centrum. Gdańska 1,
rn. 6. 05053

Pokój
Śniadeckich!!), m .6 . 05939

Pokój
Długa 2, m. 6. (124

Pokój (48
niekrępujący.Grodzka8 13

Pokój
liekrępujący Świętojań-
;ka5,m.4. 05959

Pokój
lla 1 -2 panów. Lubelska
ir.4,m.5. (56

Pokój
i niekrępującem wejściem
Śniadeckich 31, m . 1. (89

Pokój
używaniem kuchni.

Ihwytowo 12, m. 9. (123

Pokój
iazowiecka 18. mieszka-

ue 2. 05976

Pokój 115978
ani Pomorska 40 parter.

Pokój
umeblowany, także mał­
żeństwo. Bocianowo 49,
n. 8. 05966

Pokój
umeblowany osobne wej­
ście. Jasua 27. (57

Pokoje (25684
umeblowane, ewentualne

utrzymanie, we w illi pię­
knie położonej, obok lasu.
Mińska t4, właściciel.

Umeb'owany
pokój z dwoma łóżkami
z utrzymaniem lub bez
do wynajęcia. Pomorska
nr. 14,m. ł. (4.S

pokój
Gdańska 51 m. 11. (15975

milYlllEHE

Nauczyciel
ny samodzielnej posadzie,
27 lat, z 5.000 zł, ożeni się
z przystojną, gospodarną
z posagiem. Zgłosz. do Dz.

pod,Nr.S .5*. (135

Pokój
umeblowany, 1—2 osoby
Śląska 16, m 1. (82

4.000 złotych
wypożyczę na 1 hipotekę.
Zgłosz. pod ,L.K.". (80

W PORANEK NOWOROCZNY.

i t. o. Wymagania sio om- Pokój
ne, Rekowska, Śniadeckich z kuchnią. Kujawska filjś
nr.6,m.1. 0595U1gospodarz. (90

W%L .

to,

,,C zy mógłbym ognia poprosić?"

Ceny ogłoszeń s 25 gr. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamoy e szerokości ma. | każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących praey oraz na nekrologi 20 u/, zm zki.
Ba dalszych stronach 1.00 zł. za mibm. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłosMnia słowo tytuł ^g, - powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Większe ogłoszenia, zamieszczona wśród drobnych, drożej jak w zwykłena dzi. g cioołaty - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20A, drożej.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. ~ Operna z^anicme 25^dopttty^ bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me ^ k o. 2C3713 p S f l .

____________________ _______________________________

Wydawca, nakładem 1ezoi^ kami: Drukarnia Bydgoska Bp.Akcwl i ydgósżć^^ : Stanisław Nowakowski^Bydgoszczyj za dzialgdyńaki: Mieczysław Mistat w Gdyni.
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dawniej Savoy

wielka

i lilwmlfim

Improwizacje sceniczne, trio

tanecznego Sleksandryjsliicfi
oraz

mistrz białej m syji pr. Mefisto
(257C0ł

Kto

eesfUig
kupić cbce, niech kupi
teraz, najniższe ceny, naj­
korzystniejsze warunki.

Bracia Schlieper
Bydgoszcz (24556

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306, Tel. 361.

Wielka wyprzedaż poświateczna...
iiiebywdła oKazjali!

Firma WA. NECBAMKIS" w

Łodzi postanowiła wyprzedać
wszelkie towary posezonowe z60"/*
zniżką, aby umożliwić najszerszej
warstwie społeczeństwa zaopa-

'trzeuiesię wtak okazy;ne towary o

raz w celu spopularyzowania firmy
naszej. Wysyłamy komplety pier­
wszorzędnych towarów, niezbęd­
nych dla każdego domu. (2oH61
^ągilkozaak%3,^0.
A więc- pu'łower męski w naj­

elegantsze wzory i desenie ża­
kardowe tub pu!'ower damski,
koszala męska trykotowa zi­
mowa w najłepszem gatunku
lub koszula damska trysoio-
wa, para kalesonów trykoto­
wych zimowych iub para maj­
tek irybotowych zimowych,
szal wełniany męski lub dam­
ski, 2 psey skarpeiek zimowych
mocnych i ciepłych, 2 chustecz­
ki do nosa męskie i damskie z

eleganckim szykiem i krawat
jedw. w najnowszych wzorach
Za kosz'a przesyłki płaci kupu­

jący zł 2,50. Towar wysyłamy za

za czeniem pocztowem po otrzy­
man'a listownego zamówię,da,
płaci się przy odbiorze towaru.
Bez wszelkiego ryzyka. W razie
gdyby się towar nie podobał,
przyjmujemy takowy z powrotem
a pieniądze natychm. zwracamy
Zamów, orosimy adresów : Firma

,,A. Nechamkis^, Łódź,
skrzynka pocztowa 178.

UWAGA Do każdego kompletu
dodajemy miły upominek. - Na
żąlaiie wysył zupełnie bez,J.
cenniki na wszelkie towary.

Maszyny
cegielmane.

Najnowszy model, a więc
pr*^a, walce gładkie i pa­
zurowe, obcnacz, winda,
fcreiistr^sje Itp. dla produkcji
20 do 24000 cegieł dziennie

O'acfil0s^e^KM.,nowy,tCSfsE doskonałej kon­
strukcji. (2561

Maszyna parowa
o sile 60-70 KM., 6 -8 atm nu

dogod aych warunkach zr.raz

na sprzedaż. Zgaszenia pod
Maszyny Cegielniane4" d-

Tuw. Re^ aray Międzynarodo­
wej, Kraków, Jana 2.

WYPRZEDAŻ INWENTUROWA
Wyprzedajemy wszelkie zapasy zimowe
po niebywale niskich cenach.

dawniej teraz

Płaszcze damskie z obsadą futrzaną zł 70.- zł 37.50
Płaszcze damskie w dobrem wykon. zł 100.- zł 47.50
Płaszcze damskie modelowe, najwyż­

sze gatunki, boukle. panama, ob­
sada karakuł, popielice, skunks,
srebrne o p o s y ............................ zł 250.- zł 120.00

Futra damskie jonaty w najnow. fas. zł 300.- zł 150.00
Futra damskie walabi z lisem zł 400.- zł 220.00
Futra damskie źrebce z popielicami zł 500.- zl 300.00
K u rtk i pluszowe ............................... z ł 5 0 .

- zł 1 8 . 0 0
Szlafroki flauszowe , , , 5 zł 25.- zł 12.95

dawniej teraz

Płaszcze męskie s 8 , , , , zł 100.- zł 48.00
Płaszcze męskie , . , zł 70.- zł 30.00
Futra m ę s kie ..................................... z ł 420.- zł 200.00
Ubranie kamgarn granat . , zł 125.- zł 60.00
Ubranie sportowe , , zł 98.- zł 42.00

Płaszczyki i ubranka chłopięce . . z ł 49.50 zł 20.50
Knrtki sportowe ...... zł 45.- zł 18.00

Kurtki na futerkn ..... zł 79.- zł 40.00

Kurtki skórzane ...... zł 128.- zł 62.00

W ielki wybór w dziale konfekcji zawodowej.

dawniej teraz

Materjal na płaszcze męskie, czysta
w e ł n a . 140 c m ....................................... z ł 1 2 .

- zł 6.00

Materjal na płaszcze męskie w elour
140 c m .................................................... z ł 19.50 zł 10.00

Materjal na płaszcze dla chłopców
140 c m . .................................................. z ł 9.- zł 3.00

Materjal na płaszcze męskie Eskimo
c z a r n e , 150 c m .................................... z ł .3 0 .

- zł 15.00

Materjal na knrtki sportowe angiel­
3.50ski, 150 cm. . . . . . . z l 10.50 zł

Crepa na smokingi ..... zł 28.- zł 14.00

Ubraniowe sportowe angielskie, c z y ­
s t a w e ł n a ............................................ z ł 1 8 .

- zł 10.00

Na mundurki dla chłopców kam garn
granat. 140 cm. .....

zł12.00

Fira ny kongres s,, ,. .

Firany odpasowane kolorowe, okno

Firany odpasowane ang. tiul, okno

Wo al biały, 150 cm. m tr .......................

Adamaszek meblowy ,,

Obrus pluszowy 150X150 cm. . ,

dawniej
zł 0.85

teraz

zł

zł

zł

zł

zł

6.50

9.75

5.60

8.-

39.-

zł

zł

zł

zl

zł

zł

8.32

4.75
5.35
3.35
2.35

15.00

dawniej teraz

Materjal na płaszcze damskie, czysta
w e łn a , 140 c m ......................... , , zł 16.- zł 7.80

Zamsz na płaszcze w wszystkich kol. zł 15.- zł 9.50
140 cm.

Panama na sukienki, czysta wełna.
100 c m ................................. ...... , , zł 7.50 zł 4.75

Tweed na sukienki, 100 cm. , , zł 6.- zł 3.20
Koronka na sukienki, nowość, czysta

wełna, 140 cm. . z ł 14.50 zł 6.75

Kraty na sukienki, czysta w ełna.
140 c m ......................................

* zł 12.- zł 5.40

3fedrva6ie:

dawniej teraz

Crepe meteor 100 c m . , , 85zł 9.- zł 5.25

Crepe Moussenz, najmodn., 100 cm. zł 10.- zł 7.75

Crepe georgette, 100 c m . . , i.zł 6.- zł 3.75

Crepe mongol, 100 c m . . . 5*zł7.- zł 4.95

Veloutine jedw., 100 cm. . . S * zł 9.- zł 5.00

Toiledesoie,80cm. . . . zł 5.- zł 3.95

Lama w wszystkich kolorach 5bzł 4.50 zł 3.45

ZOO ftoloróm mv róćngcfi odcieniocA
Iediva6i siole na sktadxie.

dawniej łerais

Swetry damskie, czysta wełna zł 18.- zł 13.75

Pulowery damskie z ładnem des. . zł 17.- zł 12.60

Bluski damskie, w 'ełniane zł 6.50 zł 2.75

Bluski damskie w'ełniane w różn. kol. Zł 11.50 zł 6.95

Pulowery męskie bez rękawków zł 4.50 zł 3.70

Pulowery męskie w modnych deseń. zł 6.25 zł 4.50

dawniej teraz

Flanelka na szlafroki , , , s zł 1.95 zł 1.40

Barchan koszulowy, 70 cm. 5 . , zł 1.10 zł 0.65
Barchan na bluski, 70 cm. . , . zł 1.25 zł 0.75

Aksamit w deseń do prania za mtr. zł 3.- zł 2.40

Aksamit do prania w wszystkich ko­
lorach za mtr zł 2,40 zł 1.80

Ręcznikowe kuchenne z m e t r a , , zł 0.55 zł 0.32

Ręczniki waflowe za sztukę . , , zł 0.65 zł 0.32

Ręczniki frotte za sztukę . zł 0.95 zł 0.53

Obrusy białe adamaszkowe 140X150 zł 5.60 zł 3 .80

Obrusy kolorowe 140X150 zł 9.75 zł 6.65

Obrusy adamaszkowe, czysto lniane zł 19.- zł 9.95

Na maglowniki z metra .... zł 1.95 zł 1.10
Pościelowe w kraty, 80 cm. . . zł 1.20 zł 0.^8

Spodkowe, 115 cm., drell, prim a gat. zł 7.50 zł 3.80

Fartuchy w pasy i kratki z metra zł 1.95 zł 1.25

Popeiina jedwabna na kosz. wierzch. zł 2.75 zl 1.25

dawniej teraz

Pończoszki prim a macoo , , , zł 2.50 zł 0.95
Pończoszki prima jedwabne macco . zł 4.50 zł 3.25

Pończoszki prima flor jedwabny . zł 3.50 zł 1.95

Pończoszki prima Bemberg . s . zł 2.75 zł 1.95

Skarpety męskie . . . a , , zł 2.75 zł 1.38

Skarpety męskie wełniane , s zł 2.50 zł 1.30

dawniej teraz

Rękawiczki damskie imit. duńskich zł 1.95 zł 1.35

Rękawiczki damskie tryk ot z podsz. zł 2.50 zł 1.75

Rękawiczki damskie kolorowe im ita­
cja duńskich z mankietami zł .2,75 zł 1.95

Rękawiczki damskie włóczkowe . zł 3.75 zł 2.65

Rękawiczki męskie włóczkowe podw. zł 1,80 zł 1.10

dawniej teraz

Kołnierzyki męskie wszystkie wielk. zł 1.45 zł 0.38

Krawaty m ę s k i e ............................... z ł 1.10 zł 0.35
Koszula męska wierzchnia koloro w a zł 6.50 zł 3.95
Koszula męska sportowa . , zł 7.50 zł 3.50

Kapelusze męskie filcowe . , , zł 8.50 zł 4.75
Szale męskie czysto wełniane s zł 1.50 zł 0.75
Szale męskie jedwabne . , , , zł 2.25 zł 1.40

Pijamy męskie flanelowe 5 zł 15.- zł 8.70

Pijamy damskie batyst, wszystk. kol. zł 15.- zł 8.70

Kalesony męskie trykotowe . zł 2.60 zł 1.70
Koszula męska trykotowa -

, zł 4.50 zł 2.40
Koszula damska dzienna płócienna zł 1.75 zł 1.05
Koszula damska nocna b i a ła zł 5.25 zł 2.35
Koszula damska nocna, kolorowa . zł 6.50 zł 3.15
Halki damskie jedwabne kolorowe zł 5 .- zł 3.45

Szlipferki jedwabne, k olo ro w e . zł 3.50 zł 1.95

25566

Szanownej naszej klienteli i sympatykom
życzymy równocześnie

Szczęśliwego Nowego Roku!

DOM TOWAROWY

BYDGOfZfZ

STARY RYNEK. 'IZ

Meble
s o lid n ie wykonane sprzedaj*

po cenach fabrycznych

Fabryka mebli

ul. NaMieiska 135
Telefon 1 58 . (22234

Końcowy przystanek tramwajowy
linji Wilczak.

Leonka
Dr. Króla

Bydgoszcz
Pi. Weinoiii 11 tel 1910

a) oddział chorób wewnętrz­
nych i nerw. (I(MS 1

b) oddział chirurgiczuo gine­
kolog. i położniczy.

Zakład Roentgena. Eiek-
troterapia (diatermia, Fran­
klin , sztuczne słońce. Sol-
lux i Id.), kąpiele lecznicze
itd, iId.

kóry meblows
gobeliny-plusze

Es-ąsSte ESicpSsriicBa
Bydgoszcs (143

Gdańska 78. Telefon 782

,,Orianda
|właśc. K . Stawińska

Hurtownia ni. Kości nszki 25

3Sprzedaż detaliczna przy

Wełnianym Rynku nr. 6

poleca (l 5995

I szkło, porcelanę, fajans,
I jak i wszelkie inne artykuły
j wchodzące w zakres sprzętów

J kuchennych. j

iWielki wybór lamp stołowych,'
kaihennych, kieszoak. i la.atśj
przy n'ebywa-e niskich cenactj

Modniarka
samodzielna z udziałem może
prowadzić pracownię na własny
rachunek. Oferty do Dziennika
Bydg. pod ,,444a.

Pierze, pych,
inlety

pod gwarancją pióro
szczelne (209

Parowa czyszczalnia pierza

Karol Kurfz nasL
Bydgoszcz

Poznańska 33, te . 1120

Kfnfile
białe i kolorowe

piece kaflowe przenośne
kuchenki ieiazne

po wyjątkowo niskich ce­
nach dostarczają (24899

Bracia Sdtiieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 306. Tel. 361.

Z4S41

Kawiarnia M ilsk a
ulica Pomorska nr. 5 .

MENU dnia 1 stycznia 1932

Obiad mięsny 1.10

1
Rosół z puSpPami
Czarnina z drobiu

II
Sztuka mięsa z sałatą zieloną

Polędwica wołowa w śmietan e

Comber ce.'ęcy,sos beszamelowj
Flaki po warszawsku

Indyk z borówkami: Oj.1,50 zl

III
Jabłka w kremie, kawa, herbata

Obiad farski f.30 -

I
Barszcz czerwony

z uszkami grzybowemi
II

Szninak z 'aikiem
Sznycei ja rski po wiedeńsku

Koldnny jarskie
Omlet z konfiturami

ITT (75
Kompot


